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karnych  —  M a r i a n  K o s z e w s k i :  Glossa do postanow ienia Sądu Apelacyjnego w P oznaniu  
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ŚP. TADEUSZ STARK
b. a d w o k a t  w R a w i c z u  i w K a t o w i c a c h  

umarł dnia 22 lutego 1939
Zeszedł z tego  św iata n ieprzeciętnej m iary człow iek . C złow iek dobry, gen­

tlem an w najlepszym , ciep łym  tego słow a znaczeniu . U rzeczyw istn ił w  Swym  
życiu  w ielką praw dę, że uprzejm ością i zgodłiw ością  osiąga się w ięcej niż w a­
śnią i uporem . Posiadając cnotę ustęp yw ania , bynajm niej jednak przy tym  nie  
narażał Sw oich zasad. B ył praw ym  w  każdym  Swym  poczynaniu.

Jeżeli w  zaw odach Sw oich kolejnych , adw okaturze, m agistraturze, notaria­
cie, —  w ybił się, dochodząc do w ysokich  stanow isk  i godności, zaw dzięczał to 
Sw oim  w ielk im  w łaściw ościom  charakteru. B ył zw ięty  jako adw okat, bo z regu­
ły  n ie w ybiera się obrońcy najbardziej bojow ego, lecz człow ieka znającego ży­
cie, rozum iejącego psychikę sądzącego i sądzonego, um iejącego z zasobów sw o­
ich dośw iadczeń  życiow ych  i zaw odow ych wybrać w obronie k lien ta  argum enta, 
które w  danym  w ypadku są najskuteczniejsze. A  takim  w łaśnie m ądrym  adw oka­
tem  - c z ł o w i e k i e m  był Zm arły. Z tych sam ych przyczyn uznaw any był za 
w ybitnego sędziego, bo i w  tym  zaw odzie najw iększe naw et obycie z paragra­
fam i nie dorów nuje m ądrości życiow ej i zaletom  serca. C hwalony i cen iony  
pow szechnie jako przełożony, w ykonyw ał na stanow isku Prezesa A pelacji ka­
tow ick iej w ładzę Swą zaw sze z troską o dobro podw ładnych i ich  bliskich.

Zm ysł społecznika i uczucia ojca rodziny przy górującej nad w szystk im  
głębokiej W ierze cechow ały praw dziw ego i czynnego Polaka - chrześcijanina, 
nadaw ały Mu oblicze n ie ty lko  obyw atela , lecz także w yb itnego w tym  zaszczyt­
nym  znaczeniu  praw nika.

Cześć Jego pam ięci!
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M IECZYSŁAW  P IE K A R S K I
S Ę D Z IA  G R O D Z K I  W G D Y N I

USPRAWNIENIE POSTĘPOWANIA SĄDOWEGO 
W  SPRAWACH CYWILNYCH

D ek re t P rezy d en ta  R zeczypospolitej z dnia 21 
listopada 1938 r. „o  uspraw nieniu  postępow ania 
sądow ego“ (Dz. U. R. P . n r 89, poz. 609 z r. 1938), 
liczący ty lko 13 artyku łów , jest ak tem  praw odaw ­
czym o zasadniczym  znaczeniu zarów no co do n o r­
m owanego nim  p rzedm io tu , jak  i co do zakresu  
dokonanych zm ian. Zm iany te  są liczne (dekre t 
zajm uje 11 s tro n  D ziennika U staw ), a w prow adza­
jące je  przepisy  dają się podzielić na  dwie zasad­
nicze kategorie: A) na przepisy, zawierające zmia­
ny w isto tnym  słowa tego znaczeniu i R) na p rze­
pisy, w yrażające jedyn ie  w ykładnię au ten tyczną, 
to jest popraw iające wysłowienie odnośnych posta ­
now ień zgodnie z dotychczasow ym  orzecznictw em  
i postu la tam i p iśm iennictw a praw niczego. D ekre t 
zaw iera oddaw na oczekiw aną now elizację kpc., 
omówiwszy tedy  przepisy  d ek re tu  w tym  zakresie 
poniżej w ustępach  A i R, w arto  w w yniku k o ń ­
cowym zastanow ić się, czy i w jak im  stopniu  de­
k re t uw zględnił podniesione dotychczas zastrzeże­
nia co do up rzedn ie j redakc ji kpc ., tudzież w jak im  
stopn iu  usunął w ątpliw ości i rozbieżności orzecz­
nictw a, w ynikłe z niejasnego łub wadliwego ujęcia 
poszczególnych przepisów , norm ujących  postępo­
wanie sądowe w spraw ach cywilnych. D opiero bo­
wiem na podstaw ie w yników  tych rozw ażań można 
będzie w ustęp ie  końcow ym  niniejszej pracy (pod 
C) w ypowiedzieć um otyw ow any pogląd, czy w isto ­
cie dokonana dek re tem  now elizacja w yczerpała za­
gadnienie i czy wobec tego  kpc. w znowelizowanej 
postaci m ożna poczytyw ać za praw o trw ałe , dosto­
sowane w pełni do po trzeb  w artk iego  p o toku  ży­
cia i regulującego to  życie w sposób n ie  budzący 
zastrzeżeń zarów no pod względem  teoretycznym , 
jak  i z p u n k tu  w idzenia prak tycznego .

A. Istotne zmiany.
Zm iany w isto tnym  tego słowa znaczeniu de­

k re t sprow adza głównie: 1. co do właściwości rze-
1 P o r .  zwłaszcza:  Głos S ą d o w n ic tw a  str . 15, 262, 373, 

460,  739, 744, 751 i nas t .  z r . 1936, str .  116, 225, 289, 319, 
811,  979 i n as t .  z r. 1937 o raz  s t r .  199, 558, 592, 596, 687, 
782, 876 i nas t .  z r. 1938; —  P o ls k i  P ro c e s  Cywilny  str.  421, 
622 z r. 1934, str . 449 i 513 z r . 1935, s t r .  17— 25, 151, 
268, 432 i nas t .  z r. 1936, str .  427, 641 i 737 z r. 1937, str . 
427 i nas t .  z r. 1938; —  W iad o m o ś c i  P ra w n ic z e  str .  49, 
105 zr . 1936, 137— 140, 144— 146 z r. 1937, str . 1— 8, 8 — 12, 
231 i nas t .  z r. 1938.

czowej sądów, II. co do praw a ubogich, III. co do 
ograniczenia dopuszczalności skargi kasacyjnej,
IV . co do ograniczenia p o trącen ia  W postępow aniu 
nakazow ym  i Y. co do p rzekazan ia  kom ornikom  
podziału  sum y, uzyskanej p rzez egzekucję z ru ch o ­
mości oraz z n ieh ipotekow anych  w ierzytelności 
i innych praw  m ajątkow ych. Poza tym  d ek re t 
w prow adza szereg m niej isto tnych  zm ian oraz p rze­
pisów o znaczeniu w ykładni au ten tycznej, k tó re  
omawiam poniżej łącznie pod R, pom ijając n ie­
isto tn e  —  a pow szechnie żądane —  skreślenie n ie­
potrzebnego a rt. 145 kpc.

1. W łaściwość rzeczow a.

U norm ow ana w a rt. 10 kpc. właściwość rzeczo­
wa sądów grodzkich doznała w ydatnego rozszerze­
nia ,gdyż od chwiłi wejścia w życie d ek re tu , to jest 
od dnia 28 listopada 1938 r., sądy grodzkie w łaści­
we są do rozpoznaw ania spraw  m ajątkow ych, w 
k tó rych  w artość p rzedm io tu  sporu  nie przewyższa 
dwóch tysięcy z ło ty c h ' (poprzednio zaś granicą 
właściwości w tak ich  spraw ach była kw ota jedne­
go tysiąca złotych); zatem  ilość spraw , rozpozna­
wanych przez sądy grodzkie, doznaje znacznego 
zw iększenia, wobec czego w ydatne zwiększenie ob­
sady tych sądów —  i poprzednio  przeciążonych 
już p racą  —  może p rzez n iedopuszczenie do za­
ległości zapew nić bieżące i należy te  orzecznictw o. 
W łaściwość sądów grodzkich doznała w praw dzie 
ograniczenia przez to, że od dnia 28 listopada 
1938 r. p rzestały  należeć do właściwości tych są­
dów spraw y o istn ien ie, uniew ażnienie lub rozw ią­
zanie um owy najm u, o wszelkie (por. S. N. 136/36) 
roszczenia pieniężne z najm u w ynikające (m ające 
bezpośredni związek z używ aniem  przedm io tu  n a j­
m u, S. N. 268/36) oraz spraw y o w ydanie lub ode­
b ran ie  p rzedm io tu  najm u i o zatrzym anie rzeczy, 
w niesionych p rzez lo k a to ra  do p rzedm io tu  najm u, 
—  o ile w artość p rzedm io tu  sporu  w tych sp ra­
wach przewyższa dwa tysiące złotych. T rzeba

2 W  zw iązku  z ty m  pow s ta ła  p rze o c z o n a  p o t r z e b a  u zgo­
d n ie n ia  a r t .  288 p raw a  o u s t r o ju  sądów  p o w szech n y ch  lub  
sk reś len ia  tego p rz e p isu ,  ja k o  d o tyczące go  z a g ad n ien ia ,  o d ­
m ie n n ie  u n o rm o w a n e g o  w p rzep is ie  szczegó lnym  a r t .  10 
p u n k t  3 K PC .
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wszakże pam iętać, że w olbrzym iej większości tych 
spraw  w artość p rzedm io tu  sporu  nie przewyższa 
w ym ienionej kw oty, gdyż w edług nowego („au ten ­
tycznego“) wysłowienia a rt. 19 kpc., zgodnego z do­
tychczasow ą p rak ty k ą  (S. N. 383/38), w om aw ia­
nych procesach  (z w yjątk iem  spraw  o zatrzym anie 
rzeczy w niesionych p rzez lo k a to ra  do p rzedm io tu  
najm u) w artość p rzedm io tu  sporu  stanow i przy 
um ow ach zaw artych  na czas oznaczony sum a czyn­
szu za czas sporny, lecz n ie  w ięcej niż za rok , przy 
um ow ach zaś zaw artych na czas nieoznaczony su­
m a czynszu za czas po trzebny  do w ypow iedzenia 
(art. 389 i 413 kod. zob.). W obec tego z pow yż­
szego ty tu łu  zm niejszenie spraw  w sądach grodz­
kich będzie stosunkow o nieznaczne i nie zdoła na­
w et częściowo odciążyć tych sądów  w zw iązku 
z w ydatnym  pow iększeniem  w pływ u spraw  z po ­
w odu rozszerzenia w łaściwości sądów grodzkich  w 
spraw ach cywilnych m ajątkow ych do dwóch ty ­
sięcy złotych tudzież w spraw ach karn y ch  z a rt. 
129, 130, 131, 133 i 200 kk . (por. znowelizowany 
a rt. 16 § 2 k p k .). Z chwilą w prow adzenia w życie 
te j rozszerzonej właściwości n ie  pow iększono obsa­
dy sądów grodzkich, p rze to  dojść należy do w nio­
sku, że w tych sądach w odniesieniu do procesów  
cywilnych dek re t na razie nie ty lko nie przyczynił 
się do uspraw nienia  postępow ania, lecz raczej m o­
że spowodować przedłużenie  trw ania  odnośnych 
procesów . D opiero bow iem  tak a  obsada liczbowa 
stanow isk sędziow skich, k tó ra  by zapew niała b ie­
żące i szybkie, lecz pozbaw ione pospiechu , rozpa- 
znanie w szystkich w pływ ających spraw  bez dopu­
szczania do zaległości -—• w arunku je  fak tyczne 
uspraw nienie  postępow ania. Zatem  dopiero z chwi­
lą zw iększenia liczby stanow isk sędziow skich w są­
dach grodzkich m ożna będzie ocenić ew entualne 
dodatn ie  następstw a d ek re tu  w om ówionym  zak re ­
sie. Już obecnie wszakże wyłoniły się zastrzeżenia,3 
czy dalsze rozszerzenie granicy właściwości sądów 
grodzkich  do kw oty  dwóch tysięcy złotych nie jest 
za daleko idące z uwagi na n iski stan  posiadania 
większości obyw ateli w stosunkow o ubogiej Polsce, 
gdzie m inim um  egzystencji określono m iesięcznie 
na zaledw ie sto złotych (art. 575 § 1 kpc.), a m a­
ją tek  w artości do dwóch tysięcy złotych „ jest sumą 
bardzo dużą, rów now artością n ierzadko  całego 
m ienia ro ln ika  lub drobnego kupca, sumą często 
niedoścignionych często m arzeń przeciętnego in te ­
ligen ta“ . Pow yższa granica właściwości zdaje się

3 P o r .  d r  J .  B ib r in g :  „ Z a le ty  i w a d y  części cywilnej
d e k r e tu  o u s p r a w n ie n iu  p o s tę p o w a n ia  sąd o w eg o “ , Glos Są­
dow n ic tw a ,  str . 43 i nas t .  z r .  1939.

być w ygórow aną w zestaw ieniu  ze stosunkam i po­
przednim i, gdyż wynosiła ona w b. zaborze rosy j­
skim  500 rubli, w b. zaborze p rusk im  300 m k., 
a w byłym  zaborze austriack im  1 000 k o ro n  — 
i to  w czasie znacznie pom yślniejszych w arunków  
gospodarczych i ustalonego p raw a, nie ulegającego 
ustaw icznym  zm ianom . D latego ustalono p ie rw o t­
nie dla całej R zeczypospolitej (pom ijając niem ia- 
rodajny  okres dew aluacji) g ranicę właściwości w 
kw ocie 500 zł, a później 1926— 1928) podniesiono 
ją do 1 000 zł. Pozosta je  w ątpliw ym , czy poddanie 
pod orzecznictw o sądów grodzkich, spraw ow ane 
często przez mało dośw iadczonych asesorów  i  m ło­
dych sędziów, spraw  m ajątkow ych o w artości p rzed ­
m io tu  sporu  także  od 1 000 do 2 000 złotych, leży 
w in te resie  społecznym  zwłaszcza, że i  tak  bardzo 
obszerny zakres ogólnej właściwości tych  sądów 
i ich p rzeciążenie nie roku ją , by dalsze rozszerze­
nie te j właściwości wpłynęło n a  przyspieszenie zi- 
łatw iania tych  spraw . W zględy, k tó re  skłoniły u s ta ­
wodawcę do u trzym an ia  granicy 1 000 zł, jako n a j­
wyższej kw oty w postępow aniu  upom inaw czym 4 
(art. 469 kpc.), zdają się przem aw iać za zachow a­
niem  tejże granicy i w pozostałych spraw ach, roz­
poznaw anych w try b ie  procesow ym  p rzez sąd 
grodzki. W  każdym  bądź razie przesunięcie spraw  
z najm u o w artości p rzedm io tu  sporu  ponad  2 000 
zł, do właściwości sądów okręgow ych (z uw idocz­
nieniem  tego w a rt. 209 kpc. i ze skreśleniem  art. 
385 kpc.) w ykluczyło jałow e spory co do ustalen ia , 
czy chodzi o najem , czy o dzierżaw ę, i spełniło od- 
daw na podnoszone (zwłaszcza p rzez adw okatów ) 
w świecie praw niczym  postu laty , gdyż żyw otne zna­
czenie p rak ty czn e  tych spraw  wym agało, by były 
one rozpoznaw ane przez sądy okręgow e w p ierw ­
szej in stan c ji i podlegały ko n tro li m ery torycznej 
sądów apelacyjnych. P raca  tych sądów zmniejszy 
się z uw agi na  w spółzależne zm niejszenie się w pły­
wów w sądach okręgow ych w sku tek  rozszerzenia 
właściwości sądów grodzkich. N adto  d e k re t w pro­
wadza rów nież znaczne odciążenie Sądu N ajw yż­
szego (pa trz  niżej pod III).

2. Prawo ubogich.

Poza nową in sty tuc ją  „praw a ubogich dla in ­
stanc ji kasacy jnej“ , dopuszczeniem  w zakresie tej 
instancji zażalenia do Sądu Najwyższego na posta-

4 P re c e d e n s  w te j  m a te r i i  s ta n o w i ła  u s ta w a  a u s t r i a c k a  
z d n ia  27 k w ie tn ia  1873 r. (Dz. u. p. a u s t r .  n r  67) ,  o k re ś la ­
jąca  do czasu  n o w el i  o u lż e n iu  są d o m  z dn ia  1 czerwca 
1914 r. (Dz. u. p. a u s t r .  n r  118) g ra n ic ę  p o s tę p o w a n ia  u p o ­
m in aw czeg o  do 400 k o ro n .
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now ienie sądu  d rugiej instancji, odm aw iające lub 
cofające praw o ubogich, tudzież poza w yklucze­
niem  skargi kasacyjnej w spraw ach o praw o ubo­
gich p a trz  niżej pod  A. III) —  d ek re t w prow adził 
inne zm iany, częściowo o znaczeniu w ykładni au ­
ten ty czn e j.’ M ianowicie w a rt. 112 kpc. pom inięto 
nieżyciowe pojęcie „zupełnego ubóstw a“ , a wy­
szczególniono fak tyczne podstaw y przyznania p ra ­
wa ubogich i w yraźnie uznano dopuszczalngść p rzy ­
znania tego praw a osobie p raw nej; obecnie przy­
znania p raw a ubogich może dom agać się: a) oso­
ba fizyczna, k tó ra  w ykaże, że nie je s t w s tan ie  bez 
uszczerbku  u trzym ania , koniecznego dla siebie i ro ­
dziny, ponieść kosztów  p ro cesu /’ tudzież b) osoba 
praw na, k tó ra  w ykaże, że n ie  posiada dostatecz­
nych środków  na koszty  procesu. D la w ykazania 
tych podstaw  p e te n t w inien przedłożyć zaśw iad­
czenie władzy adm in istrac ji rządow ej, sam orządo­
wej lub sądu opiekuńczego, zaw ierające dokładne 
dane o stan ie  rodzinnym  m ają tk u  i dochodach: od 
sądu zależy uznanie tego zaśw iadczenia za dosta­
teczny dowód ubóstw a.

W myśl znowelizowanego a rt. 116 § 2 kpc. 
sąd może przyznać praw o ubogich częściowo, a za­
sady takiego przyznania  praw a ubogich określi roz­
porządzenie  M inistra  Spraw iedliw ości. Do czaisu 
określen ia  tych zasad w spom niana in sty tucja  nie 
wpłynie na uspraw nienie  postępow ania, wobec cze­
go celowszym byłoby rów noczesne w yszczególnie­
nie tych zasad w dekrecie , uznającym  tę in s ty tu ­
cję, o po trzeb ie  k tó re j pisałem  już na łam ach ni­
niejszego czasopism a.7 D alsze wszakże, rów nocześ­
nie podniesione przeze m nie postu la ty , n ie  zostały 
uw zględnione, szczególności nie w prow adzono w 
m iejsce a rt. 121 § 1 kpc. przepisu  p ro ced u ra l­
nego, nakazującego przyznaw ać bezpośrednio  ad ­
w okatow i strony  ubogiej sum ę, należną m u ty tu ­
łem w ynagrodzenia i zw ro tu  w ydatków , tudzież 
nie dostosow ano a rt. 119 kpc., co do cofnięcia p ra ­
wa ubogich, do po trzeb  życiowych p rzez dopusz­
czenie tego cofnięcia w razie późniejszego wyjścia 
na jaw  oczyw istej bezzasadności pow ództw a lub 
obrony s trony  ubogiej. W zw iązku zaś z w prow a­
dzeniem  częściowego praw a ubogich wyłoniła się

5 P o r .  zwłaszcza K . A p o ło w :  „ P r a w o  u b o g ic h  w św ie tle  
d o k t r y n y  i p r a k t y k i “ . W a r sz a w a — K ra k ó w ,  1938 r.

6 P o w ró c o n o  w te j  m ie rz e  do  p r z e s ła n e k ,  o b o w ią z u ją ­
cych  w ed łu g  p ie rw szego  b rz m ie n ia  K P C  (Dz. U. R. P. n r  
83, poz.  651 z r . 1930),  zg o d n y ch  z p a r .  114 p o n ie m .  p. c. 
i z p a r .  63 a u s t r .  p. e.

7 P o r .  M. P ie k a r s k i :  „ Z a b e z p ie c z e n ie  na leżn o śc i  a d w o ­
k a ta  s t r o n y  u b o g ie j“ . W ia d o m o ś c i  P ra w n ic z e  n r  6 s t r .  234 
i nas t .  z r. 1938.

rów nież po trzeba  unorm ow ania częściowego cof­
nięcia praw a ubogich.

D ek re t p rzez nową redakcję  a rt. 120 § 3 kpc. 
ustanow ił ustaw ow e praw o zastaw u (por. S. N. 
261/38) na zasądzonym  stron ie  ubogiej roszczeniu 
dla zabezpieczenia opłat i kosztów , należnych S k ar­
bowi P aństw a od s tro n y  ubogiej i ulegających 
ściągnięciu z tegoż roszczenia. D ek re t nie posunął 
się wszakże po te j sam ej linii dalej, gdyż nie za­
ją ł się uzupełniającym  zabezpieczeniem  pokrew nej 
należności adw okata strony  ubogiej, chociaż do­
tychczasow e zabezpieczenie te j należności jest n ie ­
w ystarczające i wym aga w ydatnego wzm ocnienia 
przy rów noczesnym  usunięciu niejasności, w ypły­
w ających z a rt. 121 kpc. W tej m ierze pow ołuje 
się na wywody ogłoszonego w nrze 6 z r. 1938 
„W iadom ości P raw niczych“ (str. 229— 239) mego 
a rty k u łu , gdyż wywody te nie straciły  na czasie. 
D ek re t nie załatw ił rów nież spraw y zw rotu  kosz­
tów w postępow aniu  o praw o ubogich, chociaż 
z pow ołaniem  się na au to ry ta tyw ne  zdanie sędzie­
go Sądu Najwyższego H roboniego8 jeszcze w roku  
1937 uzasadniłem  na łam ach Głosu Sądow nictw a” 
p o trzebę  now elizacji dotychczasow ych przepisów  
p rzez dopuszczenie przyznaw ania zw rotu  kosztów  
stron ie , k tó rą  w ciągnięto do postępow ania o przy­
znanie praw a ubogich je j przeciw nikow i. M iano­
wicie sądy odm aw iają przyznaw ania przeciw niko­
wi w nioskodaw cy zw ro tu  kosztów  tego postępow a­
nia na te j podstaw ie, iż m a ono ch a ra k te r  adm ini- 
stracyjno-publiczny, a nie dotyczy postępow ania
0 praw o pryw atne, wobec czego b rak u je  przeciw ­
nika procesow ego, k tó ry  by m iał w myśl a rt. 98
1 101 kpc. zw racać koszty procesu  (por. S. N. 28/35 
i 29/35 oraz P . P. C. str. 123 i 123/34). To orzecz­
nictw o jest n ieprzekonyw ujące10 wówczas, gdy sąd 
o oparciu  o a rt. 122 kpc. (nie poprzesta ł na do­
chodzeniu z a rt. 114 § 1 kpc., k tó rego  wyników 
nie po trzeb u je  stron ie  kom unikow ać, S. N. 143/37) 
w niosek o praw o ubogich rozpoznał po p rzep ro ­
w adzeniu w yznaczonej w tym  celu rozpraw y, na 
k tó rą  wezwał przeciw nika. W ówczas pow stają dla 
przeciw nika koszty, zw iązane z ew entualnym  sta ­
w iennictw em  na ropraw ie lub złożeniem  w yjaśnień 
na piśm ie i nie ma podstaw  obarczania tym i kosz­
tam i przeciw nika w razie oddalenia w niosku

8 P o r .  J. H r o b o n i :  „O  z a p o b ie g a n iu  b łęd o m  i ro z b ie ż ­
nośc iom  orzeczn ic tw a  p ro ceso w e g o “ . P o lsk i  P ro c e s  Cywilny, 
str . 527 z r. 1935.

9 P o r .  Głos S ąd o w n ic tw a  str . 291 z r. 1937.
10 Co p o d k re ś l i ł  Z. F e n ic h e l  na  ła m a c h  P o lsk iego  P r o ­

cesu Cyw ilnego :  „ P r ó b a  c h a r a k t e r y s ty k i  o r zeczn ic tw a  p r o ­
cesow ego  Sąd u  N ajw yższego“ , s tr .  97 i 98  z r . 1936.



Nr 2/193 W I A D O M O Ś C I  P R A W N I C Z E Str. 53

o przyznanie praw a ubogich. W skład  tych kosz­
tów  może w chodzić rów nież znaczna należność ad­
w okata, gdyż m im o zniesienia w tym  postępow aniu 
p rzez d ek re t (przez w ykreślenie zdania drugiego 
a rt. 123 kpc.) przym usu  adw okackiego także  przed 
Sądem  Najwyższym  (a więc w p rzypadku  zaskar­
żenia zażaleniem  —  odmowy luh cofnięcia praw a 
ubogich dla instancji kasacyjnej), n ie m ożna od­
mówić przeciw nikow i korzystan ia  w te j m ierze 
z p ła tnej pom ocy adw okata.

W reszcie art. 124 kpc. w brzm ieniu  znowelizo­
w anym uniem ożliw ia tam ow anie procesu w skutek  
zakładania środków  odwoławczych na postanow ie­
nia co do odm owy lub cofnięcia praw a ubogich.11 
M ianowicie przepis ten  stanow i, iż w niesienie ta ­
kiego środka nie w strzym uje postępow ania w sp ra­
wie, co zdaje się iść po lin ji pierw otnego orzecz­
nictw a Sądu Najwyższego w odniesieniu do te rm i­
nów uiszczenia op łat sądow ych,1" lecz nie znalazło 
uznania w późniejszym  orzecznictw ie co do istoty 
spraw y (S. N. 296/38) w brew  stanow isku piśmien-

13nictw a praw niczego.

3. O graniczenie dopuszczalności skargi 
kasacyjnej.

Skarga kasacyjna w edług nowego brzm ienia 
a rt. 425 § 1 kpc. w spraw ach o roszczenia m a ją t­
kow e służy ty lko wówczas, gdy w artość przedm io­
tu  zaskarżenia przenosi 1 500 złotych, a co do 
oznaczenia te j w artości stosuje się odpow iednio 
przepisy o w artości p rzedm io tu  sporu . Zatem  m e­
chaniczną granicę dopuszczalności skargi k asacy j­
nej podw yższono11 z kw oty 500 zł trzy k ro tn ie

11 J u ż  .T. H ro b o n i  (w p rz y to c z o n e j  w  odsy łaczu  8 p r a ­
cy (P o ls k i  P ro c e s  Cyw ilny  str . 527 z r. 1935) w y ty k a ł ,  że 
u rz ą d z a n ie  in s ty tu c j i  p r a w a  u b o g ic h  w p a r .  63 i nas t .  aus tr .  
p . c. było  b a rd z ie j  ce low e niż  w  K P C ,  bo  n ie  w s trzy m ało  
ro z w o ju  p ro c e su  i n ie  dop u sz cza ło  r e k u rs ó w  rew izy jn y ch  
od p o s ta n o w ie ń  są d u  I I  in s ta n c j i  w p o s tę p o w a n iu  o p ra w o  
ubog ich .

12 P o r .  w y ro k  S ą d u  N ajw yższego  z dn ia  25 s tyczn ia  1935 
C. 1934/34, ogł. w C zasop iśm ie  A d w o k a tó w  P o lsk ic h ,  dział 
w o jew ó d z tw  z a c h o d n ic h  poz. 84/35 o raz  P rz e g lą d  Sądow y 
str .  88/34.

13 P o r .  W . M iszewski:  „ N a  m a rg in e s ie  o rzeczeń  Sądu  
N ajw yższego“ , P o lsk i  P ro c e s  Cyw ilny  str . 648— 652 z r. 
1936. Za o d o so b n io n e  i n i e t r a f n e  u w aża m  zd an ie  o d m ie n n e  
d ra  J .  B ib r iu g a  („ Z a le ty  i w a d y  części  cyw ilnej  d e k r e tu
0 u s p r a w n ie n iu  są d o w n ic tw a 44, Głos S ąd o w n ic tw a ,  str .  45
1 46 z r. 1939),  gdyż „ p o k rz y w d z e n iu “ s t r o n y  ub o g ie j  za ­
pob iega  in s ty tu c ja  p r z y w ró c e n ia  t e r m in u  do zask a rżen ia  
o rzeczen ia  co do i s to ty  sp raw y  w raz ie  u zy s k a n ia  p raw a 
u b o g ic h  d o p ie ro  po  u p ły w ie  t e r m in u  k a s acy jn eg o  lu b  a p e ­
lacy jnego .

14 T a k ż e  now e la  p a r .  546 n iem .  p. c. z r. 1933 d o k o ­
nała  og ro m n eg o  odc iążen ia  in s ta n c j i  rew izy jn e j  p rzez  p o ­
s ta n o w ien ie ,  iż w  sp ra w a c h  m a ją tk o w y c h  rew iz ja  jes t  n ie ­
do p u sz cza ln a ,  jeże l i  w a r to ść  p r z e d m io tu  zas k a rż e n ia  nie  
p r z e k ra c z a  6000 m arek .

kosztem  pozbaw ienia s tro n  w licznych procesach 
ko n tro li kasacyjnej, posiadającej żyw otne znacze­
nie p rak tyczne  w obecnym  okresie „zalew u“ now y­
mi przepisam i praw nym i, nie zawsze jasno z reda­
gowanym i i nastręczającym i liczne w ątpliw ości in ­
te rp re tacy jn e . T ra fn ie  zaś podniesiono,1“’ że m aso­
we w ydaw anie tak ich  przepisów  w obecnym  o k re ­
sie je s t jedną z przyczyn, k tó re  wywołują zw ięk­
szony napływ  skarg  kasacyjnych . W obec tego nie 
samo m echaniczne ukrócen ie  napływ u tych skarg , 
lecz sku teczne środki, usuw ające przyczyny tego 
zjaw iska, mogą uspraw nić postępow anie, przy 
rów nym  uw zględnieniu zarów no in te resu  publicz­
nego jak  i pryw atnego . Dążność do zachow ania 
rów now agi w tym  przedm iocie przem aw ia przeciw ­
ko pogłębianiu  nierów nego trak to w an ia  jednostek  
na ogół uboższych (tj. prow adzących procesy m a­
jątkow e o w artości poniżej sumy kasacyjnej) w za­
kresie w ym iaru  spraw iedliw ości co do ich  roszczeń 
m ajątkow ych. Pozbaw ienie k o n tro li kasacyjnej w 
tych spraw ach w dalszym  zakresie w artości zaskar­
żenia od 500 do 1 500 zł wymaga gw arancyj, k tó re  
by w ykluczały możliwość dow olności względnie 
szablonowości w rozpoznaw aniu isto ty  spraw y we 
w spom nianych procesach. D latego a rt. XLY § 1 
przep. w prow . kpc. (w brzm ien iu  znowelizowanym) 
stanow i, iż w okresie do dnia 31 grudnia  1944 r. 
sądy okręgow e rozpoznają  w składzie trzech  sę­
dziów w drugiej instancji środki odwoławcze od 
orzeczeń sądów  grodzkich w spraw ach, w k tó rych  
w artość p rzedm io tu  zaskarżenia nie przenosi 1 500 
zł. O rzeczenie sądu okręgow ego, zapadłe w po­
wyższym tryb ie , jest ostateczne, co stanow i znacz­
ne odciążenie Sądu Najwyższego z uwagi na n ie ­
dopuszczalność skarg  kasacyjnych w om ówionych 
procesach. N adto  d ek re t odciąża Sąd Najwyższy 
stanow iąc w znowelizowanym  a rt. 125 kpc ., że nie 
ma środka odwoławczego od postanow ienia sądu 
drugiej instancji, odm aw iającego lub  cofającego 
praw o ubogich.16 Zażalenie służy jednak  do Sądu 
Najwyższego na postanow ienie sądu drugiej in ­
stancji, odm aw iające lub cofające praw o ubogich 
„dla instancji kasacy jnej“ , w zw iązku z czym de-

15 P o r .  W. M iszewski:  „ Z m ia n y  w s p o rn y m  p o s t ę p o ­
waniu  cyw i ln y m 44. P o lsk i  P ro c e s  C yw ilny  str . 709 /  r. 1938.

16 P rz e c iw k o  dopusz cza lnośc i  sk a rg i  ka s a c y jn e j  w  p o ­
s tę p o w an iu  o p ra w o  ubo g ich  w ypo w ied z ie l i  się P e ip e r  ( k o ­
m e n ta r z  do K P C  s tr .  875) i Z. F e n ic h e l  (Po lsk i  P ro c e s  C y­
w ilny str .  96 i 97 z r. 1936) ;  za dopusz cza lnośc ią  zaś te j  
skarg i  jeszcze p r z e d  d e c y d u ją c ą  u c h w a łą  ca łe j  Izb y  Cy­
w ilnej  S ąd u  N ajwyższego (poz. 434/34) —  o pow iedz ie l i  się 
L i t a u e r  ( k o m e n ta r z  K P C  str . 257) i Z y lb e r  (Po lsk i  P ro c es  
Cywilny ,  s t r .  113— 115 z r. 1934),  k tó r y  chc ia łby  dopuśc ić  
ska rgę  k a s a c y jn ą  n a w e t  w s p ra w a c h  pon iże j  500 zł.
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k re t odpow iednio uzupełnił a rt. 441 kpc. W tej 
m ierze trzeba  zaznaczyć, iż w ykluczenie skargi k a ­
sacyjnej co do zagadnienia incydentalnego, jakim  
jest postępow anie o praw o ubogich, zdaje się po­
średnio przem aw iać za (podniesioną przez K anna 
w jego kom entarzu , do kpc.) koncepcją , iż skarga 
kasacyjna w myśl a rt. 424 § 2 kpc. służy na tak ie  
postanow ienia sądu drugiej instancji, k tó re  k o ń ­
czą postępow anie „co do isto ty  spraw y“ , a n ie co 
do zagadnień ubocznych. D ek re t n ie  zajął wszakże 
w te j m aterii zasadniczego stanow iska, wobec cze­
go nie widzę podstaw  do oczekiw ania zmiany 
orzecznictw a Sądu Najwyższego w k ie ru n k u  zwę­
żającej w ykładni. D ek re t w prow adził nowe pojęcie 
„przyznania  lub cofnięcia p raw a ubogich dla in ­
stancji kasacy jne j“ , co w yłam uje się z do tychcza­
sowej k o n stru k c ji kpc., polegającej na łącznym  
przyznaw aniu  praw a ubogich dla całego procesu 
w raz z postępow aniem  egzekucyjnym  (O. S. P . poz. 
17/34). D ek re t w zw rocie o „przyznaw aniu  lub 
cofnięciu praw a ubogich dla instancji kasacy jnej“ 
m ieści wysłowienie m yśli, n ie dającej się pom ieścić 
w ram ach  dotychczasow ej k o n stru k c ji, gdyż myśł 
ograniczenia praw a ubogich dla instancji kasacy j­
nej stanow i norm ę w yjątkow ą w zestaw ieniu 
z unorm ow aną w tym że dziale zasadniczą insty tucją  
praw a ubogich, obow iązującego poza tym  dla całe­
go postępow ania. N ie m ożna bow iem  w ram ach 
tej ogólnej insty tucji mówić o praw ie ubogich dla 
instancji kasacyjnej zwłaszcza, że w razie przyzna­
nia praw a ubogich „ d la“ te j instancji trzeba  liczyć 
się z uw zględnieniem  kasacji i zw róceniem  spraw y 
do ponow nego rozpoznania p rzez sąd niższej in ­
stancji, a wówczas przesłanki poprzedniego przy­
znania praw a ubogich będą dow odnie przem aw iały 
za u trzym aniem  tego praw a rów nież i dla pozosta­
łego postępow ania we w szystkich instancjach . 
O becne zaś wysłowienie d ek re tu  stw arza zbędne 
wątpliw ości, czy p rzyznane dla instancji kasacyjnej 
praw o ubogich przysługuje rów nież stron ie  w razie 
zw rotu  spraw y do niższej instancji. M ożna być 
zw olennikiem  nie pozbaw iania strony  środka od­
woławczego co do odmowy lub cofnięcia praw a 
ubogich, orzeczonych przez sąd d rugiej instancji 
po rozstrzygnięciu  przezeń  is to ty  spraw y, gdyż ta ­
k ie  orzeczenie w zw iązku z w ysokim i kosztam i k a ­
sacyjnym i z reguły przesądza w tych przypadkach 
zakończenie postępow ania i w ykluczenie k o n tro li 
kasacyjnej; tak ie  stanow isko w ym agałoby jednak  
zm iany om ówionego przepisu  d e k re tu  w tym  sen­
sie, że na postanow ienie sądu drugiej instancji, od­

m aw iające lub cofające praw o ubogich po roz­
strzygnięciu  isto ty  spraw y, —  służy zażalenie.

Pow yższe ograniczenie dopuszczalności skargi 
kasacyjnej i w ykluczenie jej w spraw ach o praw o 
ubogich ma nastaw ienie czysto p rak ty czn e  i stano ­
wi przeciw działanie przeciążeniu  Sądu N ajw yższe­
go.1' W arto  w spom nieć, że orzecznictw o tego sądu 
już poprzednio  poszło w tym  k ie ru n k u  p rzy jm u­
jąc, że w razie połączenia roszczeń w jednej sp ra ­
wie o dopuszczalności skargi kasacyjnej rozstrzyga 
kw ota poszczególnych roszczeń zosobna (S. N. 
812/34, 459/35, 248/36, 0 .  S. P . poz. 102/35), 
a w razie objęcia jednym  w yrokiem  orzeczenia
0 roszczeniu z pozwu głównego i w zajem nego o do­
puszczalności skargi kasacyjnej decyduje rów nież 
kw ota tych poszczególnych roszczeń (S. N. 459/35,
0 . S. P. poz. 208/36, orz. S. N. C I I  1905/36, ogł. 
w P. P . C. n r  5— 6 z r. 1937). Pow yższe stanow i­
sko nie w ydaje się być tra fn y m  wobec obow iązu­
jącej z m ocy zdania drugiego a rt. 4.25 § 1 kpc. re ­
guły, iż do w artości p rzedm io tu  zaskarżenia sto ­
suje się odpow iednie przepisy  o w artości p rzed ­
m iotu  sporu , a a rt. 17 kpc. w ram ach w ym ienio­
nych przepisów  w yraźnie nakazu je  zliczać k ilka 
roszczeń, ob jętych w spólnym  pozwem . D latego w 
te j m ierze —  w zw iązku z om ów ionym  dalszym 
ograniczeniem  dopuszczalności skargi kasacyjnej 
—  istn ie ją  przesłank i do oczekiw ania zw rotu  w 
orzecznictw ie Sądu Najwyższego w tym  k ie ru n k u , 
że w razie  połączenia roszczeń decydującą dla do­
puszczalności kasacji w artość zaskarżenia stanow i 
sum a roszczeń. T aki zaś pogląd już poprzednio  
znalazł au to ry ta tyw ny  w yraz w orzecznictw ie Sądu 
Najwyższego.18 D ek re t nie usunął jed n ak  w sposób 
w yraźny podłoża powyższych rozbieżności w orzecz­
nictw ie najw yższej instancji sądowej.

W zw iązku z ograniczeniem  dopuszczalności 
skargi kasacyjnej a rt. 6 d ek re tu  w prow adził rów ­
nież takież ograniczenie w art. 3 $ 1 i 35 praw a o są­
dach pracy  o tyle, że w spraw ach wszczętych przed 
tym i sądam i. —  lub p rzed  sądam i grodzkim i, dzia­
łającym i w m iejsce sądów pracy w okręgach, gdzie 
nie ma sądów pracy , —  skarga kasacyjna służy, 
gdv w artość p rzedm io tu  zaskarżenia przewyższa 
500 zł (poprzednio decydow ała kw ota  300 zł). 
Szersza dopuszczalność k o n tro li kasacyjnej w wy­
m ienionych spraw ach w ypływa ze zwiększonej

17 P o r .  Glos S ąd o w n ic tw a  str .  137, 216, 922— 92f> ■/. r. 
1938 oraz  W iad o m o śc i  P ra w n ic z e  n r  1 str . 5 i nas t .  z r. 
1938.

18 P o r .  S. N. 132/37, 0 .  S. P . 533/36, 146/37, glossę 
w O. S. P. poz. 546/36 o raz  R u c h  P ra w n ic z y ,  E k o n o m ic z n y
1 Socjo logiczny zeszyt  ] I I  str .  681/38.



Nr 2/1939 W I A D O M O Ś C I  P R A W N I C Z E Str. 55

ochrony p raw nej stosunków , poddanych orzecznic­
tw u sądów pracy, tudzież z m niejszego zaufania 
praw odaw cy do II instancji, rozpoznającej te  sp ra­
wy w składzie sędziego przew odniczącego i dwóch 
ław ników , a więc przy  osłabieniu zawodowego 
czynnika sędziowskiego.

4. O graniczenie potrącenia  w sprawach  
nakazow ych .

P ostępow anie nakazow e doznało przyspieszenia 
przez dodanie w a rt. 467 kpc. przepisu  o n iedo­
puszczalności przeciw staw ienia roszczenia do po­
trącen ia , o ile roszczenie to  nie jest uzasadnione 
dokum entem . W  ten  sposób częściowo w ykluczona 
dow ód ze świadków co do zarzu tu  po trącen ia , co 
n iew ątpliw ie w płynie na w ydatne  przyspieszenie 
w załatw ianiu  spraw  nakazow ych i uniem ożliw i 
przew lekanie procesu  przez podnoszenie n ieuza­
sadnionych zarzutów  po trącenia .

Nie m ożna wszakże pom inąć, iż powyższa zm ia­
na w swych sku tkach  m ateria lno-praw nych w ykra­
cza poza norm ow ane d ek re tem  „uspraw nien ie  po­
stępow ania sądow ego“ , gdyż zm iana ta  w postępo­
w aniu nakazow ym  w pew nej m ierze w kracza rów ­
nież i w upraw nienia działającego w dobrej wierze 
dłużnika (pozwanego), płynące z a rt. 254 § 2 k o ­
deksu zobow iązań. M ianowicie z mocy tego p rze­
pisu w sku tek  zasadnego ośw iadczenia dłużnika, iż 
dokonyw a p o trącen ia  swojej w ierzytelności wza­
jem nej, obie w ierzytelności ulegają w zajem nem u 
um orzeniu  w zakresie po trącen ia . Otóż om aw iana 
zm iana ogranicza to upraw nienie  dłużnika (pozwa­
nego) wyłącznie w postępow aniu  nakazow ym , lecz 
nie w yklucza bezw zględnie praw a p o trącen ia  poza­
sądowego i oparcia na nim  pow ództw a z a rt. 3 kpc. 
o usta len ie  n ieistn ienia poszukiw anej w postępo­
w aniu nakazow ym  wierzytelności.™ Są jednak  tru d ­
ności form alne  co do zabezpieczenia takiego po­
w ództw a (art. 837 i 859 kpc.) np. przez zakaz roz-

lft O d m ie n n e  s ta n o w isk o  Sądu N ajwyższego,  w y rażo n e  
w o rzeczen iu  poz.  377/36, n ie  m a  w om aw ian y m  p rz y p a d k u  
—  m o im  z d a n ie m  —  znaczen ia  decyd u jące g o ,  gdyż zasa­
dzało  się ono w y łączn ie  n a  d opusz cza lnośc i  p o t r ą c e n ia  w t o ­
ku  p rocesu ,  a ta  p rz e s ła n k a  o d p a d ła  w p o s tę p o w a n iu  n a k a ­
zowym w s k u te k  om a w ia n e j  now eli .  W  szczególności  n i e d o ­
pusz cza lność  p o w ó d z tw a  o u s ta le n ie  Sąd Najw yższy  o p a r ł  
na za łożen iu ,  że  s to s u n ek  p ra w n y ,  w yn ik ły  w s k u te k  p o t r ą ­
cen ia ,  „z o s ta n ie  u s ta lo n y  w p ro c e s ie 44 o zap ła tę ,  n ie  m oże  
więc być ro z s t rz y g a n y  t a k ż e  w o d rę b n y m  p ro ces ie  o u s t a ­
len ie  cho ćb y  z te j  p rzy czy n y ,  że m ogą  zap aść  sp rzeczne  
w y ro k i  w b rew  a r t .  213 i 236 K P C ,  w obec  czego iv czasie  
p roc esu  o zap ła tą  n i e d o p u s z c z a ln e  jes t  w s p o m n ia n e  p o w ó d z ­
two o u s ta le n ie .  W szys tk ie  te  p o d s ta w y  n iedopuszcza lnośc i  
p ow ó d z tw a  o u s t a le n ie  o d p a d ły  więc z chw ilą  i w zakres ie  
n ied o p u szczen ia  p rzez  d e k r e t  p o t r ą c e n ia  w p o s tę p o w a n iu  
n akazow ym .

porządzania sporną w ierzytelnością lub  p rzez za­
wieszenie jej sądowego poszukiw ania. W  tym  za­
k resie  pow ództw o i jego zabezpieczenie nie zm ie­
rza do niedopuszczalnego uniew ażnienia czynności 
procesowej,"0 prow adzącej do uzyskania ty tu łu  
egzekucyjnego wr postępow aniu  nakazow ym , lecz 
dąży w yłącznie do w ykonania m aterialnego praw a 
pryw atno-pryw atnego w postaci po trącen ia . N adto 
w ytoczenie om aw ianego pow ództw a m oże stanow ić 
podstaw ę do zawieszenia postępow ania nakazow e­
go na podstaw ie a rt. 197 p. 1 kpc., gdyż w razie 
w ygrania procesu  o przedm iotow e ustalen ie  z m o­
cy a rt. 381, 382 i 465 kpc. sąd w inien uchylić n a ­
kaz zap łaty  i oddalić o b ję te  nim  żądanie.

W prow adzona p rzez d ek re t niedopuszczalność 
po trącen ia  —  jako m ająca dotyczyć wyłącznie 
uspraw nienia postępow ania procesow ego (argum en­
tum  a rubrica) —  nie uchyla m ateria lnego  praw a 
dłużnika co do p o trącen ia  (art. 254) poza postę­
pow aniem  procesow ym . Skoro tedy  dłużnik doko­
nał takiego zasadnego po trącen ia , to egzekw ow a­
nie um orzonej p rzez nie, a m im o to przysądzonej 
w postępow aniu  nakazow ym , w ierzytelności może 
stanow ić w ystępek z a rt. 267 k k .21 (por. S. N. poz. 
38/37) i może także być poczytyw ane za podstaw ę 
do zaw ieszenia postępow ania nakazow ego w myśl 
art. 197 p. 4 i a rt. ] 98 § 2 kpc. P raw om ocność zaś 
uzyskanego w postępow aniu nakazow ym  ty tu łu  
egzekucyjnego z mocy a rt. 382 kpc. obejm uje ty l­
ko to , co w zw iązku z podstaw ą sporu  stanowiło 
p rzedm io t rozstrzygnięcia, zaczym nie rozciąga się 
na zagadnienie p o trącen ia  i nie może przesądzać 
b rak u  m ateria lno-praw nych podstaw  potrącen ia . 
Stąd zasądzenie w ierzytelności w tryb ie  nakazow ym  
samo przez się nie w yklucza późniejszego um orze­
nia je j p rzez p o trącen ie  i oparcia na tym  p o trące ­
niu pow ództw a z a rt. 566 § 1 p. 2 kpc. o um orze­
nie egzekucji te jże  w ierzytelności."“

Z powyższego w ynika, że nowela a rt. 467 kpc. 
stw arza podłoże licznych koinplikacyj zarów no w 
zakresie praw a procesowego jak  i m aterialnego,

20 P o r .  S. N. 161/36 o raz  teza  4 „ O rz e c z n ic tw a  Sądu 
A p e lacy jn eg o  w P o z n a n iu  w sp ra w a c h  cyw ilnych  z a ż a le n io ­
wych z l a t  1920— 1937“ ; te z a  5 tegoż  o r z eczn ic tw a  b u d z i  
w ą tp l iw o śc i  w o d p o w ie d n im  zes taw ien iu  z po g ląd am i ,  w y ­
r a żo n y m i  w r e f e r a t a c h  61 i 68 p ro f .  A l l e rh a n d a  w P o lsk im  
P ro c e s ie  C yw ilnym  (str .  553, 573 z r. 1936).

21 Bez w zg lęd u  n a  chęć  z bogace n ia  się, p o r .  o rzeczen ie  
S. N. z d n ia  5 g r u d n ia  1935 r. n r  I  K. 603/35, ogł. w Głosie  
S ąd o w n ic tw a  s tr .  909 z r. 1936.

22 P o r .  o d p o w ie d n io  S. N. 274/36; t a k  sam o A l l e rh a n d  
(P o ls k i  P ro c e s  Cywilny  s tr .  756 i n as t .  z r. 1936) i d r  A. 
K rau ss  (P o t r ą c e n ie  w p ra w ie  p o lsk im ,  K w a r t a ln ik  P ra w a  
P ry w a tn e g o ,  str . 83 z r. 1938),  k tó r z y  w sk azu ją  ,iż te n  w y­
n ik  s to i  w sp rzecznośc i  z zasadą  e k o n o m ii  procesow e j .
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k tó re  mogą p rzekreślić  dodatn ie  zam ierzenia om ó­
wionej zm iany, nie odznaczającej się jasnym  u n o r­
m ow aniem  następstw  z niej wypływ ających.

U bocznie zaznaczam , że stanow isko d ek re tu  n a ­
w iązuje częściowo do zapatryw ania, w yrażonego 
p rzez  Sąd Najwyższy w orzeczeniu z dnia 4  lutego 
1936 (Zb. urzędow y, zesz. IX, s tr. 357 z r. 1936) 
a zwalczonego przekonyw ająco p rzez A llerhanda 
jeszcze p rzed  zm ianą w prow adzoną przez d ek re t; 
sam wszakże fak t, iż w zw iązku z powyżej om ó­
w ioną zm ianą a rt. 467 kpc . p rim a facie nasuw a 
w ym ienione w ątpliw ości i kom plikacje  w skazuje 
na n iedostateczne unorm ow anie te j spraw y w de­
krecie,"3 gdyż odnośny przepis w inien być jasny 
i szczegółowy, by w ykluczał możliwość rozbieżnej 
w ykładni także co do następstw  noweli.

5. P rzekazan ie  ko m o rn iko m  podzia łu  sum y, u zy ­
skanej p rze z  egzekucją  z ruchom ości oraz z nie- 

h ipo teko w a n ych  w ierzy te lności i innych  praw  
m ają tkow ych .

Jedyną 24 doniosłą zm ianą, jak ą  w prow adził de­
k re t w postępow aniu  egzekucyjnym  w art. 789 do 
792 i  794 kpc ., je s t p rzekazan ie  kom ornikom  po­
działu sum y, uzyskanej p rzez egzekucje m obiliar- 
ną. W  myśl znowelizowanego a rt. 789 § 1 kpc. 
„sum a, uzyskana z egzekucji, będzie podzielona 
m iędzy w ierzycieli stosow nie do właściwości przez 
sąd lub k o m o rn ik a“ . T akie u jęcie przepisu  nie ro z­
strzyga jasno zagadnienia, k iedy sąd, a kiedy k o ­
m orn ik  je s t właściwy do prow adzenia postępow a­
nia podziałow ego. D aleko prostszym  byłby w yraź­
ny i jasny przepis, że sąd (nadal) dokonyw a po­
działu sumy, uzyskanej przez egzekucję z n ie rucho­
m ości i p rzez zarząd przym usow y, a w pozostałych 
przypadkach  podziału dokonyw a kom orn ik . W  is to ­
cie bow iem  rzecz tak  się przedstaw ia, gdyż nowe 
brzm ienie  a rt. 794 § 2 kpc. p rzekazu je  kom o rn i­
kow i sporządzanie p lanu  podziału  sum y, uzyska­
nej p rzez egzekucję z ruchom ości o raz z n iehipote-

23 W. M iszewski (Po lsk i  P ro c e s  Cywilny str.  713 z 1938) 
w yw iódł ,  iż d e k r e t  co do n ie d o p u s z c z a ln o śc i  p o t r ą c e n ia  
w p o s tę p o w a n iu  n a k a z o w y m  w y tw o rzy ł  k o m p l ik a c je  n ie  
ty lk o  w za k re s ie  p r a w a  p rocesow e go ,  lecz  t a k ż e  w d z ied z i ­
n ie  p r a w a  m a te r ia ln e g o .  M. A l l e r h a n d  ( „ Z a rz u t  p o t r ą c e n ia  
w p o s tę p o w a n iu  n a k a z o w y m “ , P o lsk i  P ro c e s  Cyw ilny  str . 
24— 35 z r .  1939) uw aża ,  że  o m ó w io n y  p rz e p i s  no w e l i  n ie  
ty lk o  n ie  p rz y c z y n ia  się do „ u s p ra w n ie n ia  p o s t ę p o w a n ia '4, 
lecz  p rz e c iw n ie  często będ z ie  p o w o d o w a ć  zw łokę i n ie  w y ­
k lu c z y  d o w o d u  ze św iadków . O d p a d a  w ięc  la k o n ic z n e  o d ­
m ie n n e  zd a n ie  d ra  J .  B ib r in g a  (Głos S ąd o w n ic tw a  str .  39 
z r. 1939), ja k o b y  d e k r e t  po s ta w i ł  sp raw ę  ja sn o  i w yraźn ie  
ją  u reg u lo w a ł .

24 T a k  sam o M. A l l e r h a n d  „ P r z e p i s y  e g z ek u c y jn e  d e ­
k r e t u  o u s p r a w n ie n iu  p o s tę p o w a n ia  sąd o w eg o “ . P o lsk i  P r o ­
ces Cyw ilny  str . 726 z r. 1938.

kow anych w ierzytelności i innych praw  m ają tk o ­
wych, poprzednio  zaś podział tak ie j sum y należał 
do w yłącznej właściwości sądu. Poza tym  ta  w łaści­
wość sądu w dekrecie  n ie doznała w yraźnego ogra­
niczenia. W szczególnoci zaś pozostaje ona n ie ­
zm ienioną co do podziału sumy, uzyskanej przez 
egzekucję z n ieruchom ości i przez zarząd p rzym u­
sowy, gdyż w tym  zakresie  w art. 798 i 809 kpc. 
d ek re t słowa „sąd“ n ie  zastąpił słowem „kom or­
n ik “ , k tó rego  to  zatępstw a dokonano natom iast 
w a rt. 794 § 2 kpc.

P rzekazan ie  kom ornikow i podziału  w powyż­
szym zakresie prof. A llerhand  nie poczytu je  za od­
pow iednie,“’ odpow iadając się za upow ażnieniem  
sądu do przekazyw ania w tej m ierze postępow ania 
podziałow ego kom ornikow i w poszczególnych nie- 
zawiłych spraw ach. T em u poglądow i o ty le  nie 
m ożna odm ówić słuszności, o ile uwzględni się 
isto tny  fak t, iż nie samo źródło uzyskania sumy 
podziałow ej, lecz okoliczności k o n k re tn e j spraw y 
decydują o tym , czy w poszczególnym  p rzypadku  
zachodzą zawiłe pod względem  praw nym  lub ra ­
chunkow ym  zagadnienia, do rozstrzygnięcia k tó ­
rych k o m orn ik  nie posiada odpow iedniego przygo­
tow ania fachow ego. Mimo to  za stanow iskiem , za­
ję tym  przez d ek re t, przem aw ia dość p rzekonyw u­
jąco okoliczność, iż z reguły przy egzekucji mobi- 
liarnej postępow anie podziałow e nie nastręcza 
w iększych trudności praw nych i fak tycznych , a po- 
ruczając w tym  zakresie sporządzanie p lanu  po­
działu kom ornikow i d ek re t daje s tronom  dosta­
teczną ochronę stanow iąc w dodatkow ym  § 3 art.
791 kpc., iż przeciw ko planow i, sporządzonem u 
przez kom ornika, „należy wnosić zarzu ty  do k o ­
m ornika, k tó ry  je  niezw łocznie przedstaw ia w raz 
z ak tam i sądow i“ . (Zam iast słowa „należy“ , k tó re  
zbędnie podkreśla  obow iązek w zakresie postępo­
w ania, podczas gdy chodzi tu  wyłącznie o ozna­
czenie try b u  odwoławczego, —  trafn iejszym  było­
by użycie zw rotu , iż zarzu ty  wnosi się do kom orn i­
ka). R ozstrzygnięcie sądu grodzkiego co do zarzu­
tów  ulega zaskarżeniu  w try b ie  zażaleniow ym  (art.
792 § 3 kpc.), p rzy  czym w razie podziału sumy 
ponad  pięćdziesiąt tysięcy zł dopuszczalne jest dal­
sze zażalenie, łącznie z k tó ry m  spraw a ulega więc 
rozpatrzen iu  przez kom orn ika  (przy sporządzaniu  
planu), przez sąd grodzki (przy rozpoznaniu  za­
rzutów ), wreszcie p rzez sąd okręgow y (w tryb ie  
zażaleniowym ), a ew entualn ie  także  p rzez sąd ape­
lacyjny (w tryb ie  dalszego zażalenia). Zważywszy

20 P o r .  P o lsk i  P ro c e s  Cywilny  str .  733 z r. 1938.
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nad to , że po rozstrzygnięciu  zarzutów  sąil grodzki 
m usi p lan  zatw ierdzić lub odpow iednio zm ienić 
(art. 792 § 2 kpc.), a nie jest w ładny plan uchylić 
i spraw ę zwrócić kom ornikow i do ponow nego spo­
rządzenia p lanu  podziału , —  wypada przyznać, że 
d ek re t w prow adził dostateczne środki ochronne, 
zabezpieczające in te resy  stro n  i sku teczn ie  zm ie­
rzające do przyspieszenia postępow ania, gdyż za­
ległości w sądach grodzkich  co do licznych długo­
trw ałych spraw  podziałow ych wymagały rad y k a l­
nej refo rm y. W skazywały one nad to  na palącą p o ­
trzebę  odciążenia sądów egzekucyjnych od zawi­
łych czynności obrachunkow ych także  w spraw ach 
podziału  sum, w yegzekw ow anych p rzez sprzedaż 
n ieruchom ości lub też w tryb ie  zarządu przym uso­
wego. Nie m ożna bow iem  wym agać od sędziego 
egzekucyjnego, by p rzem ieniał się w k a lk u la to ra  
i traw ił długie godziny czasu na  w yliczanie poszcze­
gólnych pozycyj, kosztów , należności publicznych, 
zaległości pracow ników , odsetek  tudzież kw ot, 
p rzypadających  na  stosunkow e zaspokojenie czę­
stok roć  bardzo  licznych w ierzytelności. Szkoda na 
to czasu sędziego, zwłaszcza w obecnym  okresie 
notorycznego p rzeciążenia sądów grodzk ich ;'6 
zresztą nie każdy sędzia egzekucyjny, chociażby 
był dobrym  praw nik iem , posiada odpow iednią do 
tak ich  obliczeń znajom ość bankow ych fo rm uł m a­
tem atycznych i w iadom ości z dziedziny księgow o­
ści. O bliczenia te  zaś są z reguły niezbędne w 
okręgach sądowych, gdzie ześrodkow ało się życie 
przem ysłow o-gospodarcze, ob fitu jące  o sta tn io  w 
liczne p rzypadk i niew ypłacalności i obarczające są­
dy dużą ilością spraw podziałow ych. Czynności ra ­
chunkow e w tak ich  spraw ach m ają często zdecy­
dow aną przew agę nad  zagadnieniam i praw nym i, 
a sporządzenie p lanu  podziału n ieraz  sprow adza 
się w znacznej m ierze do rozw iązania k ilkuset dzia­
łań ary tm etycznych , do czego w yczerpany odpo­
w iedzialnym  i nużącym  orzecznictw em  sędzia nie 
zawsze jest zdolny zwłaszcza, że nie dysponuje on 
narzędziam i pom ocniczym i w postaci m aszyn do 
liczenia i innymi podobnym i u łatw ieniam i. Z tych 
przyczyn w ydaję mi się, że lepsze rozw iązanie za­
gadnienia obrało ustaw odaw stw o p rusk ie , obow ią­
zujące w om aw ianym  zakresie na ziem iach zachod­
nich do dnia 1 stycznia 1933 r. i dopuszczające 
(§ 117 i 118 ust. 1 zdanie drugie ustaw y o kosz­
tach sądowych z dnia 25 lipca 1910 r. (zbiór ustaw  
pruskich sir. 184 z r. 1910 i str. 17 z r. 1917) po­

26 P o r .  Głos S ąd o w n ic tw a  str . 225 z r. 1937 i 782,  922
z r. 1938.

w ierzanie sporządzania p lanów  podziału  (Teilungs­
pläne) w spraw ach o p rze ta rg  i zarząd  przym uso­
wy nieruchom ości specjalnym  urzędow ym  k a lk u la ­
torom  (K alku la to ren , R echnungsbeam ten , R ech­
nungsverständigen), m ianow anym  spośród  w ytraw ­
nych sek re ta rzy  sądow ych (por. § 34 ust. 1 rozporzą­
dzenia M inistra  Spraw iedliw ości z dnia 15 czerwca 
1913 r., Ju stiz-M in isteria lb la tt s tr .  179 z r. 1913) 
przez Prezesów  sądów apelacyjnych, k tó rzy  byli 
w ładni p rzekazać swe upraw nienia  nom inacyjne 
Prezesom  sądów okręgow ych (por. rozporządzenie  
M inistra Spraw iedliw ości z dnia 16 w rześnia 1895 
ro k u  Justiz-M in isteria lb la tt s tr. 273 z r. 1895).2“ 
Uważam  za celowe w prow adzenie podobnej in sty ­
tuc ji w ram ach kpc. i dopuszczenie pow oływ ania 
przez sąd tak ich  zaprzysiężonych kalku la to rów  
(biegłych) do sporządzania p ro jek tów  planów  po­
działu w spraw ach skom plikow anych rachunkow o 
przy ew entualnym  ustaw ow ym  obarczeniu  tych 
kalku la to rów  bezpośrednią odpow iedzialnością wo­
bec stro n  za czynności raichunkowe, w ykluczającą 
w tym zakresie konieczność spraw dzania  p rzez sę­
dziego obliczeń podziałow ych. S tronom  pozosta­
w ałaby dostateczna k o n tro la  tych obliczeń w try ­
bie zarzutów  i w tryb ie  zażaleniow ym , stosunkow o 
zaś nieznaczne koszty, zw iązane z w ynagrodzeniem  
kalku lato rów , nie naruszyłyby in teresów  uczestn i­
ków postępow ania podziałow ego, gdyż byłyby 
z nadw yżką p o k ry te  w postaci n iew ątpliw ych ko­
rzyści, p łynących z uspraw nienia  i przyspieszenia 
postępow ania podziałowego.

R. Przepisy interepretacyjne.

7. Pism a procesow e i op ła ty  sądowe.

D ek re t dodał do a rt. 141 kpc. nowy p a rag ra f 4, 
nakazujący  przew odniczącem u zw rot —  bez wzy­
wania do uiszczenia należnej opłaty  —  pism a n ie­
opłaconego, wniesionego przez adw okata, a podle­
gającego opłacie w wysokości stałej. W  zw iązku 
z tym  dostosow ano odpow iednio a rt. 13 przepisów  
o kosztach  sądowych, skreślono a rt. 26 tych  p rze­
pisów i w prow adzono w nowym  brzm ieniu  art. 45 
tychże przepisów  specjalną opłatę od w niosku 
o uzasadnienie w yroku w kw ocie 2 zł w sądzie

P o r .  A. Li p i ń s k i : „ S p o rz ą d z a n ie  p rzez  b ieg łych  p l a ­
n u  p o d z ia łu  sum y, uzyskane j  z egzek u c j i44 (Głos S ą d o w n ic ­
tw a  str . 689 z r. L938) i a r ty k u ł  po lem iczn y  K. A u e rb a c h a  
na  t e n ż e  t e m a t  (Głos Sąd o w n ic tw a  s t r .  782 z r. 1938), o p o ­
w ia d a ją c y  się za s ta n o w isk iem  d e k re tu .

' s P o r .  A r n d t  - K lu g e  - K lee ,  H a n d b u c h  d e r  g e r ic h t l i ­
chen  K a lk u la tu r .  B e r l in ,  r. 1917 wyd. V.
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grodzkim  oraz w kw ocie 10 zł w pozostałych są­
dach, przy czym zw olniono od opłaty  k an ce la ry j­
nej pism a, doręczane z urzędu.

Pow yższa now elizacja a rt. 141 kpc. skutecznie 
ukróca  sztuczne p rzedłużenie  term inów  proceso­
wych p rzez w noszenie p rzez adw okatów  nieopła- 
canych pism .

Podniesien ie  w szakże op łaty  za w niosek o spo­
rządzenie uzasadnienia w yroku sądu okręgowego 
i wyższego do kw oty 10 zł uw ażani za n ieodpo­
w iednie, gdyż tego rodzaju  „odciążanie“ sądu go­
dzi w słuszne in te resy  s tro n  i w ydaje się pozosta­
wać w pew nej dysharm onii z w yrażoną przez de­
k re t w a rt. 350 § 2 kpc. zasadą, iż obow iązek spo­
rządzania uzasadnienia w yroku nie zależy od do­
puszczalności zaskarżenia w yroku. S trona może 
bowiem  m ieć żyw otny in te re s  także  w uzasadnieniu  
korzystnego dla n iej lub niezaskarżalnego w yroku 
np. w procesach o cha rak te rze  prejudycjalnym , 
w sporach  o praw a rzeczowe itp . D latego wniosek 
o uzasadnienie w yroku nie może być trak tow any  
jako  zaczątek osobno opłacanej czynności sądowej, 
gdyż uzasadnienie w yroku stanow i dalszy ciąg po­
stępow ania, opłaconego z góry wpisem  za całą in ­
stancję . N ie widzę więc słusznej podstaw y, by s tro ­
na opłacała ponow nie ten  w niosek i to kw otą aż 
10 zł, odpow iadającą wpisowi za całą instancję  w 
spraw ie o w artości p rzedm io tu  sporu  500 zł. T a­
kie u jęcie zagadnienia m oże spo tkać się z n iew ska­
zaną oceną, jakoby stanow iło ono m echaniczne 
u tru d n ian ie  zak ładania  środków  odwoławczych 
przez obciążanie stro n  zbyt wysoką opłatą. P o d ­
niesienie om ówionej opłaty  spotkało  się z n iep rzy ­
chylnym  przyjęciem  i naw et na łamach poważnej 
p rasy  fachow ej wywołało publiczny w yw ód." że 
„uzasadnien ie  w yroku nie może być trak tow ane  
jako  zbędna p isan ina“ .

O becnie od w niosku o uzasadnienie w yroku 
prócz opłaty stałej (2 wzirlednie 10 zł) nie nobiera 
się opłaty od podań, przew idzianej w a rt. 42 p rze­
pisów o kosztach sądowych, a za wypis w yroku 
z uzasadnieniem , doręczony na sk u tek  powyższego 
wniosku, n ie należy się osobna opłata  Kancela-

30ry jna.
2. P ro toko ły .

N iejasne dotychczasow e przepisy  co do sp ro ­
stow ania i uzupełnienia p ro tokó łu  (art. 177 i 178 
kpc.) d ek re t w yjaśnił przez w prow adzenie term inu

29 P o r .  d r  J .  B ib r in g  (p ra c a ,  p rz y to c z o n a  w 3 o d sy ła ­
czu ) ,  Głos S ą d o w n ic tw a  str .  46 z r. 1939.

30 P o r .  r e f e r a ty  4  i 5 w P o lsk im  P ro c e s ie  Cyw ilnym  
s tr .  53— 55 z r. 1939.

tygodniowego co do odnośnych żądań stron , licząc 
od daty  posiedzenia. W zw iązku z powyższym p ro ­
tokoły w inny być sporządzane na posiedzeniu  lub 
bezpośrednio  po zam knięciu  posiedzenia, gdyż od­
m ienna p rak ty k a  w brew  ustaw ie skracałaby p rzy ­
sługujący stronom  te rm in  tygodniow y do żądania 
sprostow ania lub uzupełn ien ia  pro toko łu .

N adto  d ek re t w a rt. 178 kpc. uw ydatnił, że 
s trony  mogą składać załącznik do p ro toko łu  1 ty l­
ko w to k u  posiedzenia, p rzy  czym w edług tegoż 
przep isu  załącznik m oże obejm ow ać ty lko  ośw iad­
czenia, wnioski, uzupełnienia i sprostow ania co do 
okoliczności, u jaw nionych w to k u  posiedzenia. 
Z tego w ynika, że załącznik do p ro to k o łu  jest wy­
łącznie pisem nym  u trw alen iem  w ym ienionych fa k ­
tów, nie stanow i natom iast odrębnego pism a p ro ­
cesowego. D latego też załącznik do p ro toko łu  —  
zgodnie z dotychczasow ym  poglądem  nauk i nie 
podlega odrębnej opłacie sądow ej."

P rzez  w prow adzenie powyższych przepisów  in ­
te rp re tacy jn y ch  co do protokołów* d ek re t nie wy­
czerpał zagadnienia, gdyż nie w yjaśnił „sfinksow ej 
zaiste tre śc i“ 33 a rt. 179 kpc. i n ie w prow adził po­
trzebnych  norm  o m ocy dowodowej p ro toko łu  po­
siedzenia sądowego i o niedopuszczalności dow odu 
przeciw ko osnowie lub ponad  osnowę p ro toko łu . 
W tej m ierze nie w ystarczają bow iem  przepisy art. 
262 i 265 kpc. (wbrew m niem aniu  p ro f. A llerhan- 
da, L itauera  i Fenichela),31 gdyż dotyczą one wy­
łącznie dokum entów , stanow iących dowód w spo­
rze co do roszczeń stron , a nie no rm ują  należytego 
w ykonyw ania czynności procesow ych, do k tó rych  
należy sporządzenie p ro to k o łu  posiedzenia sądo­
wego, przy czym art. 265 kpc. dotyczy ty lko czyn­
ności praw nych (pisem nych ośw iadczeń woli) stron , 
m ających m ateria lne  sku tk i praw ne, a nie fo rm al­
nych czynności procesow ych. T rafn ie  tedy  a rt. 219

31 Co do p i ś m ie n n ic tw a  p o r .  F e n ic h e l  „ P r o to k ó ł  są d o ­
wy w ed ług  K P C “ , P o lsk i  P ro c e s  Cyw ilny  str . 654 i nas t .  
z r. 1935; J .  Jo d ło w s k i  „ Z a łą c z n ik  do p ro to k o łu  w ed ług  
K P C 44, P o lsk i  P ro c e s  Cyw ilny  str . 432 i n as t .  z r. 1936; t a m ­
że r e f e r a t  n r  64 str .  340 z r. 1934; P u te r n ic k i ,  S p ro s to w a n ie  
i u z u p e łn ie n ie  p r o to k o łu  w ed łu g  K P C ,  G aze ta  Sądow a, str . 
497 i nas t .  z r. 1934.

32 P o r .  D ba ło w sk i  (Głos S ąd o w n ic tw a  str . 287 z r. 
1935), re f .  n r  82 w P o ls k im  P ro c e s ie  C yw ilnym  str . 465 
z r. 1934 o raz  L i ta u e r ,  K o m e n ta r z  do p ro c e d u ry ,  su p le m e n t  
str . 18 i 69.

33 P o r .  J. H r o b o n i  „ U c h y b ie n ia  p ro ceso w e  i ich s k u tk i44, 
P o lsk i  P ro c e s  Cywilny str . 430— 436 z r. 1934.

34 P ro f .  A l l e rh a n d  ( K o m e n ta r z  K P C ,  część I str . 282) 
i L i t a u e r  („D o w ó d  z d o k u m e n tó w  w P o lsk ie j  P ro c e d u rz e  
C yw ilne j44, P o l s k i  P ro c e s  Cywilny ,  str .  4 i 57 z r. 1936) 
b łęd n ie  s to su ją  a r t .  262 K P C  do p ro to k o łó w  sądow ych , 
a t e n  sam  b łąd  co do a r t .  265 K P C  p o p e łn ia  F e n ic h e l  
( „ P ro to k ó ł  sądow y  w ed ług  K P C 44, P o lsk i  P ro c e s  Cywilny, 
st r .  661 i nas t .  z r. 1935).
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p ro jek tu  kpc. z 1929 r. głosił, iż p ro to k ó ł roz­
strzyga o zachow aniu na  posiedzeniu sądowym  
przep isanych  form alności,"' skreślenie tego p rzep i­
su przy  ostatecznej red ak c ji kpc. było niewłaściwe 
i wywołało p o t r z e b ę w p r o w a d z e n ia  w yraźnego 
przepisu , iż poza zarzu tem  fałszu niedopuszczalny 
jest dow ód przeciw ko osnowie lub ponad  osnowę 
p ro to k o łu  posiedzenia sądowego.

Znow elizow any a rt. 255 § 1 kpc. wykluczył 
s p o ry J7 stw ierdzeniem , że t y l k o  p ro tokó ł, za­
w ierający p rzebieg  postępow ania dowodowego, 
przeprow adzonego p rzed  sędzią w yznaczonym  lub 
sądem  wezwanym , podp isu ją  oprócz sędziego i pro- 
to k u lan ta  także  osoby p rzesłuchane i s trony  obec­
ne. N atom iast zgodnie z w ytycznym i a rt. 239 kpc. 
—  p ro to k ó ł p rzeprow adzenia  dow odu p rzed  sądem  
orzekającym  w m yśl a rt. 175 § 2 kpc. podpisuje 
ty lko  przew odniczący i  p ro to k o lan t. U sankcjono­
wano więc zapatryw anie, w yrażone p rzez M in ister­
stwo Spraw iedliw ości w okólniku z dnia 25 lipca 
1935 r. n r  I  C 2140 /2 /1 /35 .

W skutek  zw olnienia duchow nych praw nie  uzna. 
nych w yznań od sk ładania  przysięgi (art. 294 § 1 
kpc.) w p ro toko le  przesłuchiw ania takiego duchow ­
nego w ypada uw idocznić to  zw olnienie p rzez po­
w ołanie się na  w ym ieniony przepis przy w zm iance
0 niezaprzysiężeniu. N ieuzgodniono wszakże a rt. 
294 § ] kpc. z a rt. 110 kpc. co do niezaprzysię- 
żania osób, skazanych praw om ocnie za fałszywe ze­
znanie lub krzyw oprzysięstw o.

3. W yro k i i postanow ienia.

W myśl dotychczasow ego orzecznictw a (S. N. 
81/35, 356/35 i O. S. P . poz. 539/36) d ek re t po­
praw ił redakcję  a rt. 350 kpc. p rzez w yraźne za­
znaczenie, że w niosek o uzasadnienie w yroku m o­
że być zgłoszony ty lko  w ciągu tygodnia od ogłosze­
nia sen tencji w yroku  (zaczem zgłoszenie tego wnio­
sku „na  zapas“ p rzed  ogłoszeniem  sentencji w yro­
k u  je s t niew ażne), a w razie  zgłoszenia w ym ienio­
nego w niosku na czas obow iązek sporządzenia uza­

35 P or .  t a k ż e  p a r .  164 n iem . p. c. o raz  p a r .  215 
a u s t r .  p.  c.

36 U z a s a d n io n ą  p rz e z e  m n ie  szczegółowo n a  ła m a c h  
„ G ło su  S ą d o w n ic tw a “ (str .  292— 294 z r. 1937) i „ W s p ó ł ­
czesnej  Myśli P r a w n ic z e j“  (str .  14 i nas t .  n r  11 z r. 1936).

37 P o r .  N o w y  P ro c e s  Cyw ilny  str . 347 z r. 1933 oraz  
Głos S ąd o w n ic tw a  s tr .  590 i 794 z r. 1938.

38 P o r .  w te j  m a te r i i  ro zb ieżn e  zd a n ia  p ro f .  G lazera
1 J .  L i t a u e ra  na  ł a m a c h  P o lsk iego  P ro c e s u  Cywilnego str . 
292 i nas t .  z r. 1938.

36 R o z b ie ż n e  p o g lą d y  p i śm ie n n ic tw a  w ty m  zak res ie  są
w yszczegó ln ione  na ła m a c h  P o lsk ieg o  P ro c esu  Cywilnego 
str .  105— 111, 268— 275 z r. 1936.

sadnienia w yroku nie zależy od dopuszczalności 
zaskarżenia w yroku.

W  a rt. 355 kpc. d ek re t skreślił p u n k t p ią ty , 
nakazujący  poprzedn io  nadanie  na w niosek pow o­
da rygo ru  natychm iastow ej w ykonalności w yroko­
wi w spraw ie, k tó ra  m oże być rozpoznana przez 
wydział handlow y. W  tych p rzypadkach  d ek re t 
nadał sędziem u sw obodę oceny, czy okoliczności 
k o n k re tn e j spraw y uspraw iedliw iają po trzebę  ściąg­
nięcia przysądzonego roszczenia p rzed  upraw om oc­
nieniem  się w yroku. W zw iązku z tym  pojaw iło 
się pow ażne zapatryw anie,40 że te  sam e względy 
uspraw iedliw iałyby uzależnienie rygo ru  natychm ia­
stow ej w ykonalności oid oceny sędziego we w szyst­
kich przypadkach , w ym ienionych w art. 355 kpc.

A rt. 376 kpc. doznał rozszerzen ia p rzez wy­
szczególnienie w § 1, że postanow ienia, w ydane na 
podstaw ie rozpraw y, będą ogłoszone na rozpraw ie 
i ulegają doręczeniu  z uzasadnieniem  stro n ie  t  y 1 - 
k o w tedy, gdy służy je j zażalenie na postanow ie­
n ie  i gdy s tro n a  ta  zgłosiła żądanie doręczenia 
postanow ienia w ciągu tygodnia po jego ogłosze­
n iu . U zgodniono więc postępow anie w te j m ierze 
z analogicznym i a rt. 349 i 350 § 1 kpc. co do wy­
roków  i zw olniono sąd od zbędnego uzasadnienia 
pozostałych postanow ień, ogłoszonych na ro zp ra ­
wie. W yjątek  w tym  zakresie  d ek re t w prow adził 
w drugim  p arag rafie  om aw ianego przepisu , s tan o ­
wiąc zgodnie z dotychczasow ym  orzecznictw em  Są­
du Najwyższego (S. N. poz. 35/36) analogicznie 
do a rt. 354 § 1 kpc., że w spraw ach, w k tó rych  
w ystępuje P ro k u ra to ria  G eneralna, doręcza się 
z u rzędu  stro n o m  (ogłoszone na rozpraw ie) posta ­
now ienia w raz z uzasadnieniem , jeżeli na n ie  służy 
zażalenie. U przyw ilejow ano więc Skarb  Państw a 
zarów no wówczas, gdy P ro k u ra to ria  G eneralna za­
stępu je  stronę  w procesie , jak  i w tedy, gdy w ystę­
puje  w zastępstw ie in te rw en ien ta  ubocznego.

D ek re t w § 3 a rt. 376 kpc. osobno szczegóło­
wo unorm ow ał doręczanie i uzasadnianie postano­
w ień, w ydanych bez rozpraw y. M ianowicie za­
padłe na  posiedzeniu niejaw nym  postanow ienia 
niezaskarżalne doręcza się z urzędu  obu stronom  
bez uzasadnienia, jeśli zaś stron ie  służy zażalenie 
na dane postanow ienie, to  wówczas należy te j s tro ­
nie doręczyć postanow ienie z uzasadnieniem . O d­
rębnie  unorm ow ano spraw ę doręczeń tym czaso­
wych zarządzeń, w ydanych bez rozpraw y, gdyż po-

4,1 P o r .  W. M iszewski „Z m ia n y  w sp o rn y m  p o s tę p o w a ­
n iu  cyw i ln y m “ , P o lsk i  P ro c e s  C yw ilny  s tr .  717 z r. 1938.

41 O d m ie n n ą  zasadę  w p ro w a d z i ł  d e k r e t  co do w y ro k ó w  
w a r t .  350 p a r .  2 K PC .
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stanow ienia o zabezpieczeniu  pow ództw a doręcza 
się jedynie  powodow i, a w myśl znowelizowanego 
a rt. 847 kpc. dla pozw anego (dłużnika) te rm in  do 
w niesienia zażalenia biegnie od doręczenia m u po­
stanow ienia przy  w ykonaniu zab ezp ieczen ia4' ra ­
czej „p rzy  p rzystąp ien iu  do w ykonania“ , a rt. 544, 
848 § 3 i 856 § 1 kpc.). Zaczem  p rzed  przystąp ie­
niem  do w ykonania zabezpieczenia pozw anem u w 
ogóle nie doręcza się takiego postanow ienia, a po­
nieważ w ykonanie nigdy do sądu orzekającego nie 
należy, d ek re t słusznie stw ierdza, że sąd ten  w 
ogóle takiego postanow ienia nie doręcza pozw a­
nem u. W arto  nadm ienić, że w ydane na posiedze­
niu niejaw nym  postanow ienie o zabezpieczeniu po­
w ództw a zawsze winno być doręczone powodowi 
w raz z uzasadnieniem , gdyż w zakresie odmowy 
zabezpieczenia pow odow i przysługuje zażalenie, 
a w zakresie udzielonego zabezpieczenia zażalenie 
przysługuje pozw anem u (art. 847 kpc.).

W zw iązku z powTyższym treść  dotychczasow e­
go a rt. 379 kpc. uległa skreśleniu  jako  rzekom o 
zbędna, a a rt. 421 § 2 kpc. dostosow ano do om ó­
wionych uzupełnień. M ianowicie w tym  przepisie 
w yrażono zasadę, że początkow y te rm in  do w nie­
sienia zażalenia na postanow ienie liczy się od do­
ręczenia postanow ienia z uzasadnieniem , jeżeli d o ­
ręcza się je  z u rzędu  lub na zgłoszone na czas żą­
danie strony  —  w innych zaś przypadkach  od dnia 
ogłoszenia postanow ienia.

T akie unorm ow anie „innych przypadków “ , ma 
oznaczać chyba, że w razie n iedoręczania zaskar- 
żałnego postanow ienia, s tro n a  —  bez żądania uza­
sadnienia —  może wnieść zażalenie w term in ie  ty­
godniowym  od ogłoszenia sen tencji postanow ienia. 
Tę zasadę, w prow adzoną p rzez orzecznictw o Sądu 
Najwyższego rów nież i co do w yroku (S. N. 42/35, 
P. P. C. s trony  685— 687 z r. 1934 i O. S. P. 
577/36), m ożna było wszakże w yrazić —  rów nież 
co do w yroków  —  jaśniej p rzez bezpośrednie jej 
wysłowienie zam iast w spom nianego zbyt lakonicz­
nego unorm ow ania „innych  p rzypadków “ . O becne 
brzm ienie  ustaw y nie wyszczególnia postępow ania, 
obow iązującego w razie  zgłoszenia p rzez  stronę  na 
czas środka odwoławczego w ciągu tygodnia od 
ogłoszenia zaskarżonego orzeczenia bez u p rzedn ie­
go żądania strony , by sąd sporządził na piśmie 
uzasadnienie tegoż orzeczenia. Skoro zaś ustaw o­
dawca przychylił się do dotychczasow ego orzecz­
n ictw a, że tak ie  zgłoszenie środka odwoławczego

42 Z g o d n ie  z d o ty ch czaso w y m i  p o s tu la ta m i ,  por .  N ow a 
P a le s t r a ,  Lwów n r  3 s tr .  107— 114 z r. 1935 o raz  m ó j  a r ty ­
ku ł  w lirze 1 W iad o m o śc i  P ra w n ic z y c h  str . 12 z r. 1936.

Nr 2/1939

zaw iera w sobie im plicite  żądanie sporządzenia 
uzasadnienia (art. 350 § 1 i 378 kpc.), to spraw a 
zyskałaby na jasności przez w yraźne wysłowienie 
tej zasady. Jednakże  naw et tak ie  wysłowienie nie 
byłoby jeszcze w yczerpujące, gdyż nie dawałoby 
ono w yraźnej odpow iedzi na py tan ie , czy żalącej 
się stron ie  należy doręczyć zaskarżone orzeczenie 
w raz z uzasadnieniem  na piśmie czy też uprzednie 
w niesienie przez stronę  um otyw ow anego zażalenia 
m ieści w sobie dorozum iane zrzeczenie się tego do­
ręczenia. Zwalczając bow iem  orzeczenie sądu przez 
podanie podstaw  zażaleniow ych strona  daje m ia ro ­
dajny w yraz swem u przekonan iu , że zna zwalczane 
podstaw y, na jak ich  sąd oparł zaskarżone orzecze­
nie, a tym  sam ym  nie m a in te resu  w osobnym  po­
daniu  jej do w iadom ości na piśm ie tychże podstaw . 
R ozum owanie tak ie  w następstw ie m oże nad to  p ro ­
w adzić do w niosku, że odw ołująca się strona  nie 
żąda sporządzenia pisem nego uzasadnienia, a po­
nieważ doręczenie orzeczenia w raz z uzasadnie­
niem  nie jest w yraźnym  w arunkiem  dopuszczal­
ności zażalenia (w przeciw ieństw ie do apelacji, por. 
a rt. 393 i 418 p. 2 kpc.), nie byłoby pozbaw ione 
trafności zapatryw anie, iż sąd w om aw ianych przy­
padkach  w ogóle nie jest zobowiązany do uzasad­
nienia zaskarżonego orzeczenia, ogłoszonego bez 
uzasadnienia.

T akie zapatryw anie  znajdow ałoby częściowe p o ­
parcie  w nowym  brzm ieniu  a rt. 376 § 1 kpc., s ta ­
nowiącego, że ogłoszone na rozpraw ie postanow ie­
nia doręcza się stron ie  z uzasadnieniem  t y l k o  
wtedy, gdy służy jej zażalenie na postanow ienie 
i gdy zgłosiła ż ą d a n i e  d o r ę c z e n i a  posta ­
now ienia w ciągu tygodnia od jego ogłoszenia; 
z osobnego zaś unorm ow ania w now ym  brzm ieniu  
a rt. 421 § 2 kpc. początku  te rm in u  zażaleniowego 
od chwili doręczenia postanow ienia z uzasadnie­
niem  z urzędu lub na żądanie strony  i od chwili 
ogłoszenia postanow ienia w „innych p rzypadkach“ 
dow odnie w ynika, że zażalenie m oże być w niesio­
ne bez om ówionego żądania doręczenia, że zatem  
zażalenie w ogóle tego żądania w sobie nie musi 
zaw ierać. S tąd  wypływa a co n tra rio  w niosek, że 
stron ie , k tó ra  od razu  wniosła zażalenie w ciągu 
tygodnia od ogłoszenia postanow ienia, wydanego 
na podstaw ie rozpraw y, sąd nie doręcza tego po­
stanow ienia z uzasadnieniem . W skutek  zaś sk reśle­
nia w om aw ianym  dekrecie  a rt. 379 kpc. odpadła 
w ogóle podstaw a praw na do sporządzania takiego 
uzasadnienia przez sąd , gdyż zniesiono poprzednio  
obow iązujący ogólny obow iązek osobnego uzasad­
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niania na piśm ie zaskarżalnych postanow ień, nie 
w ydanych zgodnie z w nioskiem  obu stron . Jed n ak ­
że m ożna m ieć zasadne wątpliw ości, czy k o n tro la  
zażaleniow a wyższej instancji będzie dostateczna, 
skoro  sąd drugiej instancji nie będzie miał na 
piśm ie au ten tycznych  m otyw ów  zaskarżonego po­
stanow ienia, a dom niem ane podstaw y tego posta­
now ienia, wyszczególnione w zw alczającym  je za­
żaleniu, mogą nie odzw ierciadlać stanow iska sądu 
I  instancji. Raczej w ypada przy jąć, że każde za­
skarżone orzeczenie pow inno być uzasadnione na 
piśm ie przez sąd, k tó ry  je wydał, by sąd  wyższej 
instancji m iał pełną możność spraw dzenia zarówno 
ustaleń  faktycznych, jak  i stanow iska praw nego 
sądu niższej instancji.

D latego dochodzę do w niosku, że wyżej om ó­
wiona „w ykładnia au ten ty czn a“ co do try b u  zaża­

leniowego nie w yczerpała zagadnienia i n ie roz­
strzygnęła rów nież w ątpliw ości, czy zaskarżalne 
zarządzenia przew odniczącego (art. 419 § 1 kpc.) 
ulegają doręczaniu  w raz z u zasad n ien iem 43 oraz 
nie unorm ow ała początku  te rm in u  zażalenia na 
zabezpieczenie pow ództw a w tryb ie  ostrzeżenia 
hipotecznego. W ostatn io  poruszonym  przypadku  
zabezpieczenie następ u je  bez udziału  sądu orzeka­
jącego lub kom orn ika  w tryb ie  postępow ania hipo­
tecznego z 1818 r. n ie doręcza się naw et w tym  
postępow aniu  dłużnikow i ani rozstrzygnięcia w ła­
dzy hipotecznej o zezwoleniu na wpis ani też t r e ­
ści wpisu. / n i -  ■ *1 (D o k o ń czen ie  n as tąp i)

43 P rz e c z ą c e  ro zs t rzy g n ięc ie  tego  z a g a d n ie n ia  p rzez  sąd
Najwyższy (S. N. 163/36) n as u w a  d uże  w ątp l iw o śc i ,  co za ­
znaczył W . M iszewski (por.  P o lsk i  P ro c e s  Cyw ilny  str . 713 
z r. 1938).

JANUSZ SCHUBERT 
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  SĄ D U  P R A C Y  W P O Z N A N IU

DŁUG ROLNICZY -  A POSTĘPOWANIE SĄDOW O - SPORNE, 
EGZEKUCYJNE I HIPOTECZNE*

(D okończenie)

III.

1. Z mocy a rt. 3 rozp. P rez. R . P . z dnia 24 X 
1934 r. zawieszoną została wym agalność w szelkich 
długów rolniczych pow stałych przed  1 Y II 1932 r., 
a to kap ita łu  oraz należnych do 1 XI 1934 r. od­
setek , prow izji i kosztów . W edług przepisów  roz­
działu V  rozp. P rez . podlega rozłożeniu z mocy 
samego praw a k ap ita ł, odsetk i i koszty należne do 
1 XI 1934 r. w 28 rów nych ra tach  półrocznych 
począwszy od 1 październ ika 1938 r. przy jedno­
czesnym  obniżeniu odsetek  za czas od 1 XI 1934 r. 
do 3%  w s tosunku  rocznym . W ierzyciel w zasadzie 
nie m oże też prow adzić egzekucji w granicach 
szerszych, aniżeli zezwala ustaw a.

Sąd Najwyższy ustalił w orzeczeniu z dnia 20 V 
1936 r. (Zb. U rz. 33/37), iż kw estia zawieszenia 
w ym agalności roszczeń odnoszących się do długów 
rolniczych należy do postępow ania wykonawczego 
i tam  może być uw zględniona. Podkreślam , iż Sąd 
Najwyższy użył słow a „m oże być“ a nie „m usi być 
uw zględniona44. N iew ątpliw ie więc p u n k t ciężko­
ści zagadnienia łączącego się ze zrealizow aniem

* A r ty k u ł  z łożono w R e d a k c j i  w e  w rz e śn iu  1938 r.

w ierzytelności stanow iących dług rolniczy p rze ­
niesiony został do postępow ania egzekucyjnego. 
T oteż isto tnym  byłoby ustalen ie , czy w instancji 
egzekucyjnej kom orn ik  (w stad ium  początkow ym ) 
lub sędzia egzekucyjny (w stad ium  dalszym) 
w ładni są sam odzielnie rozstrzygać, czy w ierzy tel­
ność w ynikająca z ty tu łu  wykonaw czego stanow i 
dług rolniczy.

Sąd Najwyższy stw ierdził, iż w razie pow stania 
sporu, czy do długu należy stosować rozporządze­
nie P rez. R . P . z dnia 24 X 1934 r., o rzekanie 
w tym  względzie należy wyłącznie do u rzędu  roz­
jem czego; zatem  nie do sądu, a w szczególności 
nie do sądu egzekucyjnego ani do kom ornika. Sąd 
Najwyższy pow iada zarazem , że w razie odniesie­
nia się s trony  do u rzędu  rozjem czego przew odni­
czący tegoż u rzędu  może zawiesić postępow anie 
egzekucyjne. (O rzeczenie z dnia 10 I I  1936 r. Zb. 
Urz. 428/36). Powyższą zasadę uzupełnia dalsze 
orzeczenie Sądu Najwyższego z dnia 9 XI 1934 r. 
(Zb. U rz. 264/35), w myśl k tórego

„P ostanow ienie  u rzędu  rozjem czego w p rzed ­
m iocie zawieszenia postępow ania egzekucyjne­
go na moc praw ną na rów ni z w yrokiem  sądo-
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wym i stanow i ty tn ł egzekucyjny. A by więc
mogło być przym usow o w ykonane i stać się
ty tu łem  w ykonaw czym  m usi być zaopatrzone
w klauzulę w ykonalności“ .

Jeżeli egzekucja ulega um orzeniu  na podstaw ie 
ustaw y należy stosować przepisy  a rt. 561 § 1 p. 4 
i § 2 kpc. ew entualn ie  a rt. 561 § 4 kpc., n a to ­
m iast błędną byłaby droga w niesienia powództw a
0 um orzenie egzekucji na podstaw ie a rt. 566 § 1 
p. 2 kpc. (O rzeczenie S. N. z dnia 10 II  1936 r. 
Zb. U rz. 428/36).

W edług naszkicow anego to k u  postępow ania, 
kom orn ik  na sku tek  przedłożenia p rzez dłużnika 
(a nie jak  b łędnie  p ra k ty k u ją  n iek tó re  u rzędy  roz­
jem cze przesyłając w prost postanow ienie o zawie­
szeniu kom ornikow i) postanow ienia z a rt. 16 ust.
1 L. b ustaw y z dnia 28 I I I  1933 r. o U. R. zaw ie­
szającego postępow anie egzekucyjne, obow iązany 
je s t zawiesić postępow anie egzekucyjne do czasu 
praw om ocnego rozstrzygnięcia postępow ania przed  
urzędem  rozjem czym  pod w arunkiem , że postano ­
w ienie zaopatrzone jest w klauzulę w ykonalności 
(udziela ją  sąd egzekucyjny). W razie przedłożenia 
orzeczenia końcow ego ustalającego ch a ra k te r  d łu­
gu rolniczego um arza kom orn ik  postępow anie egze­
kucyjne, a w razie  p rzedstaw ienia  orzeczenia 
stw ierdzającego, iż dług nie jest rolniczy, p o d e j­
m uje kom orn ik  postępow anie na nowo.

2. T rudność zagadnienia w ystępuje  jed n ak  w 
przypadku , gdy dłużnik zarzucając, iż egzekucja 
jest n iedopuszczalną, nie przedk łada  postanow ie­
nia zaw ieszającego egzekucję bądź też w ogóle za­
rzu tu  nie podnosi. Czy w tedy  k om orn ik  w inien 
uw zględniać z u rzędu , iż dług jest rolniczy z uw a­
gi na fak t, że z m ocy ustaw y zapłata wcześniejsza 
długu w zględnie w rozm iarach  w iększych —  ani­
żeli to przew iduje ustaw odaw stw o oddłużeniow e 
—  jest n iedopuszczalną? Z agadnienie to jest b oda j­
że najw ięcej sporne w p rak ty ce  sądów, w li te ra tu ­
rze i orzecznictw ie. Ani kom ornik  ani sąd egzeku­
cyjny nie je s t w ładny ustalać okoliczności fak tycz­
nych, stanow iących podstaw ę do usta len ia  pojęcia 
długu rolniczego, ani też ch a rak te ru  długu 
rolniczego. Nie m oże m ieć też w postępow aniu  
egzekucyjnym  zastosow ania dom niem anie ustaw o­
we z a rt. 1 ust. 2 rozp . P rez . z dnia 24 X 1934 r., 
skoro służy wyłącznie jako  uproszczony środek do­
w odowy w postępow aniu  p rzed  urzędem  rozjem ­
czym. Z jednej s trony  zachodzi zatem  n iedopusz­
czalność prow adzenia egzekucji —  z d rugiej zaś 
niedopuszczalność usta lan ia  p rzez organy egzeku­

cyjne c h a rak te ru  długu rolniczego, stanow iącego 
isto tny  w arunek  stosow ania ulg m oratory jno-ro l- 
niczych.

W  dziedzinie tego zagadnienia M inisterstw o 
Spraw iedliw ości i P rezes Sądu A pelacyjnego we 
Lwowie wystosowali okólniki celem nadania  sp ra ­
wom egzekucyjnym  należytego zgodnego z ustaw ą 
biegu. Is to ta  w skazań zaw artych  w okóln iku  M i­
n istra  Spraw iedliw ości w spraw ie egzekucji długów 
rolniczych z dnia 7 II 1935 (I C 1338/12/3 /35) jest 
następu jąca:

K om ornik  w inien przed p rzystąp ien iem  do wy­
konania  pierw szej czynności egzekucyjnej u ro ln i­
ka p rzekonać się z urzędu , czy należność m ająca 
być egzekw ow aną n ie  jest ob ję ta  przepisam i roz­
porządzenia P rezyden ta  z dnia 24 X 1934 r. o k o n ­
w ersji i uporządkow aniu  długów  rolniczych. W  tym  
celu poleca M inisterstw o ustalić kom ornikow i oko­
liczności następu jące:

—  czy dłużnik  jest posiadaczem  gospodarstw a 
w iejskiego;

—  czy gospodarstw o dłużnika zaliczone jest 
do g rupy  A lub  B;

—  czy dług objęty  ty tu łem  egzekucyjnym  po­
w stał przed dniem  1 lipca 1932 r.;

—  czy dług ob jęty  ty tu łem  egzekucyjnym  nie 
jest wyłączony spod działania cyt. rozporządzenia 
z mocy art. 6 i 7.

Gdyby kom orn ik  nie zdołał powyższych oko­
liczności ustalić  —  w inien zażądać od w ierzyciela 
przedłożenia orzeczenia U. R. ustalającego, że dług 
nie jest rolniczy. Gdy kom orn ik  na  te j podstaw ie 
p rzekona się, że dług podlega przepisom  rozdz. V 
o konw ersji, w inien z u rzędu  odm ówić w ykonania 
czynności egzekucyjnej. Gdyby w ierzyciel na po­
stanow ienie k o m orn ika  zażalił się —  rozstrzyga 
spraw ę sąd egzekucyjny. P rzed  pow zięciem  decyzji 
w inien z kolei sąd egzekucyjny zakreślić  w ierzy­
cielowi te rm in  do przedłożenia orzeczenia urzędu 
rozjem czego, iż dług nie jest rolniczy, a dopiero 
w razie nie p rzedstaw ienia takiego orzeczenia sam 
spraw ę rozstrzygnąć.

Zarwdncer w arty k u le  p t. „R olnicze ustaw o­
dawstwo ulgowe a kodeks postępow ania cyw ilne­
go“ (ogłoszonym w P. P r . Cyw. 5— 10/37) uważa 
powyższe zasady za błędne, wywodząc, iż nie ma 
obow iązku ani sąd z u rzędu  ustalan ia  kw ot długu 
rolniczego ani też w ierzyciel w ykazyw ania, że dług 
nie jest rolniczy, gdyż dom niem anie ustaw ow e słu­
ży ty lko w postępow aniu  p rzed  urzędem  rozjem ­
czym. Z arw incer uważa zą w skazane, by dłużnik
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odniósł się do u rzędu  rozjem czego, p rzedstaw ia­
jąc następn ie  kom ornikow i postanow ienie w p rzed ­
m iocie zawieszenia postępow ania egzekucyjnego.

Z arw incer nie podaje, jak  ma postąp ić  kom or­
n ik , gdy dłużnik nie uda się w ogóle do u rzędu  
rozjem czego i nie p rzedstaw i postanow ienia zawie­
szającego egzekucję sądową.

W skazania zaw arte  w okólniku nie odpow ia­
dają zasadom  przez ju d y k a tu rę  Sądu Najwyższego 
ustalonym , w m yśl k tó ry ch  kom orn ik  nie jest 
w ładny ustalać c h a rak te ru  długu rolniczego, a do­
m niem anie ustaw ow e nie służy w postępow aniu 
egzekucyjnym  jako  podstaw a dla przerzucenia 
ciężaru  dow odu na w ierzyciela. O kólnik poleca 
ustalić  i rozstrzygnąć kw estię zastosow ania długu 
rolniczego sędziem u egzekucyjnem u, nie w spom i­
nając, na jak ie j podstaw ie w inien o ta teczn ie  roz­
strzygnąć kw estię, gdy żadna ze stron  nie odniesie 
się do u rzędu  rozjem czego i gdy wobec tego nie 
m a rozstrzygnięcia tegoż urzędu . Wiemy zaś, że sę­
dzia egzekucyjny, tak  jak  sędzia procesow y, nie 
je s t w ładny ustalać c h a rak te ru  długu rolniczego.

O kólnik P rezesa Sądu A pelacyjnego we Lw o­
wie z dnia 30 XI 1934 r. (Prez. 34 —  69834) zaj­
m uje się rów nież kw estią  w ykonania egzekucji 
przez kom orników  w odniesieniu do długów ro l­
niczych.

Prezes Sądu A pelacyjnego stw ierdza, że postę­
pow anie egzekucyjne prow adzone dla ściągnięcia 
długów rolniczych do m a ją tk u  posiadaczy gospo­
darstw  w iejskich jest ze w zględu na osoby tych 
d łużników  i na przedm io t egzekucji obecnie n ie­
dopuszczalne i w inno być w całości 7, u rzędu  um o­
rzone w myśl a rt. 561 § 1 L. 4 kpc. U staw odaw ca 
na mocy dom niem ania praw nego z a rt. 1 ust. 2 
p rzerzucił na w ierzyciela ciężar dow odu, że dług, 
o k tó ry  w danym  postępow aniu  egzekucyjnym  cho­
dzi, nie jest długiem  rolniczym . Dowód tak i musi 
być prow adzony i dostarczony w odrębnym  postę­
pow aniu spornym  przeprow adzonym  p rzed  właści­
wym urzędem  rozjem czym  do spraw  m ajątkow ych 
gospodarstw  w iejskich, i dopiero praw om ocne 
orzeczenie tego u rzędu  może uchylić powyższe do­
m niem anie. W szystkie więc tw ierdzenia  i dow ody 
przy toczone przez w ierzyciela u kom orn ika  lub 
sądu m uszą pozostać nieuw zględnione, o ile nie zo­
staną p o p a rte  przedłożeniem  orzeczenia u rzędu  
rozjem czego.

Ze zasadam i powyższego okólnika polem izuje 
F ruchs w a rty k u le  p t. „A k tu a ln e  zagadnienia na 
tle  p raw a oddłużeniow ego dla ro ln ic tw a“ (Glos

Praw a 7— 9/36) i w ypow iada zapatryw anie, że te ­
go, czy postępow anie egzekucyjne jest prow adzo­
ne dla ściągnięcia długu rolniczego, a naw et, czy 
zachodzi dom niem anie z a rt. 1 ust. 2 rozp. P rez., 
nie m oże w myśl art. 8 stw ierdzić kom orn ik  ani 
sąd, lecz ty lko urząd rozjem czy. Pow ołanie się te ­
dy na dom niem anie jest niesłuszne; tym  m niej uza­
sadnione jest dom aganie się od w ierzyciela za­
świadczenia, że prow adzenia gospodarstw a w iej­
skiego nie jest głównym zaw odem  dłużnika.

Zdaniem  au to ra  w inien d łużnik  zwrócić się do 
urzędu rozjem czego z w nioskiem  o ustalen ie , że 
dług jest rolniczy i postarać  się o zabezpieczenie 
w niosku postanow ieniem  urzędu  rozjem czego, za­
wieszającym  egzekucję po myśli a rt. 16 u. o U. R. 
Pogląd  F ruchsa  na spraw ę jest tedy  identyczny 
z zapatryw aniem  Z arw incera.

W  orzecznictw ie Sądów Polsk ich  um ieszczono 
orzeczenie Sądu G rodzkiego Egzekucyjnego w W ar­
szawie z dnia 13 V II 1935 r. (poz. 156/36), w myśl 
k tó rego :

„W ykonania czynności egzekucyjnych, zm ie­
rzających do ściągnięcia w ierzytelności, k tó rych  
p łatność została rozłożona z sam ego praw a na 
ra ty  na la t 14 —  kom orn ik  w inien odm ówić 
z u rzęd u “ .

M otywy tego orzeczenia op ierają  się głównie na 
okólniku M inisterstw a, nakazującym  rozstrzygać 
kw estie w ym ienione w a rt. 8 w postępow aniu  egze­
kucyjnym  kom ornikom  i sądom. Sąd w praw dzie 
wyraża zapatryw anie, iż rozstrzygnięcia Sądu z a r t - 
8 m aja moc ty lko w danym  postępow aniu i nie sta ­
nowią powagi rzeczy osądzonej,k tórą  mogą mieć 
ty lko orzeczenia władzy właściwej do rozpoznania 
kw estii, a więc tylko urzędy rozjem cze. W ierzyciel 
może zatem  ponow nie wszcząć egzekucję każdego 
czasu w razie uzyskania przychylnego orzeczenia 
urzędu rozjem czego po m om encie, w k tó rym  k o ­
m ornik  postępując w myśl w skazań ustaw y odm ó­
wił zrazu wszczęcia egzekucji.

Sąd Najwyższy do tąd  nie rozstrzygnął kw estii, 
jak  należy postąp ić w instancji egzekucyjnej, gdy 
b rak  orzeczenia au to ry ta tyw nego  u rzędu  rozjem ­
czego. Zajm ow ał się nią na tom iast Sąd O kręgowy 
w Poznaniu . W  postanow ieniach z 9 IX  1936 (Cz. 
I I  1628/36 oraz z dnia 7 VI 1937 —  II  Ca 758/37) 
Sąd O kręgow y stanął na stanow isku, że „poniew aż 
ustaw ow e dom niem anie może m ieć zastosow anie 
ty lko p rzed  urzędem  rozjem czym , p rze to  Sąd Egze­
kucyjny ch a rak te ru  długu rolniczego nie może
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uwzględnić, dopóki d łużnik  nie przedłoży orze­
czenia u rzędu  rozjem czego.

Mimo wyżej naprow adzonych trudności należy 
wszakże znaleźć rozw iązanie spornej kw estii. K o­
m ornik  i sędzia egzekucyjny w dalszym stadium  
postępow ania egzekucyjnego nie mogą utosunko- 
wać się negatyw nie w tejże spraw ie. Za najsłusz­
niejszą i zgodną z przepisam i praw a uw ażam  na­
stępującą zasadę postępow ania:

K om ornik  sądowy nie może odm ówić z urzędu 
wszczęcia egzekucji, gdy w ierzyciel wnosi o wy­
konan ie  w yroku, op ierając się na dom niem aniu  
ustaw ow ym  z a rt. 1 ust. 2, poniew aż dom niem anie 
to  nie ma zastosow ania przed  sądem , a więc i przed 
kom ornik iem . Skoro dom niem anie nie m a znacze­
nia, nie może ciężaru  dow odu przerzucać  na w ie­
rzyciela. K om ornik , a w dalszym stad ium  spraw y 
sędzia, nie mogą usta lać c h a ra k te ru  długu ro ln i­
czego, co jest is to tn ą  p rzesłanką odsunięcia te rm i­
nu  zap łaty  długu rolniczego w zrozum ieniu  u s ta ­
w odaw stw a oddłużeniow ego. O rzeczenie w tym  
względzie wydać może au to ry ta tyw nie  jedynie 
u rząd  rozjem czy. Jakko lw iek  orzeczenie u rządu  
rozjem czego ma znaczenie jedynie dek la ra to ry jn e , 
a nie konsty tu tyw ne, to niem niej uw zględnienie ze 
strony  Sądu czy kom orn ika  możliwym jest dopiero 
na sk u tek  przedłożenia orzeczenia u rzędu  rozjem ­
czego, stw ierdzającego ch a rak te r długu rolniczego 
w zględnie postanow ienia tym czasowego zaw ieszają­
cego egzekucję.

K om ornik  w inien uw zględnić, że egzekucja p ro ­
wadzi norm aln ie  do zlicytow ania ruchom ości czy 
też nieruchom ości, z k tó rym  to m om entem  
się kończy. D okonanej licy tacji nie m ożnaby 
już odwołać mimo, że egzekucja jako  taka  okaże 
się później n iedopuszczalna z rac ji c h a ra k te ru  d łu ­
gu rolniczego. T oteż kom orn ik  po wszczęciu egze­
kucji, gdy okoliczności pozw alają przypuszczać, iż 
dłużnik jest ro ln ik iem , a w ierzytelność stanow i 
dług rolniczy, w inien wezwać dłużnika przy za­
kreślen iu  stosow nego czasokresu do w ykazania 
orzeczeniem  urzędu  rozjem czego, iż dług jest ro l­
niczy. D łużnik, uw ażając, iż zachodzi w ypadek n ie­
dopuszczalności egzekucji z pow odu ch a rak te ru  ro l­
niczego długu —  uzyska p rzez w drożenie postępo­
w ania p rzed  urzędem  rozjem czym  postanow ienie 
zabezpieczające w tryb ie  art. 16 ust. 1 1. b ustaw y 
o U. R. i zaw ieszające egzekucję sądową. Gdyby 
dłużnik  mimo wezw ania kom orn ika  nie odniósł się 
do urzędu rozjem czego i nie przedłożył postano­
wienia zawieszającego postępow anie —  kom ornik

winien postępow anie kontynuow ać. W b rak u  orze­
czenia U. R. stw ierdzającego ch a rak te r długu ro l­
niczego, kom orn ik  nie ma praw a okoliczności tej 
dalej uwzględniać.

W ezwanie dłużnika przez kom ornika do p rzed ­
staw ienia orzeczenia U. R. nie jest wszakże obli­
gatory jne, a jedynie  w skazane względam i natu ry  
fak tycznej i okolicznością, iż n ie jed n o k ro tn ie  dłuż­
nik nie zna w ydanych dla jego ochrony przepisów .

U staw a z dnia 28 III  1933 r. o U. R. p rzew i­
dując w a rt. 16 1. b możność zabezpieczenia wnio­
sku dłużnika przez w ydanie postanow ienia zawie­
szającego postępow anie egzekucyjne tym  samym 
potw ierdza naszą in te rp re tac ję . Ryłoby bowiem 
nielogiczne, by ustaw odaw ca w prow adzał in s ty tu ­
cję zawieszenia postępow ania egzekucyjnego, gdy­
by jednocześnie przew idyw ał, że w ram ach ustaw o­
daw stw a oddłużeniow ego w drażanie  egzekucji przez 
kom ornika czy sąd byłoby w zasadzie n iedopu­
szczalne. O pierając się na in te rp re ta c ji podanej 
w okólniku należałoby bow iem  dojść do wniosku, 
iż w p rak ty ce  nie m ożnaby dla egzekw ow ania d łu­
gu rolniczego w ogóle w drażać egzekucji, skoro jej 
w drożenie byłoby uzależnione od uprzedniego 
przedłożenia przez w ierzyciela orzeczenia stw ier­
dzającego, iż dług nie jest rolniczy. W b rak u  więc 
zaśw iadczenia negatyw nego, kom ornik  nie mógłby 
egzekucji p rzeprow adzać, na tom iast po przed łoże­
niu zaśw iadczenia, stw ierdzającego, iż nie zachodzi 
ch a rak te r długu rolniczego, egzekucja odbyw ałaby 
się norm alnie. W  tych więc w arunkach  przepis art. 
16 (1) 1. b ustaw y z 28 III 1933 o U. R. byłby bez­
przedm iotow y .Należy raczej przyjąć, że —  o ile 
dłużnik nie przedłoży orzeczenia U. R., egzekucja 
w inna się toczyć norm aln ie , przy czym kom ornik  
w zględnie Sąd pow inien przejść nad kw estią długu 
rolniczego do p o rządku  dziennego.

3. Z chwilą sprzedania ruchom ości na licytacji 
przy udzieleniu  przybicia względnie z chwilą udzie­
lenia przybicia nieruchom ości —  egzekucja zostaje 
ukończona. Zdarzały się w p rak ty ce  sądu w ypad­
ki, iż dłużnicy zaniedbali przedłożyć kom ornikow i 
postanow ienia zabezpieczającego bądź to orzecze­
nia u rzędu  rozjem czego, stw ierdzającego, iż dług 
przedm iotow y jest rolniczy. W ten  sposób doszło 
do licytacji, a w następstw ie tego do udzielenia 
przybicia. W odniesieniu  do egzekucji z n ierucho­
mości Sąd udziela przybicia po licytacji. N adto 
po udzieleniu  przybicia następ u je  w ydanie postano­
wienia przysądzającego własność pod w arunkiem , 
iż nabyw ca w ykona w arunk i licytacyjne w ternii-
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nie ustaw ow ym . W  zw iązku z tym  wyłonić może 
się sy tuacja, że dłużnik po  m om encie licytacji, 
lecz p rzed  udzieleniem  przybicia w zględnie po 
udzieleniu  przybicia, lecz p rzed  w ydaniem  posta ­
now ienia w przedm iocie przysądzenia w łasności 
przedłoży następn ie  orzeczenie U. R . stw ierdza ją ­
ce, iż p re ten sja , dla k tó re j prow adzono egzekucję, 
stanow i dług rolniczy. P rzy p ad ek  tak i rozw iązał 
Sąd Najwyższy w orzeczeniu  z dnia 1 X 1937 r. 
(I OSP. 11/38), k tó rego  tezę poniżej p rzy taczam : 

„G dy licy tacja  nieruchom ości została już do­
konaną, do poszukiw anych z nieruchom ości 
długów, podlegających zaspokojeniu  z uzyska­
nego szacunku, nie m ogą m ieć zastosow ania 
przepisy  rozporządzenia  P rezy d en ta  z 24 X 
1934 r. o zawieszeniu w ym agalności długów ro l­
niczych i rozłożeniu ich zap łaty  na ra ty “ .

Zasadę powyższą należy analogicznie stosow ać 
do p rzypadku , gdy dłużnik  p rzedk łada  orzeczenie 
U. R. po licytacji ruchom ości, a p rzed  udzieleniem  
przybicia. M om entem  decydującym  o ukończeniu  
egzekucji jest bow iem  licytacja. Gdy odbyła się 
zgodnie z przepisam i p raw a, nie m oże d łużnik  pod­
nosić zarzutów , gdyż udzielenie p rzybicia jest k o ­
niecznym  następstw em  licytacji.

IV .

W yczerpując całokształt sp raw  związanych 
z zagadnieniem  wpływu c h a ra k te ru  długu ro ln icze­
go na bieg spraw  przed  sądem , p ragnę w końcu  
pośw ięcić słów k ilk a  zagadnieniu, czy w ierzyciel 
na podstaw ie ty tu łu  wykonaw czego upraw niony  
jest dom agać się w pisu h ip o tek i sądowej zabezpie­
czającej, m im o, iż w ierzytelność stanow i dług ro l­
niczy.

Rozw iązanie powyższego zagadnienia zależy od 
ustalen ia , czy wpis h ip o tek i sądowej zabezpiecza­
jącej jest ak tem  egzekucyjnym , czy też czynnością 
h ipo teczną. U staw odaw stw o rolnicze w zasadzie za­
m ierzało udzielić dłużnikow i ochronę p rzed  w yko­
naniem  w yroku. N atom iast nie m a p rzepisu , k tó ­
ry zabran iałby  zabezpieczenia w ierzytelności. Dość 
w spom nieć o a rt. 61 rozp . P rez . z 24 X 1934, 
w myśl k tó rego  u rząd  rozjem czy winien, uw zględ­
niając, by bezpieczeństw o długu w okresie  odro­
czenia nie uległo zm niejszeniu, w m iarę m ożności 
uzależniać udzielenie ulgi m. i. od udzielenia od­
pow iedniego zabezpieczenia długu. P rzepis w spo­
m inający o udzielan iu  ulg m a na m yśli nie w ypa­
dek konw ersji długu z m ocy praw a ob ję te j roz­
działem  V, lecz p rzypadk i, w k tó ry ch  u rząd  roz­

jem czy w ładny je s t przyznać dłużnikow i jako  p o ­
siadaczowi gospodarstw a wiejskiego ulgi określone 
w rozdziale V I rozp. P rez . z 24 X 1934, gdy ulgi 
więc n ie  podlegają konw ersji z m ocy sam ego p ra ­
wa; n iem niej m oże pośrednio  stanow ić w skazówkę 
dozw alającą w ypośrodkow ać cel ustaw odaw cy —• 
a m ianow icie zam ierzenia, idące w k ie ru n k u  ochro­
ny dłużnika p rzed  zap ła tą  p re ten sji, a nie w yklu­
czające zabezpieczenia w ierzytelności w ierzyciela, 
gdy z m ocy przepisów  ustaw y okres w ym agalności 
ulega p rzesunięciu  i odroczeniu . N adto  pragnę 
przytoczyć a r t. 46 cyt. rozp. odnoszący się do wy­
padku , gdy dług podlega w zasadzie z m ocy sam e­
go p raw a konw ersji, w myśl k tó re j u rząd  rozjem ­
czy w ładny jest na w niosek w ierzyciela cofnąć 
dłużnikow i ulgi p rzysługujące m u z m ocy sam ego 
p raw a, gdy ten  pogarsza zabezpieczenie rzeczowe 
lub w inny sposób zm niejsza bezpieczeństw o w ie­
rzytelności.

Że wpis h ip o tek i sądowej zabezpieczającej na 
podstaw ie ty tu łu  wykonawczego jest dopuszczalny, 
przesądzone zostało licznym i orzeczeniam i Sądu 
Najwyższego (np. w spraw ie C I I  33/37 ogłoszone 
w „P rzeglądzie  N o taria lnym 4* z r. 1937 n r 19 s tr . 
21), jako  też orzeczeniam i Sądu A pelacyjnego w P o ­
znaniu (por. tezy n r  115 i 116 w „O rzecznictw ie 
Sądu A pelacyjnego w P oznan iu“ ). Rów nież wy­
jaśnił Sąd Najwyższy w orzeczeniu  z 23 V I 1937 
(II C 331/37 ogł. w „P o lsk im  P rocesie  Cywilnym “ 
za ro k  1937 n r 21 poz. 669), że wpis h ip o tek i są­
dowej nie je s t ak tem  egzekucyjnym , lecz m a za­
barw ienie egzekucyjne o ty le , że wym aga się ty tu ­
łu wykonaw czego, k tó ry  zastępuje zezw olenie dłuż­
n ika na  wpis h ipo tek i. Również Sąd A pelacyjny 
w P oznan iu  w tezie n r  118 cytow anego powyżej 
„O rzecznictw a S. A. w P oznan iu“ wyjaśnił, że h i­
po tek a  sądow a zapew nia zabezpieczenie, a dopiero 
pośrednio  i zaspokojenie. Zaspokojenie zatem  m o­
że być uzyskane w drodze egzekucji z n ie rucho­
mości, czem u sto ją na przeszkodzie przepisy u s ta ­
wodaw stw a oddłużeniow ego.

W yżej przy toczone zasady w ynikające z a rt. 46 
i 61 rozp. P rez . z 24 X  1934, k tó re  zalecają za­
bezpieczenie roszczeń w ierzyciela, gdy zapłata 
p re ten sji ulega odroczeniu, a jednocześnie um ożli­
w iają uchylenie ulg przysługujących z m ocy sa­
mego praw a, gdy dłużn ik  pogarsza zabezpiecze­
nie, oraz wzgląd, że h ipo teka  sądow a opierająca 
się na a rt. X V II, LXVI przepisów  przechodnich 
do postępow ania egzekucyjnego jest W swej is to ­
cie ak tem  hipotecznym  zabezpieczającym  a n ie eg-
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zekucyjnym , —■ prow adzić w inny do w niosku, iż 
ustaw odaw stw o oddłużeniow e dla ro ln ictw a nie za­
w iera przepisów , k tó re  stanow ią przeszkodę w pi­
sywania h ip o tek  sądow ych dla zabezpieczenia d łu­
gów rolniczych. Tezę tak ą  usta lił osta tn io  Sąd A pe­
lacyjny w Poznan iu  w orzeczeniu  z dnia 19 XI 
1937 r. (II CZ. 286/37), k tó rego  m otyw y idą po 
linii powyżej naprow adzonego rozum ow ania. Z 
orzeczenia tego, opublikow anego w OSP. poz. 
106/38 przy taczam  następu jący  ustęp :

„  . .  .w konsekw encji w ierzyciele nie mogą 
p rzed  upływ em  październ ika 1938 r. przystąp ić  
do ściągnięcia swoich należności . . .  od posia­
daczy gospodarstw  w iejskich; . . .  P rzy  w ykładni 
postanow ień rozporządzenia  o konw ersji i upo ­
rządkow aniu  długów rolniczych m ających ch a ­
ra k te r  przepisów  przejściow ych i w yjątkow ych 
w sto su n k u  do zasadniczych no rm  praw a p ry ­
w atnego, —  nie  m ożna w ychodzić poza cel za­
kreślony ustaw odaw stw em  oddłużeniow ym  dla 
rolnictw a- a polegający na ochronie  posiada­
czy gospodarstw  w iejskich p rzed  u tra tą  w ar­
sztatów  pracy . Jakko lw iek  tedy  w ierzyciele nie 
m ogą z uwagi na przepisy  tego ustaw odaw stw a 
przystąp ić  do przym usow ego ściągania swoich 
należności od ro lników , to  jed n ak  wolno im 
przedsiębrać czynności zm ierzające do usta len ia  
a naw et zabezpieczenia w ierzytelności.

„W ypada przy tym  nadm ienić, iż rozporzą­
dzenia o konw ersji i uporządkow aniu  długów 
rolniczych nakazu je  naw et u rzędom  rozjem czym  
m ieć na uw adze, aby bezpieczeństw o długu w 
okresie  odroczenia n ie  ulegało zm niejszeniu 
i uzależnić udzielenie ulg od odpow iedniego za­
bezpieczenia długu (art. 61). W  przypadkach  
ulg udzielonych z m ocy samego praw a urząd 
rozjem czy jest w ładny na w niosek w ierzyciela 
cofnąć dłużnikow i ulgi, gdy te n  pogarsza za­
bezpieczenie rzeczow e lub w inny  sposób 
zm niejsza bezpieczeństw o w ierzytelności (art. 
46) . . . N ależy przy  tym  podkreślić , że ustaw o­
daw stw o oddłużeniow e stanow iące w istocie 
jedno litą  całość —  nie  zm ierzało w swej te n ­
dencji do odebran ia  w ierzycielow i m ożności 
w pisu h ip o tek i sądow ej celem  zabezpieczenia 
należności w sto su n k u  do posiadacza gospodar­
stw a w iejskiego, co rów nież w ynika z argu­
m en tu  a con tra rio  —  z § 13 rozp. z 24 IV  1936 
o zasadach postępow ania układow ego dla po­
siadaczy gospodarstw  w iejskich (Dz. U. R . P- 
poz. 300). P rzep is ten  stanow i, że z chwilą

orzeczenia odroczenia w ypłat, egzekucja p rze­
ciwko dłużnikow i z ty tu łu  należności objętych 
odroczeniem  w ypłat nie m oże być wszczęta, —  
a w szczęta ulega zawieszeniu. N ie m ogą być 
rów nież uzyskane h ipo tek i sądow e; —• w yklu­
czając tu  w yraźnie m ożność w pisywania h ip o tek  
sądowych norm y oddłużeniow e n ie  m iały zatem  
wyłączyć tego sposobu zabezpieczenia w innych 
p rzypadkach , gdzie powyższego ograniczenia 
nie zamieszczono.

„N ie m ożna w końcu  pom inąć i  względów 
słuszn ościowy cli. ¡Nie byłoby słusznym  pozba­
wić w ierzycieli m ożności zapew nienia sobie ko­
rzystniejszego stopnia w ew entualnym  przy ­
szłym postępow aniu  egzekucyjno-podzialow ym  
tym  bardziej, że dłużnicy m ogliby obciążeniem  
swych grun tów  udarem nić  realizację odroczo­
nych należności . . . O chrona przew idziana w 
a rt. 46 p. 3 rozp. o konw ersji będzie bowiem 
najczęściej n iedostateczną, a naw et spóźnio­
ną . .

R ozw ażania swe kończy Sąd A pelacyjny w nios­
kiem , iż:

„U staw odaw stw o oddłużeniow e dla ro ln ic­
tw a n ie  stoi w zasadzie (z w yjątk iem  § 13 rozp. 
z 24 IV  1936) na przeszkodzie w pisyw aniu h i­
po tek  sądowych celem  zabezpieczenia długów 
rolniczych“ .

Cenne uzupełn ien ie  w yrażonej p rzez Sąd A pe­
lacyjny zasady stanow ią m otyw y orzeczenia Sądu 
Najwyższego, ogłoszonego w Zb. U rzędow ym  pod 
poz. 59/37 (orzeczenie z 26 Y 1936 —  C. II 
424/36), w myśl k tó ry ch :

„Sąd hipoteczny  w postępow aniu  niniejszym  
jako  n iespornym  nie jest w ładny wdawać się 
w rozpatrzen ie  zagadnienia, czy przedm iotow y 
dług jest długiem  rolniczym  w rozum ieniu  a rt. 
1 rozp. P rez . z 24 X 1934 o konw ersji i upo ­
rządkow aniu  długów rolniczych, a w n astęp ­
stw ie tego, czy ten  dług ulega rozłożeniu na 
ra ty  stosow nie do a rt. 41 p. 1 i 2 cyt. rozpo­
rządzenia oraz, czy odsetk i ulegają obniżce s to ­
sow nie do a rt. 42 p. 1 cyt. rozporządzenia“ .

Y.

Z estaw iając w yniki powyższych rozw ażań nale­
ży ustalić co n astępu je :

W myśl a rt. 8 u rzędy  rozjem cze są  wyłącznie 
pow ołane do usta len ia  ch a ra k te ru  długu rolnicze­
go, o raz poszczególnych zw iązanych z nim  faktów .
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Jedyn ie  orzeczenie u rzędu  rozjem czego je s t au to ­
ry ta tyw ne. N atom iast u rząd  rozjem czy n ie  je s t po­
w ołany do u stalen ia  istn ien ia  i wysokości długu 
rolniczego. Gdy okoliczności te  okażą się w po­
stępow aniu  sporne  —  urząd  rozjem czy n ie  m oże 
postępow ania zawiesić, wobec n ieistn ien ia  w tym  
m om encie postępow ania sądowego, zdążającego do 
usta len ia  is tn ien ia  lub w ysokości spornego długu, 
lecz w inien zależnie od sy tuacji w niosek dłużnika 
form aln ie  odrzucić bądź m ery to ryczn ie  rozstrzyg­
nąć. —

Sądy pow szechnie n ie są pow ołane i  w ładne do 
usta lan ia  ch a rak te ru  długu rolniczego. S tąd  oko­
liczności fak tyczne sk ładające się n a  pojęcie długu 
rolniczego są dla sędziego bez znaczenia, skoro  nie 
m oże na ich  podstaw ie ustalać  pojęcia długu ro ln i­
czego. D om niem anie ustaw ow e z a rt. 1 ust. 2 
p rzew idujące skrócony środek  dowodowy do wy­
kazyw ania ch a ra k te ru  długu rolniczego i p rze rzu ­
cające ciężar dow odu na w ierzyciela, m a zastoso­
w anie w yłącznie w postępow aniu  p rze  U. R .

P ostępow anie sądow e chociażby dotyczyło d łu­
gu rolniczego, toczyć się w inno norm alnym  trybem  
do czasu, dopóki d łużnik  nie przedłoży po tw ierdze­
n ia  przew odniczącego U. R. z a rt. 16 ust. 3 ustaw y 
o U. R. Z tą  chwilą następ u je  zaw ieszenie postę­
pow ania do czasu praw om ocnego rozstrzygnięcia 
w niosku dłużnika o usta len ie  ch a rak te ru  długu ro l­
niczego. Po przedłożeniu  orzeczenia U. R. stw ier­
dzającego, iż sporny dług jest długiem  rolniczym , 
następu je , o ile w ierzyciel n ie  cofnie pozw u, od­
dalenie pozw u, ze względów m erytorycznych , z po­
w odu niew ym agalności p re tensji. N atom iast orze­
czenie usta lające, iż dług n ie  je s t rolniczy, spowo­
duje  kon tynuow anie postępow ania i rozstrzygnię­
cie m ery to ryczne. Gdyby dłużnik  n ie  zdołał p rzed ­
łożyć zaśw iadczenia z a rt. 16 ust. 3 m a zawsze m oż­
ność w ykazania zarzu tu  długu rolniczego w postę­
pow aniu egzekucyjnym , do k tó rego  to  postępow a­
nia właściwie należy zagadnienie długu rolniczego 
o tyłe, iż ustaw odaw ca m iał na celu ochronę dłuż­
n ika n ie  p rzed  w ydaniem  w yroku, lecz przed  jego 
w ykonaniem .

Bez znaczenia dla sądu  jest, gdy okoliczności 
fak tyczne składającej się na pojęcie długu ro ln i­
czego, w ynikają z treśc i pozwu, bądź też, gdy na 
sku tek  zarzu tu  w ierzycieli p rzyznaje  okoliczności 
fak tyczne, a w reszcie, gdy s trony  zgodnie podają 
do p ro toko łu , iż dług jest rolniczy.

Również w postępow aniu  egzekucyjnym  stosu ją  
się zasady dotyczące usta len ia  ch a rak te ru  ro ln icze­
go długu, dom niem ania ustaw ow ego z a rt. 1 ust. 2. 
K om ornik  w inien postępow anie w drożyć, gdy w no­
si o to  w ierzyciel na podstaw ie ty tu łu  w ykonaw ­
czego bez w zględu na to , czy dług jest rolniczy. 
Gdy po w drożeniu  egzekucji p rzekona się z oko­
liczności tow arzyszących, iż chodzi przypuszczalnie 
o dług rolniczy, w inien wezwać d łużnika do p rzed ­
łożenia orzeczenia, iż dług jest rolniczy, lub  p o ­
stanow ienia zabezpieczającego w postaci zawiesze­
nia egzekucji, zaopatrzonego w klauzulę  w ykonal­
ności. A toli w ezw anie to nie jest obligatory jne. 
W b rak u  przedłożenia orzeczenia czy postanow ie­
nia —■ egzekucja toczy się w dalszym  ciągu; in a ­
czej ulega zaw ieszeniu po czym po p rzedłożeniu  
ostatecznego orzeczenia U. R. zależnie od w yniku 
kom orn ik  k o n ty n u u je  egzekucję bądź ją um arza. 
K om orn ik  i sędzia egzekucyjny nie są w ładni zaj­
m ować się kw estią  długu rolniczego o tyle, iż z m o­
cy własnego praw a nie mogą pojęcia długu ro ln i­
czego sam odzielnie ustalać.

P rzep isy  praw a nie sto ją  na przeszkodzie w pi­
sania na podstaw ie ty tu łu  wykonaw czego dla w ie­
rzytelności stanow iącej dług rolniczy h ip o tek i są­
dowej kaucy jnej, gdyż postępow anie to  je s t ty lko 
pozorn ie  egzekucyjne, a w istocie  swej h ipoteczne. 
N adto  przepisy  rozporządzenia  P rezy d en ta  z dnia 
24 październ ika 1934 r. dotyczące konw ersji 
długów rolniczych oraz ustaw a z 28 I II  1933 o U. 
R. nie zaw ierają przep isu  w zbraniającego zabez­
pieczenia w ierzytelności, k tó ry ch  p łatność została 
odroczona, za w yjątk iem  § 13 rozp. o uk ładach , 
a raczej zalecają w tak ich  razach  udzielanie w ie­
rzycielow i zabezpieczenia.
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JA N  D O BRZY Ń SK I
A SESO R  SĄ D O W Y , G D Y N IA

ZMIANA ROZPORZĄDZENIA PREZYDENTA RZPLITEJ 
O RONW ERSJIIUPORZĄDROW ANIU DŁUGÓW ROLNICZYCH

Rolnicze ustaw odaw stw o oddłużeniow e zdawało 
się, że już zastygło w ostatecznej fo rm ie  jedno li­
tego tek s tu  R ozporządzenia P rezy d en ta  R zeczypo­
spolitej z dnia 24 X 1934 r. o konw ersji i upo­
rządkow aniu  długów rolniczych (Dz. U. R. P . n r 5 
poz. 59/36) zm ienionego now elą z dnia 14 IV 1938 
ro k u  (Dz. U. R. P . n r  30 poz. 222) łącznie z roz­
porządzeniem  z dnia 34 IV  1936 r. o szczegóło­
wych zasadach postępow ania układow ego dla po­
siadaczy gospodarstw  w iejskich (Dz. U. R. P . n r  40 
poz. 300/36), tym czasem  D ziennik  U staw  n r  91 
d ek re tem  P rezy d en ta  R zeczypospolitej z dnia 23 
listopada 1938 r. poz. 629 w prow adza dalsze i to 
dość znaczne zm iany.

P rzedm io tem  tego a rty k u łu  będzie k ró tk ie  
przedstaw ienie  zm ian w prow adzonych w spom nianą 
now elą, p rzy  czym dla przejrzystości u trzym any 
zostanie podział w prow adzony p rzez ustaw odaw cę 
w dekrecie  z 24 X 1934 roku .

Rozdział I —  przepisy ogólne. W tym  rozdziale 
nowela w prow adza a rt. 4a, k tó ry  p rzyznaje  nabyw ­
cy, bez względu na datę  nabycia gospodarstw a 
w iejskiego, w s to sunku  do p rze ję tych  zobow iązań 
sprzedaw cy upraw nien ia , w ynikające z przepisów  
przedm iotow ego rozporządzenia.

Je s t to  bardzo ważny przepis, gdyż wyjaśnia 
on rozbieżności, jak ie  wykazyw ała dotychczasow a 
p rak ty k a  w orzecznictw ie urzędów  rozjem czych 
i sądów okręgow ych, orzekających  jako  in stancja  
kasacyjna od orzeczeń urzędów  rozjem czych. W y­
tw orzyła się bow iem  naw et ju d y k a tu ra  w tym  k ie­
ru n k u , że ro ln ik , k tó ry  nabył gospodarstw o po 1 
lipca 1932 r. n ie m oże np. żądać obniżenia p rze­
ję te j reszty  ceny kupna (pow stałej p rzed  1 VII 
1932). M otyw em  była tu  chęć zapobieżenia spe­
kulacji, gdyby kupu jący , dostosow ując cenę kupna, 
usta loną  po dacie najgłębszego nasilenia kryzysem , 
do już zm ienionych w arunków  gospodarczych, na­
stępn ie  korzysta ł jeszcze z obniżenia reszty  ceny 
k u p n a  na zasadzie a rt. 54. T a koncepcja , o p a rta  
raczej n a  w zględach oportun istycznych , obecnie 
jed n ak  m usi upaść, wobec odm iennego ujęcia sp ra ­
wy om aw ianym  przepisem  a rt. 4a.

D otychczasow y, ram ow y przepis a rt. 8, t r a k tu ­
jący o właściwości u rzędu  rozjem czego w p rzed ­

m iocie orzeczeń, w w ypadkach przew idzianych w 
rozdz. I rozporządzenia z 24 X 1934 r. uległ roz­
szerzeniu  p rzez dodanie ust. (2), k tó ry  nakazuje  
urzędow i rozjem czem u w orzeczeniu, w ydanym  na 
zasadzie tego przep isu  (w dotychczasow ym  brzm ie­
niu), stw ierdzić wysokość i te rm iny  p łatności po­
szczególnych ra t  długu, o ile dług ten  podlega z 
mocy samego praw a ulgom  w zakresie rozterm i- 
now ania spłaty  i obniżenia odsetek  (rozdział V 
rozp. z 24 X  1934).

W zw iązku z tym  skreślony został dotychcza­
sowy przepis a rt. 44 (w rozdz. V), w myśl k tórego , 
na w niosek w ierzyciela, przew odniczący mógł wy­
dać zaśw iadczenie o wysokości ra t i odsetek  o ile 
dług, jego wysokość i okoliczności przew idziane w 
a rt. 8 nie są sporne. Zaśw iadczenie tak ie  n ie  m o­
gło stanow ić ty tu łu  egzekucyjnego i stąd  też w ar­
tość jego dla w ierzyciela, ograniczała się głównie 
do w yręczenia w żm udnym  obliczeniu ra t  i odse­
tek . Jedyn ie  w stosunku  do dłużnika, należącego 
do grupy  A (poniżej 50 ha w woj. poznańskim ), 
k tó ry  zalega z dwom a kolejno  następującym i po 
sobie ra tam i w raz z p ła tnym i przy nich  odsetkam i, 
istn ien ie  takiego zaśw iadczenia pow oduje naty ch ­
m iastow ą płatność całego długu (art. 47).

Obecnie, skoro  obliczenie o k tó ry m  mowa, bę­
dzie się m ieścić w o r z e c z e n i u  u r z ę d u  
r o z j e m c z e g o  (a nie w zaśw iadczeniu p rze­
wodniczącego), w ierzyciel uzyska w ten  sposób ty ­
tu ł egzekucyjny na poszczególne, ściśle obliczone 
ra ty , a dłużnik będzie m iał obliczenie, k tó rego  na 
zasadzie dawnego a rt. 44 nie mógł się dom agać, 
gdyż zastrzeżone było ono jedynie  na w niosek wie­
rzyciela.

Rozdział II, III i IV  —  tra k tu ją c e  o zapłacie 
długów rolniczych pap ieram i w artościow ym i, k o n ­
w ersji oraz o przepisach szczególnych dla instytu- 
cyj k red y tu  długoterm inow ego nie uległy now eli­
zacji.

Rozdział V —  rozłożenie spłaty  i obniżenie 
oprocentow ania długów rolniczych z m ocy samego 
praw a.

W m iejsce skreślonego przep isu  a rt. 44, k tó ry  
już wyżej omówiliśmy, now ela w prow adza nowy
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przepis w naw iązaniu  do a rt. 43, przew idującego 
dla posiadaczy gospodarstw  w iejskich grupy A 
przed term inow ą zapłatę gotow izną 100 za 200. 
Otóż nowy a rt. 44 stw ierdza, że korzyści przew i­
dziane w a rt. 43 rozciągają się nie ty lko  na długi 
uporządkow ane orzeczeniem  urzędu  rozjem czego 
luh ugotlą. D alej przepis ten  w prow adza inow ację 
na korzyść w ierzycieli, k tó rzy  w w ypadku gdy dłuż­
nik  już skorzystał raz  z obniżenia długu orzecze­
niem  urzędu  rozjem czego lub ugodą, mogą zw ró­
cić się do urzędu  rozjem czego z w nioskiem  o czę­
ściowe lub całkow ite uchylenie ulgi przew idzianej 
w a rt. 43.

Spory co do um orzenia długu przez p rz e d te r­
m inow ą spłatę, ustaw odaw ca p rzekazu je  w łaściwo­
ści sądów.

N ow elizacja a rt. 45 polega jedynie  na zastą­
p ien iu  słowa „zaśw iadczenia“  u rzędu  rozjem czego 
słowem „orzeczenia“ z uw agi na wyżej om ówioną 
now elizację a rt. 8 i 44.

W art. 47 ustęp  (3) uzyskał nowe brzm ienie. 
W myśl tego przepisu  natychm iastow a płatność ca­
łego długu rolniczego, przew idziana w a rt. 47 ust. 
1 i 2, jako  sk u tk i zalegania z zapłatą dwóch k o ­
lejno po sobie następujących ra t  w raz z odsetkam i, 
może być uchylona przez u rząd  rozjem czy, jeśli 
zaległość pow stała bez winy dłużnika w sku tek  siły 
wyższej, pow odującej jego czsaową niew ypłacal­
ność; nad to  —  co jest now ością —• u rząd  rozjem ­
czy może określić w ysokość ra t  i nowe term iny  
ich p łatności na okres nie dłuższy niż przew idziany 
w art. 41 ust. (1) (28 rów nych ra t półrocznych, 
p łatnych  od 1 X 1938 r.).

Rozdział V I —  ulgi przyznaw ane p rzez u rzę­
dy rozjem cze.

Znowelizowany a rt. 53 przynosi rozszerzenie ulg 
w przedm iocie m ożności obniżenia długów z ty ­
tu łu  działów rodzinnych i  spadkow ych. R ozszerze­
nie dotyczy zarów no p rzedm io tu  jak  i okresu  cza­
su, w k tó rym  dług pow stał. I  tak , o ile dotychczas 
m ożna było obniżać ty lko w ścisłym tego słowa 
znaczeniu „d ług i z ty tu łu  działów rodzinnych i spad­
kow ych“ , to  dzisiaj ulgi te  obejm ują długi pow sta­
łe  w w yniku  czyności p raw nych, dokonanych w 
odniesieniu do gospodarstw  w iejskich —  o ile  ty l­
ko długi tak ie  m ają g o s p o d a r c z y  c h a r a k ­
t e r  p o d z i a ł u  m i e n i a  r o d z i n n e g o  l ub 
s p a d k o w e g o .  To tak  ogólne ujęcie, w znacz­
nym  stopniu  rozszerza ka tego rię  długów, k tó re  
m ożna będzie podciągnąć pod przepis a rt. 53.

Jeśli chodzi o czasowe określenie długu, to  do­
tychczasowy przepis a rt. 53 uw arunkow ał możność 
obniżki o d  f a k t u  u s t a l e n i a  w y s o k o ­
ś c i  s p ł a t  w okresie  od 28 IV  1924 r. do 1 
V II 1932 r. O becnie, aczkolw iek ustaw odaw ca po­
zostawił te  sam e daty, jednakże  już nie w odnie­
sieniu do fa k tu  ustalen ia  wysokości sp ła t, a ty lko 
w odniesieniu do w a r u n k ó w  e k o n o m i c z ­
n y c h  w zw iązku z k tó rym i spłaty te  ustalono. 
I tak  dzisiaj u rząd  rozjem czy nie będzie badał 
fo rm alnej daty  działów, lecz okoliczność, czy dzia­
ły te  dokonane zostały w z w i ą z k u  z w a r u n ­
k a m i  e k o n o m i c z n y m i ,  istn iejącym i w o- 
kresie od 38 IV 1924 do 1 V II 1932 r. W ten  
sposób ustaw odaw ca podkreślił bezwzględny zwią­
zek obciążeń tego rodzaju  z w spółczesnym i wa­
runkam i ekonom icznym i.

Now ela do a rt. 54 (obniżenie reszty  ceny k u p ­
na), k tó rego  zasady należy stosow ać rów nież przy 
postępow aniu  z wyżej om ówionego a rt. 53, w pro­
w adza obow iązek cen rynkow ych, a zatem  będzie 
to  od rębna faza postępow ania, przeprow adzona 
p rzez rzeczoznaw cę. Z kolei now ela w ypow iada się 
pozytyw nie co do rów noczesnego obniżenia za­
ległych po  dzień w ydania orzeczenia odsetek , n i e  
w y ł ą c z a j ą c  t y c h ,  k t ó r e  j u ż  r a z  u l e ­
g ł y  o b n i ż c e  w m y ś l  a rt. 42. D alej now ela 
zaw iera norm y dotyczące sposobu oszacowania 
i obliczenia reszty  ceny kupna, nakazując przyjąć 
w tym  celu za podstaw ę obszar, k tó ry  był p rzed ­
m iotem  czynności p raw nej, ustala jącej cenę sprze­
daży, bez uw zględnienia zm ian, k tó re  nastąpiły  
później w tym  obszarze. Chodzi w danym  w ypad­
k u  o usta len ie  stosunku  w artości tych samych 
obiektów  gospodarczych w dw uch m om entach  cza­
sowych, w chwili kupna i w chwili obecnej, gdyż 
jedynie w ten  sposób m ożna uzyskać procentow y 
w skaźnik spadku te j w artości. N atom iast jeśli cho­
dzi o zm iany zaszłe w stan ie  nieruchom ości, to 
te  nakazu je  now ela uwzględnić, co jest zgodne z 
zasadą słuszności, gdyż w ten  sposób dłużnik, k tó ­
ry nabył zdew astow aną nieruchom ość i poczynił 
znaczne w kłady np. na budynki, co znacznie pod­
niosło w artość te j n ieruchom ości, m im o to będzie 
mógł korzystać z obniżenia resz ty  ceny k u p n a , 
gdyż dzisiejszą w artość należy ustalić  w odniesie­
n iu  do takiego stanu  nieruchom ości w jak im  dłuż­
nik  ją kupow ał. W reszcie, w zw iązku z om ówio­
nym na w stępie niniejszego a rty k u łu  nowym  p rze­
pisem  a rt. 4a, ustalającym  praw o do korzystan ia  
z ulg dla nabyw ców  gospodarstw  w iejskich, w naj-
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szerszym  tego słowa znaczeniu, w ust. (4) a rt. 54, 
w zdaniu m ów iącym  o stosow aniu przepisów  tego 
a rty k u łu  „bez w zględu na to , czy n ab y te  g run ty  
znajdu ją  się we w ładaniu  p ierw otnych  nabywców 
s k r e ś l o n o  słowa „czy też ich praw nych na­
stępców “ .

Rozdział V II —  postępow anie układow e i  lik ­
w idacyjne.

D otychczas w ydane na zasadzie a rt. 72 p o sta ­
now ienie przew odniczącego u rzęd u  rozjem czego 
o zaw ieszeniu egzekucji, jako  zabezpieczające w nio­
sek o o tw arcie postępow anie układow ego, nie do­
tyczyło należności publiczno-praw nych, insty tucy j 
k re d y tu  d ługoterm inow ego i B anku A kceptacyjne- 
go. O becnie now ela wyłączyła rów nież należności, 
ob ję te  uk ładam i k  on w ersyjnym i, zatw ierdzonym i 
przez K o m ite t K onw ersyjny, działający przy  B an­
ku  A kceptacyjnym .

To uzupełn ien ie  w yjaśnia w ątpliw ości nasuw a­
jące się w p rak ty ce , w odniesieniu  do tych pre- 
tensyj. Ściśle bow iem  in te rp re tu ją c  dotychczasow y 
przepis a rt. 72, nie m ożna należności z układów  
konw ersy jnych  podciągnąć pod pojęcie należności 
B anku  A kceptacyjnego , k tó ry  przy zaw ieraniu  
uk ładów  konw ersyjnych, w ystępow ał jedynie  w 
ch arak te rze  pośredn ika, a w ierzyciel pozostaw ał 
w dotychczasow ym  ch arak te rze . Gdyby przyjąć 
przeciw ną koncepcję , rów nież należałoby należno­
ści insty tucy j k redytow ych, jak  np. K om unalnych 
K as Oszczędności, k tó re  zaw arły ukłaidy na B ank 
A kceptacyjny , uznać za in sty tu c je  k re d y tu  długo­
term inow ego, co w  sposób oczywisty godziłoby w 
zasady w yrażone w a rt. 82.

P rzew idzianą w ust. (2) a r t. 73 m ożliwość udzie­
lenia odroczenia w ypłat na  okres do 1 roku , no­
w ela zredukow ała do sześciu m iesięcy.

W  a rt. 75 ust. (1) rygor zarządzenia likw idacji 
gospodarstw a wiejskiego dłużnika, przew idziany na 
w ypadek niepow zięcia uchw ały z ciągu 6 m iesięcy 
p rzez dłużnika i  w ierzycieli w spraw ie zaw arcia 
uk ładu , został wyłączony w odniesieniu do postę ­
pow aniu układow ego do m ają tk u  dzierżaw cy lub 
użytkow nika gospodarstw a w iejskiego. U stęp  (5) 
wyżej w ym ienionego a rt. 75 przew iduje, z chwilą 
o tw arcia  postępow ania układow ego, niem ożność 
wszczęcia egzekucji oraz zaw ieszenia już w szczętej, 
n a tom iast now ela upow ażnia przew odniczącego 
urzędu  rozjem czego do w ydania, na w niosek n ad ­
zorcy, postanow ienia sprzedaży przedm iotów  m a­
jątkow ych  dłużnika, naw et ob jętych  skutecznym  
(przed otw arciem  postępow ania układow ego) zaję­

ciem, o ile zachodzi „p rzypadek  gospodarczo uza­
sadniony“ . W ówczas egzekucja, k tó ra  na p o d sta ­
wie dotychczasow ych przepisów , ulegała jedynie 
zawieszeniu, zosta je  um orzona. R atio  legis polega 
tu  na konieczności egzekucji, w odniesieniu do go­
spodarstw a w iejskiego jako  całości, k tó re  m oże po­
nieść s tra ty  n iepow etow ane, w p rzypadku  w ykona­
nia egzekucji p rzedm iotów , k tó re  poza egzekucją 
m ożnaby lepiej zbyć. Tę celowość m usi stw ierdzić 
przew odniczący i to  z in icjatyw y nadzorcy.

U m orzenie egzekucji w tym  w ypadku n astę ­
puje  z m ocy samego praw a z chwilą w ydania przez 
przew odniczącego u rzędu  rozjem czego postano­
wienia.

Nowy ust. (6) a rt. 75 regulu je  sto sunek  postę­
pow ania podziałow ego z rozp. P rez . R zp lite j z 28 
X II 1927 (Dz. U. R. P . poz. 22/28) do postępo­
w ania układow ego z niniejszego rozporządzen ia  w 
ten  sposób, że na czas postępow ania układow ego, 
postępow anie podziałow e ulega zawieszeniu. W 
p rzypadku  zaw arcia uk ładu , in sty tu c ja  finansow e 
w płaca w ynagrodzenie w myśl zatw ierdzonego u k ła ­
du, nadesłanego je j p rzez przew odniczącego u rzę­
du rozjem czego; Sąd zaś na  je j w niosek um arza 
postępow anie podziałow e.

A rt. 76 uzyskał nowy ustęp  (6), k tó ry  wyłącza 
spod postępow ania układow ego i w ten  sposób 
uprzyw ilejow uje:

1. w ierzytelności z ty tu łu  dostarczonych na k re ­
dyt — w ciągu bieżącego i bezpośrednio  po­
przedzającego okresu  gospodarczego —  naw o­
zów sztucznych, nasion, inw en tarza  lub innych 
p rzedm iotów  niezbędnych do prow adzenia 
i u trzym an ia  na należytym  poziom ie gospo­
darstw a;

2. w ierzytelności zabezpieczone re jestrow ym  za­
staw em  rolniczym  łub drzew nym  na podstaw ie 
rozporządzenia  P rezy d en ta  R zeczypospolitej z

dnia 22 m arca  1928 r. (Dz. U. R. P . n r  38, poz. 
360) lub  ustaw y z dnia 14 m arca  1932 r. (Dz. U. 
R. P . n r  31, poz. 317), w ierzytelności B anku  P o l­
skiego, zabezpieczone now ym  zastaw em  ruchom ym  
—  przy czym zastaw ione p rzedm io ty  ulegają wy­
łączeniu  z m a ją tk u  objętego postępow aniem  u k ła ­
dowym a pow racają  doń dopiero po całkow itym  
zaspokojeniu  zastaw ników .

T a now ela podyktow ana została względam i 
słuszności, aby uniem ożliw ić złośliw em u dłużniko­
wi nadużycia k re d y tu  dostaw ców  oraz re jestrow e­
go w przew idyw aniu  ulg w d rodze postępow ania 
układow ego.
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O becnie zatem , aczkolw iek z chwilą o tw arcia 
postępow ania układow ego egzekucja przeciw ko 
dłużnikow i nie m oże być w szczęta, a wszczęta u le ­
ga um orzen iu  (art. 75 ust. 5), ci uprzyw ilejow ani 
w ierzyciele będą mogli p re ten sy j swych dochodzić 
w drodze egzekucji.

U stęp (4) a rt. 79, w k tó rym  m owa o w ypad­
kach, gdy nadzorca odm ówi w pisania na listę w ie­
rzytelności, ograniczony został ty lko  do w ierzy te l­
ności, co do k tó ry ch  istn ie je  uzasadnione p rzypu­
szczenie, że są pozorne, oraz należności w spółm ał­
żonka dłużnika, żyjącego z n im  we wspólności 
m ałżeńskiej. W ten  sposób, w w ypadku zaprzecze­
nia p rzez d łużnika w ierzytelności, lub  jeżeli jest 
ona sporna (co dotychczas upraw niało  nadzorcę do 
odm owy wpisania) a b ra k  wyżej om ówionej p rze­
słanki, pozostanie osobom  in teresow anym  droga 
zażalenia przew idziana w a rt. 80 (2).

U przyw ilejow anie w a rt. 81 (3) należności pu- 
bliczno-praw nych i z ty tu łu  um owy o pracę, k tó re  
w postępow aniu  układow ym  dotychczas nie mogły 
być w ogóle obniżane bez zgody w ierzycieli, obec­
nie zostało ograniczone jedynie  do tych, k tó re  w 
myśl a rt. 800 kpc. ko rzysta ją  z  przyw ileju zaspoko­
jen ia  p rzed  w ierzytelnościam i zabezpieczonym i h i­
po tecznie  —  dalsze zatem  podlegają postępow aniu 
układow em u na zasadach ogólnych.

P rzep is a rt. 81 (1) przew idyw ał zwołanie zgro­
m adzenia w ierzycieli nie później jak  w 6 tygodni 
od ostatn iego te rm in u  spraw dzenia w ierzytelności; 
to  ograniczenie czasowe now ela zniosła, gdyż p ra k ­
tyka w ykazała niem ożność p rzestrzegan ia  tego 
czasokresu.

W  dziale dotyczącym  postępow ania likw idacyj­
nego, w a rt. 90, k tó ry  wylicza w ypadki, w jakich  
nastąp i likw idacja gospodarstw a w iejskiego, doda­
no przepis końcow y, odrębnie  regulu jący  spraw ę, 
w odniesieniu do postępow ania układow ego dzier­

żawcy lub użytkow nika. W odniesieniu do tych 
„posiadaczy gospodarstw a w iejskiego“ (w zrozu­
m ieniu  a rt. 2 (1), gdy zaistn ieją przesłank i do orze­
czenia likw idacji w myśl p u n k tów  1 i 2 a rt. 90, 
u rząd  rozjem czy o rzekn ie  o um orzeniu  postępow a­
nia układow ego, albow iem  gospodarstw o w iejskie 
nie należy do ich m asy m ajątkow ej i tym  samym 
przepis o likw idacji jest bezprzedm iotow y w sto ­
sunku do nich.

W  a rt. 93 w ust. 1 ustaw odaw ca upow ażnił Mi­
n is tra  Spraw iedliw ości do w ydania w drodze roz­
porządzenia szczegółowych przepisów  celem  um o­
żliw ienia likw idacji w ram ach postępow ania egze­
kucyjnego. D alej dwa now e ustępy  przew idu ją  zle­
cenie p rzez przew odniczącego u rzędu  rozjem czego 
przeprow adzenia  postępow ania likw idacyjnego do­
tychczasow em u nadzorcy. W  w ypadkach zaś un ie­
w ażnienia uk ładu  na sk u tek  skargi w ierzyciela, gdy 
dłużnik zobow iązań układow ych nie w ykonuje, lub  
działa w złej w ierze (art. 88), przew odniczący wi- 
nień  m ianow ać nadzorcę, k tó ry  pop iera  egzekucję 
na praw ach  w ierzyciela prow adzącego egzekucję.

W reszcie now ela przew idu je  obciążenie d łużni­
ka kosztam i postępow ania likw idacyjnego.

Na końcu, w a rt. 96 uprzyw ilejow ane zostały, 
obok należności z um ów  o pracę, rów nież należno­
ści w ym ienione w a rt. 76 ust. (5) i (6), k tó re  w inny 
być p rzede  w szystkim  p o k ry te  z ręko jm i złożonej 
w try b ie  a rt. 94, p rzy  sprzedaży likw idow anej n ie­
ruchom ości.

W szystkie wyżej om ówione zm iany m ają za­
stosow anie do spraw  będących p rzedm iotem  postę­
pow ania w chw ili wejścia w życie d ek re tu  now eli­
zującego tj. 24 listopada 1938 r., jeśli na tom iast 
p rzed  tą  da tą  w postępow aniu  układow ym  zapadła 
uchw ała w ierzycieli w przedm iocie  przyjęcia u k ła ­
du, postępow anie to  zakończone winno być na za­
sadzie dotychczasow ych przepisów .

AD W O K A T PA STO R 
C IESZY N

DOPUSZCZALNOŚĆ ZASTĘPSTWA ADWOKACKIEGO 
W  POSTĘPOWANIU ADMINISTRACYJNYM PRZED WŁADZAMI 

ADMINISTRACYJNYMI W  SPRAWACH KARNYCH
Z agadnienie, k tó re  zam ierzam  obecnie poru- w ypadku o zasadnicze py tan ie : czy postępow anie 

szyć, dotyczy jednej z dziedzin należycie nie- karno-adm in istracy jne  dopuszcza zastępstw o adwo- 
uw zględnianej przy  rozp taryw an iu  rozszerzania za- ka tów  w pierw szej in stanc ji orzekającej, tj. p rzed  
k resu  działalności adw okatu ry . Chodzi w danym  w ładzą adm inistracy jną, czy też zastępstw o tak ie
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w yklucza, następn ie  zaś co przem aw ia za dopusz­
czalnością zastępstw a adw okackiego przed  w ładza­
mi adm inistracy jnym i w postępow naiu  karno-adm i­
nistracy jnym .

U staw odaw stw o polskie już przed  wejściem  w 
życie rozporządzenia  P rez . R zp lite j z dnia 22 III  
1928 r. o postępow aniu  karno-adm inistracy jnym , 
obecnie zm ienionym  na zasadzie rozporządzenia 
P rez. R zp lite j z dnia 11 V II 1932 r. Dz. U. R. P. 
n r 60, poz. 563 stanow iło o sam odzielnym  w yda­
w aniu orzeczeń karnych  w [(»stępowaniu adm ini­
stracyjnym .

W yżej w ym ienione rozporządzenie  w art. 1 ozna­
cza zasięg sam odzielnego orzekania  w spraw ach 
karnych  przez w ładze adm in istracy jne, m ocą k tó ­
rego postępow anie k a rn e  rozciąga się na spraw y 
zagrożone k a rą  nie wyższą, niż grzyw na 3 000 zł 
i aresz t do 3 m iesięcy, n iezależnie od k a r  doda tk o ­
wych. U dział w ładz adm inistracy jnych  w wym ia­
rze spraw iedliw ości k a rn e j m oże też w yjątkow o 
dotyczyć w ykroczeń o wyższej sankcji k a rn e j, ja ­
kim i są w ykroczenia w ym ienione w rozporządzeniu  
P rez . R zp lite j z dnia 16 I  1928 r. Dz. U. R. P. 
n r 8, poz. 54 o stan ie  w ojennym .

W edług bow iem  a rt. 14 cyt. rozporz. za p rze­
kroczenie  nakazów  i zakazów  lub rozporządzeń  
i zarządzeń w ydanych na podstaw ie cytow anego 
rozporządzenia  w ym ierza się, —  o ile za te n  czyn 
w edle innych ustaw  nie grozi k a ra  surow sza, —  
k arę  grzywny od 30 do 3 000 zł lub  aresz tu  do 
6 m iesięcy, albo o b i e  kary  łącznie, a w edług art.
15 cyt. rozporządzen ia  do o rzekania  o w ym ienio­
nych w a rt. 14 cyt. rozp. czynach kara lnych  są po­
w ołane pow iatow e w ładze adm in istrac ji ogólnej. 
T ak  samo rozporządzenie P rez . R zp lite j z dnia
16 I I I  1928 r. Dz. U. R. P . n r  32, poz. 307 o sta ­
nie w yjątkow ym  przew iduje w myśl a rt. 13 tak ie  
same k ary , jak  poprzednio  cytow ane rozporządze­
nie o stan ie  w ojenynm , k tó re  w ym ierza w myśl 
a rt. 14 rów nież pow iatow a w ładza adm inistracji 
ogólnej. W tym  przedm iocie należy jeszcze w ym ie­
nić d ek re t z dnia 25 I  1919 r. o nabyw aniu  b ron i 
(art. 5), gdzie naw et areszt zastępuje  w ięzienie. Są 
to oczywiście w yjątkow e sankcje k a rn e , ta k  że 
zasadniczo chodzi o rep resje  grzyw ny do 3 000 zł, 
lub aresztu  do 3 m iesięcy.

P raw o o w ykroczeniach w edług rozporządze­
nia P rez . R zplite j z dnia 11 V II 1932 r. Dz. U. R. 
P . n r  60, poz. 572 w ym ienia w a rt. 1 jako w ykro­
czenie czyn zagrożony karam i zasadniczym i aresztu

do 3 m iesięcy i grzywny do 3 000 zł, albo jedną 
z tych kar.

Jeżeli się uw zględni dotychczas obow iązujące 
ustaw odaw stw o w zględnie przepisy  dot. udzia­
łu w ładz adm inistracyjnych w w ym iarze spraw ie­
dliwości karn e j, to m ożna odnośne ustaw y podzie­
lić w edług następujących  dziedzin: I. bezpieczeń­
stwa (8 rozporządzeń), II. wojskow ości (5 ustaw  
w zględnie rozporządzeń), III. zdrow otności (15 
ustaw  w zględnie rozporządzeń), IV. ro ln ictw a 
(11 ustaw  względnie rozporządzeń), V. przem ysłu 
i handlu  (10 ustaw  w zględnie rozporządzeń), VI. ro ­
bó t publicznych (9 ustaw  w zględnie rozporządzeń), 
VII. kom unikacji (2 rozporządzenia), V III. oświa­
ty (1 d ek re t z dnia 7 II  1919 r. o obow iązku szkol­
nym , poz. 147), IX. p racy  i opieki społecznej (7 
ustaw  względnie rozporządzeń), X. sam orządu 
(2 ustaw y), XI. s ta ty sty k i (ustaw a z dnia 21 X 
1919 r. o organizacji s ta ty sty k i adm inistracy jnej 
w brzm ieniu  ustaw y poz. 436/1923 r., do czego do­
chodzą rozporządzenia M inistrów  odnośnie do róż­
nych sta tystyk), X II. poczt i te legrafów  (ustaw a 
z dnia 3 V I 1924 r. o poczcie, te leg rafie  i te lefonie  
w brzm ieniu  rozporządzenia  P rez . R zp lite j, poz. 
642/1930 r.).

Oczywiście ustaw a karno-skarbow a jak  i u s ta ­
wy i rozproządzenia z m ocy ustaw , odnoszących 
się do podatków  i op ła t stem plow ych, p rzew idują 
w ym iar spraw iedliw ości k a rn e j p rzez odnośne w ła­
dze adm inistracy jne, jednak  nie w tryb ie  postępo­
wania karno  - adm inistracyjnego (chociaż p rzew i­
dzianym  jest żądanie skierow ania spraw y na drogę 
postępow ania sądowego w myśl a rt. 618 i n. kpk .).

Z powyżej cytow anych katego ry j ustaw  i roz­
porządzeń  zaw ierających sankcje k arn e , w chodzą­
cych w zakres sądow nictw a karno-adm inistracy jne- 
go w ynika niezbicie, że chodzi o bardzo szeroki 
zasięg ustaw odaw stw a karn o  - adm inistracyjnego, 
a to  praw ie we w szystkich dziedzinach tak  porządku  
publicznego, jak  i życia gospodarczego. Z rozum ia­
łym jest zatem , że w danych ustaw ach  adm in istra ­
cyjnych chodzi częstokroć o bardzo pow ażne sp ra ­
wy, w kraczające w stosunki gospodarcze danej jed ­
nostk i i w konsekw encji odnośnego zrzeszenia, 
a zatem  o nader w ażne dziedziny całego życia go­
spodarczego. Nie m ożna przyjąć, by spraw y nale­
żące do postępow ania karno-adm inistracy jnego  by­
ły d robne i nieskom plikow ane, rów nież przew idzia­
na sankcja k a rn a  -— k a ra  aresz tu  do 3 m ieisęcy 
lub grzywny do 3 000 zł w cale n ie  jest rep resją  
łagodną.
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Jeżeli się w łaśnie zwróci uwagę na ogrom ny 
zakres działania w ładz adm inistracy jnych  o rzeka­
jących w tym  postępow aniu , jeżeli się nadto  
uw zględni fak t, że un ifikacja  praw a adm in is tra ­
cyjnego do tąd  z różnych przyczyn, w szczególności 
z pow odu trudności technicznych , do tąd  nie n a ­
stąpiła , to nasuw a się w ażkie py tan ie , czy w danej 
sy tuacji udział pa lestry  w postępow aniu  karn o -ad ­
m in istracy jnym  nie  jest w prost niezbędny, zwłasz­
cza przy uw zględnieniu niższego poziom u k u ltu ra l­
nego n iek tó rych  obszarów  R zeczypospolitej. M usi­
my także  wziąść pod uwagę, że zdarzają  się czę­
stok roć  w ypadki, że orzekający  u rzędn ik  w sp ra­
wach karno-adm in istracy jnych  nie posiada dosta­
tecznych kw alifikacji praw niczych, że w yjaśnienie 
rzeczow e i bezstronne częstokroć służyć m oże da­
nem u urzędnikow i jako  u łatw ienie w rozpatryw a­
niu danego p rzestępstw a adm inistracyjnego. D la­
czego zatem  zastępstw o adw okackie w postępow a­
niu  adm inistracy jnym  w praw ach  karn y ch  m iałoby 
być w ykluczonym  a dopuszczalnym  w razie sk ie ro ­
w ania te j sam ej spraw y na drogę postępow ania są­
dowego przed sądem okręgow ym , k tó ry  w niezli­
czonych w ypadkach, po ro zp a trzen iu  spraw y 
z p u n k tu  w idzenia badania  stanu  fak tycznego jak  
i praw nego zm uszony jest uchylać w ym iar k a rn y  
adm inistracy jny , p rzez w yroki uniew inniające.

W  żyw otnym  więc in te resie  społeczeństw a, w 
in teresie  spraw nego w ym iaru orzecznictw a adm ini­
stracy jnego  leży w spółudział czynnika adw okac­
kiego.

II. Z p u n k tu  w idzenia przepisów  dotąd  obo­
w iązujących oczywiście jedynie  ustaw  i rozporzą­
dzeń z m ocą ustaw y (nie zaś jak ich  okólników  nie- 
opartych  o ustaw ę względnie sprzecznych z pod ­
staw ow ą ustaw ą), przedstaw ia się spraw a udziału 
adw okatu ry  w postępow aniu  karno -adm in istracy j­
nym  w sposób następujący:

Postępow anie  a d m i n i s t r a c y j n e  w myśl 
rozporządzenia P rez. R zplite j z dn ia  22 I I I  1928 r. 
Dz. U. R. P . n r  36, poz. 341, zm ienionego tylko 
n ieznacznie rozporządzenia P rez. R zp lite j z dnia 
38 X II 1934 r. Dz. U. R. P . n r  110, poz. 976 p rze­
w iduje w a r  t. 9— 14 (dział IV) a w szczególno­
ści w a rt. 12, że pełnom ocnikiem  m oże być osoba 
w łasnow olna, o ile poszczególne przepisy  praw ne 
nie stanow ią inaczej.

W edług ust. 5 cyt. rozporządzenia w ładza nie 
dopuści pełnom ocnika, k tó ry  tru d n i się zawodowo 
zastępstw em  stron , n ie  m ając odpow iednich u p raw ­

nień. R ozporządzenie P rez . R zp lite j z dnia 22 III 
1928 r. o postępow aniu  karno-adm inistracy jnym  
w a rt. 3 ust. 2 w yraźnie stanow i, że, o ile przepisy 
tegoż rozporządzenia  nie stanow ią inaczej, w po­
stępow aniu  karno-adm in istracy jnym  m ają zastoso­
wanie przepisy działów III, VI, V II, V III, IX , X, 
XV i X V I rozporządzenia  P rez . R zplite j z dnia 
22 III  1928 r. o postępow aniu  adm inistracyjnym . 
W ynika z tego, że dział IV , stanow iący o osobach 
in teresow anych i ich pełnom ocnikach w postępo­
w aniu adm inistracy jnym  nie odnosi się i n ie ma 
zastosow ania do postępow ania k arn o  - adm in istra ­
cyjnego. Z tego w ynika rów nież jasno i niezbycie. 
że poddaw anie w w ątpliw ość dopuszczalności za­
stępstw a adw okackiego w postępow aniu  karno-ad- 
m in istracy jnym  nie m a żadnego oparcia w p rzep i­
sach ustaw  względnie rozporządzeń  z m ocą ustaw y. 
Nie może bow iem  ulegać w ątpliw ości, że o ile m ia­
łoby być w ykluczone zastępstw o adw okackie w 
spraw ach karno-adm in istracy jnych , —  to m usiano- 
by się oprzeć o odnośny przepis legis spćcialis, jak  
np . w a rt. 26 rozporządzen ia  o sądach pracy . Jeżeli 
się weźm ie pod uwagę przepisy a rty k u łu  12 ust. 5 
rozporządzenia o postępow aniu  adm inistracy jnym , 
to należy wywnioskow ać argum ento  a co n tra rio , że 
adw okat może być n iew ątpliw ie dopuszczonym  do 
zastępstw a, posiada on bezsprzecznie odpow iednie 
upraw nienie, jeżeli ty lko w skażem y na przepis art. 
16 praw a' o u s tro ju  adw okatu ry  w yraźnie stano­
wiącym o tym , że zawód adw okata  polega na udzie­
laniu p o rad  praw nych, redagow aniu  ak tów  p raw ­
nych oraz obronie  i zastępstw ie w sądach i u rzę ­
dach. W ykluczenie zatem  zastępstw a adw okackie­
go w postępow aniu  karno-adm inistracy jnym , sta ­
nowiłoby niesłuszne uszczuplenie zakresu  działal­
ności adw okatu ry , pow ołanej do w półdziałania w 
w ym iarze spraw iedliw ości i będącej w ażnym  w spół­
czynnikiem  w w ym iarze spraw iedliw ości cywilnej 
i karnej.

Zagadnienie dopuszczalności obrony adw okac­
kiej w postępow aniu karno-adm in istracy jnym  było 
częstokroć przedm iotem  dyskusji na  łam ach prasy  
zawodowej, k tó ra  konsekw entn ie  dążyła do w yka­
zania, że n iedopuszczenie adw okata  do obrony w 
postępow aniu  karn o  - adm inistracy jnym  n ie  jest 
o parte  na  żadnym  przepisie praw nym . Na I II  zjeź­
dzić praw ników  Polski re fe ren ci K rajew ski i U r­
banowicz, om aw iając różne problem y w dziedzinie 
uporządkow ania i kodyfikacji p raw a adm in istra­
cyjnego żądają udziału fachow ych obrońców  w po­
stępow aniu karno-adm inistracy jnym .
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D bając o należyly  poziom  m ateria lny  i etyczny 
adw okatu ry  polskiej m usim y dojść do w niosku, że 
adw okatu ra  jako  jeden  z podstaw ow ych w spół­
czynników  w w ym iarze spraw iedliw ości n ie  p o ­
w inna doznaw ać uszczuplenia zakresu  działalności 
—  ostatn io  m ocno zw ężonej, —  że należy w szel­
kim i siłam i przeciw staw ić się b łędnej in te rp re ta c ji 
ustaw , bezpodstaw nie ścieśniającej zakres czynno­
ści adw okackich, że szczególnie w potępow aniu  
karno-adm in istracy jnym  w łaśnie ze względu na 
ogrom ną ingerencję  w ładz adm inistracy jnych  w ży­

ciu gospodarczym  i ogrom  sankcji karnych  — 
udział pa lestry  jest konieczny i nieodzowny.

W streszczeniu  powyższych wywodów p o d k re ­
ślam, że, zdaniem  m oim , nie m a żadnej w ątpliw o­
ści, w św ietle obow iązujących przepisów , że adw o­
kaci w inni być dopuszczani do zastępstw a w po­
stępow aniu  karno-adm in istracy jnym ; z uw agi na 
doniosłość i ważność spraw  rozpatryw anych  przez 
w ładze adm in istracy jne  w postępow aniu  k a rn o ­
adm inistracy jnym , zastępstw o to jest w ręcz w ska­
zane.

GLOSSA
DO P O ST A N O W IE N IA  SĄ D U  A PELA C Y JN E G O  W  P O Z N A N IU  Z D N IA  17 IX  38  

-  II. CZ. (d) 968 /38  —  W  SPR A W IE  W Y K Ł A D N I A R T. L X III (63) PR ZEPISÓ W  

W PR O W A D C Z Y C H  DO PR A W A  EG ZEK U CY JNEG O
A D W O K A T  M A R IA N  K O S Z E W S K I ,  P O Z N A Ń

„W iadom ości P raw n icze“ n r  6 /38 w ydrukow a­
ły na stron ie  339 m ój a rty k u ł o u trzym an iu  w m o­
cy n iepokry tego  w cenie kupna z licytacji n ie ru ­
chom ości w ym iaru. A rty k u ł ten  był oddany do 
d ru k u  jeszcze p rzed  otrzym aniem  w spom ianej w 
nagłów ku decyzji i z te j  przyczyny nie m ogłem  w 
a rty k u le  tym  zająć stanow iska do powyższego p o ­
stanow ienia Sądu A pelacyjnego.

Zdaniem  m oim , postanow ienie to  zaw iera k il­
ka zasadniczych w ad, z k tó ry ch  szczególnie chciał­
bym  wym ienić następne: b łędne przy jęcie  pozo r­
nej sprzeczności a rt. X X X V I (36) p. w. p. e. wobec 
a rt. L X III (63) p. w. p. e., n iedostateczne rozw a­
żenie całokształtu  przepisów  kpc. regulujących 
sporną kw estię, b łędne i n iew yczerpujące ustosun­
kow anie się do przepisów  praw a hipotecznego, 
ograniczenie porów nania  kpc. z ty lko  jednym  p rze­
pisem  praw a hipotecznego, a w reszcie b rak  dosta­
tecznego uw zględnienia skutków  w spom nianej de­
cyzji.

S tanow isko Sądu A pelacyjnego, że a rt. XXXVI 
(36) przepisów  w prow adczych postępow ania egze­
kucyjnego (niżej oznaczonego p. w. p. e.) jest ty l­
ko pozorn ie  sprzeczny z a rt. L X III (63) p . w. p. e. 
jest chybione.

W edle sam ej treśc i a rt. XX X V I (36) p. w. p. e. 
w arunk iem  jego zastosow ania w ogóle jest, że w y­
m iar p o p r z e d z a  praw o w ierzyciela egzekw u­
jącego. A rt. L X III (63) p. w. p. e. w w yniku u s ta ­

nawia zaś coś w ręcz przeciw nego, bo p rzepisu je  
pozostanie w ym iaru  bez względu na kolejność, bo 
także  na w ypadek, gdy w ym iar figuru je  kolejno 
po p raw ie w ierzyciela egzekw ującego.

Innym i słowy a rt. L X III (63) p. w. p. e. u sta ­
nawia w m iejsce kolejności —  odm ienna in te rp re ­
tacja nie jest możliwa —  absolu tne i n iekrępow ane 
niczym  pierw szeństw o w ym iaru p rzed  w szystkim i 
innym i ciężaram i hipotecznym i. A ntynom ia jest 
więc zupełnie w yraźna.

W ażkim  argum entem  są słowa a rt. L X III (63) 
p. w. p. e., że w ym iar n ie  ma być po trącony  z ce­
ny k u p n a  czyli, że o trzy m u je  pierw szeństw o.

To zaś je s t w yraźną negacją zasady kolejności, 
k tó rą  a rt. XXXVI (36) p. w. p. e. jed n ak  zupełnie 
jasno uznaje , w yrażając ją  słowem „p oprzedzają­
ce“ . Słowa tego n ie  m ożna inaczej rozum ieć jak  
w tym  sensie, że a rt. XXXVI (36) p. w. p. e. zgod­
nie z pozostałym i przepisam i kpc. i p. w. p. e. 
w szczególności z a rt. 801 kpc. i a rt. IV  (4), L II
(53) i LX X IV  (74) p. w. p. e. sankcjonu je  w yraź­
nie zasadę kolejnego zaspokojenia ciężarów  h ipo ­
tecznych.

Mimo tycłi w yraźnych przeciw ieństw  Sąd A pe­
lacyjny pom inął zupełnie kw estię antynom ii, lub 
n iesłusznie —  do tego jeszcze bez dostatecznego 
uw zględnienia przepisów  hipotecznych  —- u p a tru je  
w niej ty lko  kw estię w ykładni, k tó ra  przecież m o­
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że tam  ty lko być stosow ana, gdzie przepisy  są n ie­
jasne, a nie gdzie są w yraźnie sprzeczne.

Sądowi A pelacyjnem u należałoby copraw da 
przyznać, że zajął sam odzielne stanow isko mimo 
okólnika M inisterstw a Spraw iedliw ości z 27 V II 
1937 r. —  n r 1844/1 C Z 37. N iem niej jednakow oż 
stanow isko to  m ożnaby pow itać z uznaniem  ty lko, 
gdyby było p o p a rte  przekonyw ującą argum entacją.

M otywy Sądu A pelacyjnego jako  p u n k t swego 
wyjścia p rzy jm ują a rt. L X III (63) p. w. p. e. i z te ­
go p u n k tu  w idzenia p a trzą  na resz tę  w chodzących 
w grę przepisów  p. w. p. e. i to  też ty lko ogólni­
kowo bez uw zględnienia ich całokształtu .

Jeśli dalej Sąd A pelacyjny pisze, że praw o h i­
po teczne i praw o egzekucyjne m ają znaczenie rów ­
norzędne, to i to  jest b łędne.

Nie m oże bow iem  ulegać najm niejszej w ątp li­
wości, że praw o h ipoteczne jest specjaln ie rygory­
styczne i ścisłe i stanow i już cogens, podczas gdy 
norm ę kpc. w zasadzie są ty lko przepisam i celo­
wości, służące tem u, aby praw o m ateria lne  doszło 
do zwycięstwa, czyli że praw o procesow e m a ra ­
czej znaczenie posiłkow e, choć m oże —  w yjątkow o 
—■ zaw ierać norm y m ateria lno-praw ne.

T eoria  praw a niem ieckiego podkreśla  specjal­
n ie  silnie głębokie i decydujące znaczenie praw a
0 n ieruchom ościach i tym  tłum aczy się specjalny 
c h a ra k te r  niem ieckiego praw a hipotecznego. Aby 
przekonać  się o tym  w ystarczyłoby uprzy tom nieć 
sobie choćby ty lko  specjaln ie dob itną norm ę § 903 
niem . kod. cyw. i n p . cy ta ty  Icz. I I I  w stępu  do 
praw a rzeczowego u S taud ingera , k tó re  już na 
pierw szy rz u t oka po tw ierdzają  słuszność mego 
zapatryw ania.

Sąd A pelacyjny nie tłum aczy bliżej dlaczego 
ustanaw iając rów norzędność praw a hipotecznego
1 praw a egzekucyjnego zam knął się dla powyższej 
argum entacji.

B łędnie rów nież, bo czysto pozornie cy tu je  Sąd 
A pelacyjny p rzyk ład  z § 883 niem . kc. Już  samo 
oparcie swego zdania n a  tym  jednym  przepisie 
wobec całokszta łtu  praw a h ipotecznego i  przeciw ­
staw ienie go a rt. 851 kpc. jest bardzo  ryzykow ne, 
gdyż kw estii te j nie m ożna badać w yłącznie na tle  
tego p a rag ra fu  i samego kpc. lecz tak że  n a  tle  
przepisów  egzekucyjnych poniem ieckiej upc.

Jeżeli n iem iecka upc. zaw iera pew ne przepisy 
dodatkow e i uzupełn iające praw o hipoteczne, to 
Sąd A pelacyjny bez u stalen ia  ch a rak te ru  praw nego 
tych dodatkow ych n o rm  n ie m ógł ich poczytać ja ­
ko zm ianę przepisów  hipotecznych, bo w szystkie

te  przepisy m ające styczność z praw em  h ipo tecz­
nym  były tak  nastaw ione, że w niczym  nie uchy­
biały zasadniczym  norm om  ani niem ieckiego kc. 
ani też ordynacji h ipo tecznej. D latego też te  n ad ­
budów ki do praw a hipotecznego zaw arte  w n ie­
m ieckiej upc. pozostaw iły praw o h ipoteczne n ie­
naruszone i bez jak ichkolw iek  zm ian, szczególnie 
zasadniczych, podczas gdy a rt. L X III (63) p. w. p. 
e. neguje  zasadnicze form y praw a hipotecznego 
bo nie ty lko, że po p ro s tu  do nich nie pasu je , ale 
stanow i naw et ich anty tezę.

Nie m ożna rów nież podzielać zapatryw ania Są­
du A pelacyjnego, że n ie  m ożna b rać  w zględu na 
pokrzyw dzenie w ierzycieli w lepszym  stopniu , po­
nieważ to  w łaśnie stanow i jask raw ą sprzeczność 
wobec praw a hipotecznego i uśw ięconej p rzez nie 
kolejności p raw  hipotecznych.

Jeżeli zaś Sąd A pelacyjny zam knął się już wo­
bec tego m om entu, to  pow inien był zauważyć, że 
właśnie a rt. L X III (63) p. w. p. e., ta k  po jęty , s ta ­
nowi szeroką fu r tk ę  do realizacji uchylenia się od 
egzekucji.

Dośw iadczenie uczy, że ograniczenia możności 
ustanow ienia pew nych praw  nie są zupełnie p rze­
szkodą w osiągnięciu choćby chwilowych korzyści 
jak  np. czasowe uniem ożliw ienie egzekucji.

Zupełnie jest do pom yślenia w ypadek, że w ła­
ściciel n ieruchom ości zdając przedw cześnie swemu 
synowi lub jeszcze lepiej osobie trzec ie j, w łasność 
n ieruchom ą, aby ujść egzekucji, w ym iar ta k  u n o r­
m uje, że przekroczy  on sam czy łącznie z h ip o te ­
kam i w artość całej nieruchom ości.

Poniew aż w ym iar ten  w edle stanow iska Sądu 
A pelacyjnego n ie  m ógłby być policzony w cenie 
kupna, więc o ile w ym iar p rzekracza  w artość g run ­
tu, oczywiście przy subhaście cena kupna byłaby 
n ie  do określen ia  i rów nałaby się n ieraz  zeru  lub 
naw et m inusom .

W tenczas nieuczciw y dłużnik co najm niej na 
czas trw an ia  procesu zaczepiającego z a rt. 280 n. 
kz. byłby chroniony cd egzekucji w nieruchom ość.

Gdyby naw et m ożna zgodzić się z Sądem  A pe­
lacyjnym  na to , że a rt. L X III (63) p. w. p. e. ma 
być uzupełnieniem  rów norzędnego praw a h ipo tecz­
nego, to  nie m ożna przejść do po rządku  nad  tym , 
że ta  nadbudów ka —  oprócz sprzeczności z licz­
nym i a rtyku łam i kpc. i p. w. p. e. —  jest organicz­
nie zupełnie obca praw u hipotecznem u, bo sprze­
ciwia się jego fundam entalnym  zasadom.

Gdyby p. w. p. e. zaw ierało ty lko  a rt. L X III 
(63) bez a rt. XXXVI (36), L III (53), L IV  (54),
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IV  (4), LX X IV  (74) p. w. p. e. i bez a rt. 801 kpc. 
to m ożnaby a rt. L X III (63) wyzwolić spod ogran i­
czenia go tymi zasadniczym i przepisam i. Poniew aż 
jest jednak  odw rotnie, możliwości te j nie ma.

P rzy  decyzji nad  sporną kw estią  w chodzą w 
grę dwa różne względy ekonom iczne, m ianow icie: 
rac ja  u trzym ania  kolejności h ip o tek i w in teresie  
pew ności o b ro tu  praw nego i społecznego oraz 
wzgląd na zabezpieczenie w ym iernika.

Jednakow oż badanie  tych kw estii w yłącznie w 
nieścisłym  przeciw staw ieniu  sobie przepisów  p. w. 
p. e. w ydaje się zupełnie n ie tra fn y m  i n iedosta­
tecznym .

Ze względów legalnej in te rp re ta c ji ustaw y n ie­
zrozum iałym  jest, dlaczego postanow ienie Sądu 
A pelacyjnego staw ia a rt. L X III (63) p. w. p. e. 
na pierw szym  m iejscu i w a rt. XXXVI (36) i LTV
(54) p. w. p . e. u p a tru je  ty lko  no rm ę posiłkow ą. 
W  system ie p. w. p. e. a rt. XXXVI (36) stoi na 
głównym m iejscu, a logicznie b io rąc, ustaw odaw ca 
zasadniczą norm ę staw ia p rzed  norm ą w yjątkow ą. 
W edle te j zasady a rt. XXXVI (36) pow inien być 
postaw ionym  na pierw szym  m iejscu.

N iew ątpliw ie kpc. zaw iera tendenc je  u n ifik a ­
cyjne nie ty lko w stosunku  do dzielnicy poprusk ie j 
i poaustriack ie j. Poniew aż zaś p. w. p. e. regulu ją  
kw estie praw a dzielnicow ego, więc sam e przepisy 
p. w. p. e. nie mogły upraw niać do stosow ania te ­
go argum entu .

Gdyby praw o h ipoteczne było uregulow ane 
jednolicie dla w szystkich dzielnic n ie byłby Sąd 
A pelacyjny w m ożności usiłow ania un ifikacji s tanu  
praw nego dzielnicy poprusk ie j z poaustriacką  lub 
porosyjską. A le i w obecnym  stan ie  pow inien był 
Sąd A pelacyjny zauważyć, że w łaśnie istn ien ie  spe­
cjalnego i odm iennego przepisu  dla byłej K ongre­
sówki —  bez antynom ii lub ty lko  pozornej sprzecz­
ności —  potw ierdzało  tezę przeciw ną.

Nie ulega kw estii, że w tym  w ypadku dzielnica 
p opruska  wobec dwóch przepisów  ze sobą sprzecz­
nych pow inna była otrzym ać tak ie  rozw iązanie te ­
go p roblem u, na k tó re  w yraźniej w skazuje a rt. 
XXXVI (36) i L IV  (54) rozdziału  III  i IV  p. w. 
p. e. niż przepis art. X X III (23) rozdziału II  p. w. 
p. e., co do k tó rego  a rt. X X III (23) p. w. p. e. 
tendenc je  un ifikacy jne  wobec dzielnicy poprusk iej 
naw et najlżejszej w zm ianki w ustaw ie nie m ają.

W spom iana decyzja była możliwa głównie dzię­
ki tem u, że Sąd A pelacyjny p o trak to w ał po m a­
coszem u praw o h ipoteczne zapoznając jego decy­
dujące i dom inujące znaczenie.

O statn ia nowela do kpc. pow inna była wobec 
powagi spornej kw estii usunąć antynom ię m iędzy 
a rt. XXXVI (36) i L X III (63) p. w. p. e. decydu­
jąc w sensie praw a hipotecznego. P rzypuszczać 
jed n ak  należy, że n ie  praw nicze, a raczej ekono­
m iczne względy były przyczyną odroczenia now e­
lizacji, gdyż pod względem  praw niczym  w ątpliw o­
ści być nie może.

KOMUNIKATY RADY ADWOKACKIEJ W  POZNANIU
P I S M O  O K Ó L N E  N R  4 4

z dnia 8 m arca 1939 r.

I. Sąd Najwyższy.

1.
Uchwała Sądu N ajw yższego w spraw ie art. 45 p rze ­

pisów  o kosztach  sądow ych.

Na zebran iu  Sędziów Izby Cywilnej, zwołanym  
na zasadzie § 12 regulam inu  Sądu Najwyższego 
ustalono w dniu 14 stycznia 1939 r. następu jące 
tezy:

1. W niosek o sporządzenie na piśm ie uzasadnie­
nia w yroku, za k tó ry  przypada op łata  z a rt. 45 
ust. 1 przepisów  o kosztach  sądowych w b rzm ie­
niu d ek re tu  z dnia 21 listopada 193 8r. (Dz. U.

R. P . n r  89, poz. 609) wolny jest od opłaty  od 
podań  i wniosków  z a rt. 41 tychże przepisów .

2. O płata z powyższego a rt. 45 u st. 1 w yczerpuje 
już opłatę za wypis w yroku, doręczany na żą­
danie s trony  w tryb ie  art. 354 kpc. W ypis ten  
nie podlega dalszej opłacie k ancelary jnej z art. 
44 przepisów  o kosztach  sądowych.

2.

A rt. 227 k . p . c.

Pow inność sądu określona w tym  przepisie nie 
pociąga za sobą obow iązku przew odniczącego, by 
przez zadaw anie py tań  i żądanie bliższych w yjaś­
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nień w skazyw ał stron ie  drogę, jakim i tw ierdzen ia­
mi i wywodam i m a uzasadnić swe roszczenie. P rze ­
w odniczący w inien dążyć ty lko do wyświetlenia 
punk tów  spornych, gdy w ydają się sądowi niejasne 
i nie dające m ożności rozstrzygnięcia spraw y. J e ­
żeli jed n ak  w tym  względzie w ątpliw ości n ie  ma, 
b rak  je s t podstaw y do stosow ania a rt. 227 (S. N. 
C III 638/36 z dnia 13 XII 1937 r .  —  R. P. E. S. 
4 /38 , str. 906).

(P rasa praw nicza, tom  II, zeszyt 4).

3.

Ust. 30 1 1877 (D . U. Rz. s. 83) 88 ust. 2.

A dw okat nie m oże uchylać się od odpow iedzial­
ności za sk u tk i swego w ystąpienia w spraw ie przed  
sądem  i b ron ić  się tym , że ty lko  zastępow ał innego 
adw okata , k tó rego  upraw nienia  do prow adzenia 
spraw y nie zbadał i spraw y nie znał. N ie u sp ra­
w iedliw ia zwłaszcza adw okata  zwyczaj istniejący 
pom iędzy adw okatam i, że jeden  zastępuje  drugie­
go, nie znając spraw y, nie m ogąc przedstaw ić żad­
nych w yjaśnień, lecz pow ołując się jedynie na zło­
żone w spraw ie pism a procesow e. Zwyczaj bowiem 
tak i narusza praw o i in te resy  k lien ta , k tó rego  ta ­
ki zastępca nie m oże skutecznie bronić. O kolicz­
ność, że adw okat nie m oże w ystępow ać rów nocześ­
n ie  w różnych sądach lub salach n ie  m oże uzasad­
n iać to lerow ania takiego zw yczaju. (S. N. C III 
1102/35 z dnia 19 VII 1937 r. —  R. P. E. S. 4/38. 
s tr. 929).

II. Senat D yscyplinarny przy  Sądzie Najwyższym.

4.

A rt. 15 pr. o u. a. z 1932 r. —  Zgłaszanie zarzu ­
tów  osobistych p rzec iw ko  sędziem u w  skardze ape­

lacyjnej (s to su n ek  do sądu).

Z arzucanie  sędziem u nieznajom ości praw a i n ie­
um iejętności rozum ow ania praw niczego oraz p re ­
cyzowanie w skardze apelacyjnej w arunków , jakie 
posiadać w inien sędzia feru jący  w yroki, n ie  n a ­
leży do zakresu  up raw nień  adw okata, n ie  w cho­
dzi w obręb  treśc i wywodu apelacji i stanow i 
oczyw iste w ykroczenie przeciw ko wolności słowa 
przy w ykonyw aniu czynności zawodowych.

(W yrok S enatu  Dysc. przy S. N. z dnia 9 X 
1937 r. n r D. A. 20/37).

9.

A rt. 75 pr. o u. a. z 1932 r. —  C ofnięcie don ie ­
sienia.

Cofnięcie doniesienia p rzez poszkodow anego 
nie uspraw iedliw ia zlekcew ażenia w ezwania rzecz­
nika dyscyplinarnego do oświadczenia się, gdyż 
mimo takiego cofnięcia doniesienia może uchy­
bienie godności s tan u  podlegać ocenie dyscypli­
narnej.

(W yrok Senatu  Dysc. przy S. N. z dnia 18 IX
1937 r. n r  D. A. 8/37).

6 .

A rt. 15 pr. o u. a. z  1932 r. —  U stąpienie osobie 
trzec ie j p re ten sji z  ty tu łu  honorarium .

Realizow anie p re ten sji z ty tu łu  honorarium  
adw okackiego p rzez odstąp ien ie  ich osobie trze ­
ciej, w ystępow anie w sporze o tak ie  honorarium  
wr cha rak te rze  św iadka i wywołanie słusznego po­
dejrzen ia  w spółdziałania w pozornej czynności 
p raw nej wymaga rep resji dyscyplinarnej.

(W yrok Senatu  Dysc. p rzy S. N. z dnia 23 IV
1938 r. n r  D. A. 62/37).

III. Naczelna Rada Adwokacka.
*

7.

A rt. 94 pr. o u. a. z  1938 r. —  W yznaczen ie  p a ­
trona z urzędu.

Jeżeli w zw iązku z a rt. 98 ust. 3 p r. o u. a. 
z 1938 r. dotychczasow y p a tro n  ap likan ta  adw o­
kackiego zrzekł się obow iązków  —  O kręgow a R a­
da A dw okacka nie jest obow iązana wyznaczyć 
aplikantow i p a tro n a  z u rzędu ; p rzypadek  bowiem, 
o k tó rym  m owa, nie jest w yjątk iem , i w tak im  
samym położeniu znalazła się znaczna część apli­
kantów  adw okackich.

(P ro t. pos. W ydz. W yk. z dnia 5 XI 1938 r., 
poz. 12).

8 .

A rt. 93 pr. o u. a. z  1938 r. —  P rzyznan ie  prawa  
patronatu  „in abstracto“.

Z treści a rt. 93 p r. o u. a. nie w ynika zgoła, 
by O kręgow a R ada A dw okacka m iała obowiązek 
rozstrzygać o p rzyznaniu  adw okatow i upraw nień  
p a tro n a  „in  ab s trac to “ , to  jest bez w skazania przez 
adw okata osoby, posiadającej kw alifikacje  usta-
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wowe, k tó rą  adw okat zam ierza przyjąć na ap li­
kację  do swej kancelarii.

(P ro t. pos. W ydz. W yk. z dnia 5 XI 1938 r., 
poz. 16).

9.
A rt. 2 lit. e ) pr. o u. a. z  1938 r. —  M andat sę­

dziego polubow nego.

Z chwilą podpisania p rzez s trony  zapisu na 
sąd polubow ny z w ym ieniem  arb itrów , m andat ich 
jest niezależny od fa k tu  należenia do sk ładu  k o ­
m isji do spraw  sądow nictw a polubow nego.

(P ro t. pos. W ydz. W yk. z dnia 17 X II 1938 r., 
poz. 58).

10.
A rt. 83 pr. o. u. a. z  1938 r. —  O bjęcie p rzez  
adw okata  bezp ła tnego  stanow iska  członka  tym cza ­

sowego zarządu K . K . O. z  nom inacji.

M ianow anie na bezp ła tne  stanow isko członka 
tym czasowego zarządu K . K . O. n ie  m ożna uw a­
żać za rów noznaczne z nom inacją na stały  urząd  
lub posadę w ch arak te rze  u rzędn ika  w rozum ieniu  
a rt. 83 p r . o u. a. P rzy jm ując  n aw et, iż nie m oż­
na u tożsam iać nom inacji na członka tym czasow e­
go zarządu  K . K. O. ze stanow iskiem , pochodzą­
cym z w yboru, należy wziąć pod uwagę, że w myśl 
a r t. 83 ust. 3 p r. o u. a. w razie  pow stania dwóch 
w arunków  tj. gdy stanow isko je s t bezp ła tne  i p o ­
chodzi z w yboru O kręgow a R ada A dw okacka „nie 
m oże“  odm ówić zezw olenia na objęcie stanow iska; 
b iorąc więc „a  co n tra rio “ w ypadek, gdy istn ieje 
jeden  z tych  w arunków , O kręgow a R ada A dw okac­
ka „m oże“  udzielić takiego zezwolenia.

(P ro t. pos. W ydz. W yk. z 17 grudn ia  1938 r. 
poz. 25).

11.
A rt. 93 pr. o u. a. z  1938 r. —  U zasadnienie od­
m ow y przyznan ia  praw a pa tro n a tu  uporczyw ym  

zaleganiem  w  u iszczaniu  składek.

U porczyw e zaleganie w uiszczaniu sk ładek  na 
rzecz Izby A dw okackiej w skazuje na to, że adw o­
k a t nie w ykonyw a sw ych obowiązków, w ynikają­
cych z a rt. 31 ust. 1 p r. o u. a., n ie  daje zatem  
gw arancyj w ym aganych p rzez a rt. 93 p r. o u. a.

(P ro t. pos. W ydz. W yk. z 17 grudnia 1938 r. 
poz. 30).

12.

A rt. 93 pr. o u. a. z  1938 r. —  U zasadnienie od­
m ow y przyznan ia  praw a pa trona tu  karalnością d y ­

scyplinarną.

O kręgow a R ada A dw okacka m oże odmówić 
przyznania p a tro n a tu  ze Względu na dotychczaso­

wą karalność dyscyplinarną adw okata  i toczące 
się spraw y dyscyplinarne.

(P ro t. pos. W ydz. Wyk. z 17 grudnia  1938 r. 
poz. 35).

13.

W ydział W ykonaw czy N aczelnej R ady A dw o­
kackiej uchw ałą z 4 I I  1939 r. postanow ił: 
w uzupełn ien iu  uchw ały N aczelnej Rady A dw o­
kack iej z dnia 12 V I 1936 r. w yjaśnić:

a) że wyznaczony z u rzędu  obrońca w spraw ach 
cywilnych z obow iązkow ym  zastępstw em  adw o­
kackim , nie m oże bez zgody k lien ta  zaniechać 
środków  obrony  w instancjach  m ery torycznych ,

b) że założenia skargi kasacyjnej obrońca może 
na  w łasną odpow iedzialność zaniechać, lecz do­
p iero  po uprzedn im  należytym  zbadaniu  uza­
sadnienia w yroku, i w tym  celu pow inien za­
wsze wnosić w te rm in ie  o uzasadnienie w yroku 
II  instancji,

c) że w spraw ach, w k tó ry ch  nie m a obow iązko­
wego zastępstw a adw okackiego, w razie zupeł­
nej bezzasadności roszczeń k lien ta , w yznaczony 
z u rzędu  adw okat, po uprzedn im  uzyskaniu 
zgody O kręgow ej Rady A dw okackiej, udzielo­
nej na podstaw ie w yczerpującego przedstaw ie­
nia spraw y, za k tó re  adw okat ponosi odpow ie­
dzialność, m oże w ystąpić do sądu  o cofnięcie 
postanow ienia w przedm iocie ustanow ienia ad­
w okata.

14.

W ydział W ykonaw czy N aczelnej R ady A dw o­
kackiej uchw ałą z 4  I I  1939 r. postanow ił:

W odpow iedzi na zapytan ie Sądu co do m oż­
ności um aw iania się o ho n o raria  w ynikow e, pow o­
łać uchw ałę z dnia 25 czerw ca 1932 r. a ponadto  
wyjaśnić, że um owy o ho n o raria  w ynikow e, zależ­
ne od  rezu lta tu  poszczególnej czynności, czy od re ­
zu lta tu  w yroku w  jednej instancji, n ie  kończącego 
spraw y w zasadzie należy uznać za niewłaściwe.

IV . Wyższy Sąd Dyscyplinarny.

15.
A rt. 15 pr. o u. a. z  1932 r. —  Zabieganie o po ­
zyskan ie  k lien ta  z w iedzą, iż  k lie n t ten  ko rzysta  

ze  sta łej pom ocy innego adw okata.

Zabieganie adw okata  o pozyskanie k lien ta  
z w iedzą, iż k lien t ten  korzysta  ze sta łe j pom ocy 
innego adw okata  —  jest n iedopuszczalne.
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(W yrok W. S. D. z 1 X 1938 r. w spr. n r 
ó l/3 8 /S D .).

16.
A rt. 16 pr. o u. a. z 1932 r. —  U m ożliw ien ie od­

bycia p o zorne j aplikacji.

U m ożliw ienie aplikantow i odbycia pozornej 
ap likacji stanow i pow ażne przew inienie dyscypli­
narne , czyn te n  bowiem  podw aża a u to ry te t i god­
ność adw okata  oraz narusza obow iązki pa tro n a , 
k tó rego  zadaniem  jest zapoznanie ap likan ta  z u sta ­
w odaw stw em , orzecznictw em , p rak ty k ą  adw okac­
ką i sądow ą, wychow anie pod względem  etycznym  
oraz w pajanie poczucia obowiązkowości. A dw okat, 
k tó ry  podpisał niezgodne z p raw dą zaśw iadczenie 
dla ap likan ta , nde może tłum aczyć się, że podpisał 
je, nie czytając, poniew aż sprzeciw iałoby się to 
jego obow iązkom  zawodowym.

(W yrok W. S. D. z 1 X 1938 r. w spr. n r 
67/38/SD .).

V. Zarządzenie i wyjaśnienia Okręgowej Rady 
Adwokackiej.

17.

„P rezes Sądu Okręgowego 
w Poznaniu

D nia 15 lu tego 1939 r.
N r  P re z .  2 970/39/13 N.

Do
P ana  D ziekana 
Rady A dw okackiej

w m iejscu

Odezwę m oją z dnia 28 I 1939 r. P rez. 
1 627/39/13 N. zm ieniam  zgodnie z życzeniem

R ady A dw okackiej w ty m  k ie ru n k u , że zga­
dzam się na  to , ażeby sek re ta ria ty  sądowe 
udzielały in form acyj pracow nikom  b iu r adw o­
kackich , liczącym  co najm niej 18 la t. To samo 
dotyczy i udzielania im  do przepisyw ania uza­
sadnień w yroków  w sądach grodzkich innych 
zleconych im  przez P P . A dw okatów  czynności, 
m ających się załatw ić w se k re ta ria tac h  sądo­
w ych.“

* * *

Powyższe pismo p. P rezesa Sądu Okręgowego 
w P oznaniu  podaję  P P . Członkom  Izby A dw okac­
kiej do wiadom ości i zastosow ania się.

18.

P P . Członków Izby zaw iadam iam , że zarząd 
ho telu  „Rriistol“ w W arszaw ie pism em  z dnia 5 I 
1939 r. p rzyznał członkom  Izby A dw okackiej w 
Poznaniu  (za okazaniem  legitym acji) ra b a t w w y­
sokości 10 % na pokojach od 10,—  zł.

19.

D nia 25 lu tego 1939 r. zm arł adw okat śp. W ła­
dysław Seyda.

P P . Członków Izby proszę o bezzw łoczne u re ­
gulow anie należnej sk ładki pośm iertnej.

20.

P P . Członków  Izby, zalegających ze składkam i 
członkow skim i i pośm iertnym i proszę o bezzwłocz­
ne uregulow anie zaległości.

D ZIEK A N  O K R ĘG O W EJ R A D Y  A D W O K A C K IEJ 

(— ) K oszew ski

KOMUNIKATY RADY ADWOKACKIEJ W  KATOWICACH
P I S M O  O K Ó L N E  N R  2

z dnia 17 inarca 1939 r.

Zarządzenia i wyjaśnienia Okręgowej Rady 
Adwokackiej w Katowicach.

1.
P odaję  do w iadom ości, że O kręgow a R ada A d­

w okacka w K atow icach na posiedzeniu w dniu 8 
lu tego 1939 r.:

I. U staliła  w spraw ie w ynagrodzenia ap likan ­
tów  adw okackich następu jące  m i n i m a l n e  
n o r m y :

a) dla osób, k tó re  odbyły ap likację sądową zakoń­
czoną egzam inem  sędziowskim , w K atow icach, 
Chorzowie i w B ielsku:
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w pierw szym  ro k u  ap likacji ad­
w okackiej .........................................zł 200,—
po upływ ie ro k u  . . . .  „  250,—

w pozostałych m iejscow ościach:

w pierw szym  ro k u  aplikacji ad­
w okackiej .........................................zł 160,—

po upływ ie pierw szego roku  . ,, 220,—-

h) dla innych osób w pierw szych 2 la tach  apli­
kacji adw okackiej:

w K atow icach, Chorzowie i B iel­
sk u  .....................................................zł 100,—

w innych m iejscow ościach . . „ 80,—

w trzecim  ro k u  ap likacji adw okackiej: 
w K atow icach, Chorzowie i B iel­

sku  .....................................................zł 125,—
w innych m iejscow ościach . . „ 100,—

w czw artym  roku  i w la tach  następnych  jak
powyżej ad a.

II. Pow yższe norm y mogą być za zezwoleniem  
O kręgow ej R ady A dw okackiej zm niejszone:
a) gdy ap likan t posiada p ła tne  zajęcie uboczne za 

zezwoleniem  R ady A dw okackiej,
b) gdy czas ap likacji przedłuży się na sk u te k  nie- 

przystąp ien ia  ap likan ta  w przeciągu sześciu
m iesięcy po ukończeniu  ustaw ow ej ap likacji do 
egzam inu, lub w razie  niepom yślnego w yniku 
egzam inu,

c) w w ypadkach w yjątkow ych w edle uznania O kr. 
R ady A dw okackiej w K atow icach.

III . Rów nocześnie O kręgow a R ada A dw okacka 
w K atow icach uchyliła swą poprzedn ią  uchw ałę 
z dnia 6 w rześnia 1938 r. u sta la jącą  wysokość w y­
nagrodzenia  ap likan ta  adw okackiego p rzez p a tro ­
na  w jego k ancelarii (art. 98 § 3 p r. o u stro ju  
adw okatury).

IV. W końcu  O kręgow a R ada A dw okacka w 
K atow icach postanow iła na przyszłość żądać od

patronów  przed  dokonaniem  w pisu ap lik an ta  na 
listę lub w pisu zm iany p a tro n a  W liście —  w yjaś­
n ień  jak  w ysokie je s t um ów ione w ynagrodzenie 
ap likan ta , k tó ry  m a być p rzy ję ty  na aplikację 
przez p a trona .

2 .

Okręgow a R ada A dw okacka w K atow icach  po­
wzięła w dniu  8 lutego 1939 r. uchw ałę o treści 
następu jącej:

„Zważywszy, że:
1. zdażają się m iędzy adw okatam i tu t. Izby wy­

padk i, iż używ ają oni im ion niezgodnych z ak ­
tam i stan u  cywilnego,

2. że taka  sam ow olna zm iana im ienia jest sprzecz­
na z in teresem  publicznym  (O. P . A. 729/34),

3. że w szelka dowolność w tym  względzie jest cał­
kow icie w ykluczona (j. w. z glossą A llerhanda 
i O. P . A. 2 374/38,

4. że św iadom e ukryw anie  swego im ienia stanow i 
wedle orzeczenia Zgrom adzenia Ogólnego S. N. 
z dnia 16 II  1924 w ykroczenie,

5. że adw okaci z ty tu łu  w ykonyw anych p rzez sie­
bie funkcy j w inni przykładać specjalną wagę do 
ścisłego p rzestrzegan ia  ładu  praw nego,

6. że w tym  stan ie  rzeczy, jak  już n iek tó re  inne 
R ady A dw okackie orzekły, używ anie im ienia 
niezgodnego z rzeczyw istością, a więc z ak tam i 
u rzędu  cywilnego, należy uznać za uchybiające 
godności stanu ,

O kręgow a R ada A dw okacka w K atow icach 
p o s t a n o w i ł a :
a) wezwać członków  Izby do podaw ania w pis­

m ach i podaniach  sk ierow anych  -do w ładz i są­
dów, w korespondencji prow adzonej urzędow o 
i na tab liczkach  adw okackich , im ienia zgodne­
go z brzm ieniem  aktów  stanu  cywilnego,

b) zaznaczyć, że zastosow anie sprzeczne z tezą 
ad a ścigane będzie w drodze dyscyplinarnej.

D ZIEK A N  O K R ĘG O W EJ RA D Y  A D W O K A C K IEJ 
(— ) Dr Stach K arol

O K Ó L N I K  O S O B O W Y  N R  2
z dnia 17 m arca  1939 r .

O kręgow a R ada A dw okacka w K atow icach ogła­
sza następu jące  zm iany personalne:

I. A d w o k a c i :
a) w pisani zosta li na listą adw okatów :

1. Jankow sk i Jan , egz. apl. adw. —  z siedzibą 
w K atow icach,

2. P elczarsk i Zbigniew, egz. apl. adw. —  z sie­
dzibą w K atow icach,

3. Zw ierzyński Jan , egz. apl. adw. —  z siedzibą 
w K atow icach,

4. Sondyj Bolesław, egz. apl. adw. —  z siedzibą 
w Żorach,
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5. P rzym usińsk i Czesław, egz. apl. aclw. — z sie­
dzibą w K atow icach,

6. M unk E rnest, egz. apl. adw. —  z siedzibą 
w B ielsku,

7. D yduch Józef, egz. apl. adw. —  z siedzibą 
w' Bogum inie,

8. R ieger A ndrzej, b. w icep rokura to r Sądu O krę­
gowego —  z siedzibą w Cieszynie.

b) sław ili w niosek o wpis na listę  adw okatów :

A dw okaci, k tórzy  wykonywali swój zawód do
dnia 1 październ ika 1938 r. w b. R epublice Cze-
skosłow ackiej w powr. cieszyńskim  i frysztack im
i to:

1. dr Je llinek  Janusz  —  z siedzibą w Cieszynie 
Zachodnim ,

2. dr Pasz Józef —  z siedzibą wr Cieszynie Za­
chodnim ,

3. dr Balon Jerzy  —  z siedzibą w Cieszynie Z a­
chodnim .

4. dr F ischgrund  Em il —  z siedzibą w Jab ło n ­
kowie,

5. dr K uźnik Jan  z siedzibą w Jabłonkow ie,
6. dr V erständig  B ern ard  z siedzibą we Frysz- 

tacie,
7. dr F ü h re r  H erm an — z siedzibą we Fryszta- 

cie,
8. d r Böhm  K aro l z siedzibą we F rysztacie,
9. dr C ierer Józef —  z siedzibą we F rysztacie,

10. dr B eer A lfred  —  z siedzibą we F rysztacie,
11. dr H olländer F ry d ery k  —  z siedzibą w Cie­

szynie Zachodnim ,
12. dr V erständ ig  A rie Leib —  z siedzibą w J a ­

błonkowie,
13. dr K ress R udolf —  z siedzibą we F rysztacie,
14. dr K anders Janusz —• z siedzibą w Bogum inie,
15. dr T eite lbau in  A braham  —  z siedzibą we F rysz­

tacie,
16. dr Fazekas M ateusz z siedzibą w Cieszynie 

Zachodnim ,
17. dr G rünbaum  E rw in —  z siedzibą w Cieszynie 

Zachodnim ,
18. dr K ulka A rtu r  - z siedzibą w Orłowej.
19. dr Schm id H enryk  z siedzibą we F rysz­

tacie,
20. dr Silbiger A rnold  —  z siedzibą wr Bogum inie,
21. dr Biolek Józef —  z siedzibą we F rysztacie,

22. d r G riinbaum  F ry d ery k  —  z siedzibą w Cie­
szynie Zachodnim ,

23. d r R aschik  F ry d ery k  —  z siedzibą w Cieszy­
nie Zachodnim ,

24. dr Z iffer Leon —  z siedzibą w Cieszynie Za­
chodnim ,

25. d r V erstand ig  W ilhelm  —  z siedzibą w Ja ­
błonkow ie,

poza tym  zgłosili w niosek o wpis na listę  adwoka- 
tóiv:

26. K leinberg  M arcin, egz. apl. adw. —  z siedzibą 
w' Cieszynie,

27. Gwoździewicz Franciszek , adw okat w Ż yw cu— 
z siedzibą w O rłow ej lub  F rysztacie ,

28. K łosek Jan , b. zastępca przew odniczącego Są­
du P racy  w  K atow icach —  z siedzibą w K a­
tow icach,

29. d r K ram arczyk  K aro l, b. sędzia okręgowy 
śledczy w K atow icach —  z siedzibą w K a to ­
wicach.

II. A p l i k a n c i :

a) w pisani zostali na listę  ap likan tów  adw okackich:

1. Nieć Jan  pod p a tro n a tem  adw okata K azi­
m ierza T yrk i w K atow icach,

2. P apierkow ski Stanisław' —  pod pa tro n a tem  ad ­
w okata d ra  Stanisław a H ula w Chorzowie,

3. Mżyk Józef pod pa tro n a tem  adw okata L ud­
wika K ozłowskiego w Tarnow skich Górach,

4. Szust Em il po d p atro n a tem  adw okata Jó ­
zefa K rzyw onia w M ikołowie.

b) staw ili w niosek o w pis na lis tę  ap likan tów  ad­
w okackich:

A plikanci, k tó rzy  aplikow ali do dnia 1 paź­
dziern ika 1938 r. w b. R epublice Czeskosłowackiej
w pow. cieszyńskim  i F rysztack im , a to:

1. d r S teiner E rw in —  pod p a tro n a tem  adw okata 
d ra  G runbaum a E rw ina w Cieszynie Zachod­
nim,

2. d r V ogelhut Eugeniusz w Orłowej — bez wy­
m ienienia p a tro n a ,

3. d r B ajo rek  F ranciszek  we F rysztacie  —  bez 
w ym ienienia patrona ,

4. dr Mżyk W ik to r we F rysztacie  —  bez wym ie­
nienia p a tro n a ;
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ponad to  zgłosili ivniosek o w pis na listą ap lika n ­
tów  adw okackich:

5. K ow alska-A leksandrow icz Jadw iga —- pod pa­
tro n a tem  adw okata  W ładysław a D aaba w K a­
tow icach.

c) skreślen i zosta li z  lis ty  ap likan tów  adw okackich:

1. G ottesm ann Leon —  z uwagi na a rt. 103 lit. a 
p r. o u s tr . adw.,

2. Jankow ski Jan  —  w skutek  w pisu na listę ad­
w okatów ,

3. Pelczarsk i Zbigniew —■ w sku tek  w pisu na listę 
adw okatów ,

4. Zw ierzyński A ntoni —  w sku tek  w pisu na listę 
adw okatów ,

5. Sondyj Bolesław —  w skutek  w pisu na listę ad ­
w okatów ,

6. P rzym usińsk i Czesław —  w sku tek  w pisu na li­
stę  adw okatów ,

7. M unk E rn est —  w sku tek  w pisu na listę ad­
wokatów ,

8. D yduch Józef —  w sku tek  w pisu na listę ad­
w okatów ,

9. Podgórzec Eugeniusz —  w skutek  przeniesie­
nia siedziby do innej izby.

D Z IE K A N  O K R ĘG O W EJ R A D Y  A D W O K A C K IEJ 

(— ) Dr Stach K arol

KOMUNIKATY RADY ADWOKACKIEJ W  TORUNIU
K O M U N I K A T  1/39

z dnia 4 m arca 1939 r.

C Z Ę Ś Ć  A.

I.
O kręgow a R ada A dw okacka na posiedzeniu  

w dn iu  10 lu tego 1939 r. pow zięła uchw ałę nastę ­
p u jące j treści:

O kręgow a R ada A dw okacka w T o ru n iu  n ak ła ­
da na adw okatów  należących do Izby A dw o­
kack ie j w T orun iu , obow iązek używ ania przy  
w ykonyw aniu zaw odu (tabliczki, listy, p ieczą t­
k i, pe łnom ocnictw a, pism a) pierw szego p e łn e ­
go im ienia i nazw iska w brzm ien iu  uw idocz­
n ionym  w ak tach  stan u  cyw ilnego bez skrótów , 
zm ian, tłum aczeń  itp . z tym , że uchw ała ta  ma 
być w ykonana do dnia  1 m aja 1939 r. pod  ry ­
gorem  wszczęcia dochodzenia dyscyplinarnego.

II.
W zw iązku z powyższą uchw ałą, R ada O krę­

gowa postanow iła p rzypom nieć pp . Członkom  Izby 
uchw ałę N aczelnej R ady A dw okackiej z dn ia  2 lu ­
tego 1935 r. zam ieszczoną w piśm ie okólnym  n r 
13 R ady A dw okackiej w P oznan iu  z dnia 15 lu ­
tego 1935 r. pod 1. 8, k tó ra  brzm i:

Dozw olone są tab lice  in fo rm acy jne  u wejścia 
do dom u, gdzie m ieści się kan ce la ria  i na 
drzw iach kance la rii, o ile  n ie rażą rozm iaram i 
i w yglądem  zew nętrznym . R ady A dw okackie 
w ładne są określić  rozm iary  i w ygląd tab lic  do­
zwolonych,

oraz uchw ałę R ady A dw okackiej w P oznaniu  
z dnia 15 m arca 1935 r., k tó ra  postanaw ia, że:

tab lice  in fo rm acy jne  nie m ogą p rzek raczać  w y­
m iarów  3 0 X 4 0  centym etrów .

W ym ienio pod  I i I I  uchw ały podaję  do w iado­
mości pp. Członkom  Izby celem  zastosow ania się 
w czasokresie i pod  rygoram i ad I. podanym i.

III .
W b iurze O kręgow ej R ady A dw okackiej są 

jeszcze do nabycia b roszury  pod  ty tu łem : „W y­
nagrodzenie A dw okatów  i Uwagi do d ek re tu
0 uspraw nien iu  postępow ania sądow ego“ . Cena 
1,—- zł, z przesyłką 1,50 zł.

IV.

Do niniejszego k o m u n ik a tu  dołącza się broszu­
rę  zaw ierającą spis adw okatów  i ap likan tów  adw o­
kackich  Izby A dw okackiej w T oru n iu , w edług s ta ­
nu na dzień 15 lu tego 1939 r.

V.
Na m ocy uchw ały okręgow ej R ady A dw oka­

ckiej skreślony  został z listy  adw okatów , adw. E u ­
geniusz H aehne z Tczew a na w łasny w niosek
1 z pow odu niezaw inionej niem ożności w ykony­
w ania zawodu.

W obec powyższego, stosow nie do uchw ały W al­
nego Zgrom adzenia Izby z 12 czerwca 1928 r.
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(K om unikat 1/38 1. 8) p ła tn ą  stała się na rzecz 
Funduszu Pośm iertnego  Izby, sk ładka n r  4, k tó rą  
proszę bezzw łocznie p rzekazać za pom ocą załą­
czonego b lan k ie tu  nadaw czego na kon to  — I z b y  
A d w o k a c k i e j  w T o r u n i u  —  F u n d u s z  
P o ś m i e r t n y  —  P. K. O. N r 203 364 —- wy­
sokość sk ładki w ynika z uchw ały z dnia 12 czerw ­
ca 1938 r. (Kom . n r  1/38 ad 8).

VI.

P ła tn ą  stała się pierw sza ra ta  sk ładki człon­
kow skiej za rok  budżetow y 1938/39 w kwocie 
40,—  zł, k tó rą  proszę p rzekazać na kon to  —  
O k r ę g o w e j  R a d y  A d w o k a c k i e j  w T o -  
r u n i u P . K. O. N r 203 361 za pom ocą załą­
czonego b lan k ie tu  nadaw czego, i to na jdale j do 
dnia 1 kw ietn ia  1939 r. pod  rygoram i skutków  
praw nych.

P onad  to  w powyższym  czasokresie w inny być 
p rzekazane na właściwe k on ta  R ady wzgl. F u n d u ­
szu P ośm iertnego  Izby, w szelkie zaległości, p o ­
w stałe ta k  w R adzie w Poznan iu , jak  i w tu t. R a­
dzie z ty tu łu  sk ładek  członkow skich, pośm iertnych , 
kosztów  postępow ania  dyscyplinarnego , nałożo­
nych grzyw ien itp . tycli P P . Członków  Izby, k tó ­
rzy nie uzyskali z Rady zw łoki wzgl. rozterm ino- 
wania p ła tności na ra ty .

V II.

P rzed  K om isją E gzam inacyjną przy  Okręgowej 
Radzie A dw okackiej w T oru n iu  złożyli egzam in 
adw okacki:

1. apl. adw. H elena B artn icka ,
2. „ „ W itold  K alkstein-O słow ski,
3. „ „ A leksander M orkow ski,
4.
5.
6.

11 11

11 11

Czesław Jurk iew icz, 
„ A ugust P riss,

Józef Sielski

V III.

Z pow odu jub ileuszu  D r  A g e n o r a  F r e n -  
d 1 a byłego Prezesa Sądu A pelacyjnego w T o ru ­
niu a obecnie P rezesa Sądu A pelacyjnego w K a to ­
w icach —  D ziekan R ady O kręgow ej p rzesłał na 
jego ręce pism o następu jące j treści:

W ielce Szanowny P an ie  Prezesie , z „G łosu Są­
dow nictw a“ te raz  dop iero  dow iaduje się P a le ­
s tra  P om orska o Jego Jubileuszu  10-lecia na 
stanow isku Prezesa Sądu A pelacyjnego w K a­
tow icach. Tyle więc już lat upłynęło od czasu

opuszczenia p rzez P an a  P rezesa te ren u  p o m o r­
skiego, a w ta k  żywej jeszcze pam ięci m am y 
Jego u jm ującą postać  i w ybitną w śród nas 
działalność. P rzebyłeś P an , P an ie  P rezesie , 
u nas na  Pom orzu , na w ysokim  stanow isku te 
najcięższe, bo pierw sze la ta  N iepodległości 
Polsk i, gdzie poza p racą  zawodową p rzede 
w szystkim  trzeb a  było organizow ać Po lsk ie  Są­
dow nictw o. O ile wysoko nosiłeś, P an ie  P re z e ­
sie sz tandar niezaw isłości sędziow skiej i sam e­
go stanu  sędziow skiego, o ty le  z szacunkiem  
i koleżeństw em  odnosiłeś się zawsze do nas 
adw okatów .

Z okazji jub ileuszu  m am  zaszczyt w im ie­
n iu  P a les try  P om orsk iej jako  też szczególnie 
w im ieniu w łasnym  zapew nić P ana Prezesa 
o zachow aniu dla Niego zawsze w dzięcznej p a ­
m ięci oraz złożyć Mu najserdeczniejsze życze­
nia w szelkiej pom yślności i łask  Bożych na 
przyszłość.

Łączę w yrazy praw dziw ego i głębokiego 
szacunku (— ) M ichałek.

IX.

W zw iązku z zam iaram i W ładz kolejow ych 
zniesienia w nowym rozkładzie jazdy pociągu p o ­
śpiesznego N r 305, przychodzącego do P oznan ia  
o godz. 9,13 z k ie runków  Gdynia-Bydgoszcz-Gru- 
dziądz-T oruń-Inow rocław  —  R ada O kręgow a w p o ­
rozum ieniu  z innym i w ładzam i wniosła do D yrek­
cji K olei Państw ow ych w T oru n iu  i P oznaniu  
prośbę o zan iechanie  skasow ania powyższego po- 
ciągu.

X.

W zw iązku z w prow adzeniem  w n iek tó rych  
Sądach p rak ty k i pob ie ran ia  opłaty  stem plow ej 
w kw ocie 0,20,—  zł i 1 0 %  dod a tk u , od pokw ito ­
wań z przy jęcia  podań  i pism  w noszonych do Są­
du  —  R ada A dw okacka w niosła odpow iedni m e­
m oriał do Izby Skarbow ej w G rudziądzu, k tó ry  
n astępn ie  skierow any został do M inisterstw a S k ar­
bu celem  udzielen ia  w yjaśnień  i w ydania odpo­
w iednich zarządzeń  o ch a rak te rze  ogólnym.

X I.

P oda ję  do w iadom ości P P . Członków Izby n a ­
stępu jące  zm iany osobowe:

a) zosta li w pisani na listę adw okatów :

1. egz. ap. adw. Leon C ierkow ski —- z siedzibą 
w G rudziądzu,
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2. adw. H en ry k  G aluba —  z siedzibą w B ydgo­
szczy, adres: ul. Jag iellońska 2.

b) został w p isany ría listę  apl. adw okackich:

apl. adw. W łodzim ierz Idzińsk i —  p a tro n  adw okat 
Tadeusz Przybyszew ski w Inow rocław iu.

c) zm ien iła  nazw isko:

egz. apl. adw. H elena B artn icka  z C hełm na na 
nazw isko „Z alew ska“ —  w skutek  zam ążpój- 
ścia.

d) w nieśli o w pis na listę  adw okatów :

egz. apl. adw. H elena B artn icka-Z alew ska z sie­
dzibą w T orun iu .

e) zosta ł dopuszczony do egzam inu adw okackiego:

apl. adw. T eodor Z rodow ski —  p a tro n  adw. Ł uc­
jan  P okorzyńsk i w K ościerzynie.

f )  zostali skreślen i z przyna leżności do Funduszu
P ośm iertnego  Izby:

(a rt. 81 ust. 2  p r. o u s tr . adw .):

1. adw. A n ton i Bolt,

2. adw. M arian  Szczepański,

3. adw. Jerzy  K łosiński,

4. adw. Tadeusz K ruszeln ick i,

5. adw. D r Jan  W eyde.

g) zostali zaw ieszeni w czynnościach zaw odow ych  
tym czasow o:

1. adw. W ładysław  K ro p o d ra  z T o run ia , na sku­
tek  postanow ienia  W yższego Sądu D yscypli­
narnego przy N aczelnej R adzie A dw okackiej 
z dnia 28 stycznia 1939 r.

Zastępcą jego ustanow iony został adw okat 
D r A lojzy K urkow ski z T orun ia ,

2 . adw. Zdzisław R osental m ający osta tn io  sie­
dzibę w G dyni, na sku tek  postanow ienia  Sądu 
D yscyplinarnego Izby z dnia 23 grudnia  1838 
roku.

Zastępcą jego ustanow iony został adw okat 
Stanisław  Siwecki z W rocław ka.

h) uchylono  tym czasow e zaw ieszenia:
1. postanow ieniem  Sądu D yscyplinarnego Izby 

z dnia 10 grudn ia  1938 r. w stosunku  do adw. 
Czesława K ończala w T ucho li i przyw rócono 
m u m ożność w ykonyw ania zaw odu z dniem  
5 stycznia 1939 r.

2 . postanow ieniem  Sądu D yscyplinarnego Izby 
z dnia 23 grudn ia  1938 r. w stosunku  do adw. 
M aksym iliana F ried a  z G dyni, postanow ione 
uchw ałą Sądu D yscyplinarnego Izby A dw okac­
k iej w P oznan iu  z dniem  12 m arca 1939 r.

D ZIEK A N  O K RĘG O W EJ RADY A D W O K A CK IEJ 
(— ) S te fa n  M ichałek

Druga część k o m u n ika tu  zawierająca te zy  W y­
działu W ykonaw czego  N . R. A . ukaże się w na­
stępnym  num erze.

O R Z E C Z N I C T W O
( S P R A W Y  C Y W I L N E )

l .
1. W edług § 3 ord. gm. z dnia 3 VII 1891 r. i § 30 

punkt 3 rozporządzenia M. S. Wewn. z dnia 
2 VIII 1934 r. (Dz. Ust. poz. 688) podstawą do 
przyznania gminie zasiłku z strony obszaru 
dworskiego jest przede wszystkim stwierdze­
nie powstania i wysokości wzrostu wydatków  
z strony gminy z tytułu przyłączenia obszaru 
dworskiego, a następnie ustalenie faktu i w y­
sokości obciążeń osiągniętych przez właściciela  
obszaru dworskiego, których wysokość jest 
jednocześnie maksymalną granicą zasiłku.

2. Władza orzekająca o wysokości odszkodowania 
obowiązana jest uzasadnić wszystkie podstawy, 
na których oparte jest orzeczenie.

Zgodnie z par. 30 III  rozporządzenia  M inistra 
Spraw  W ew nętrznych z dnia 2 sierpnia  1934 r. 
w spraw ie w ykonania ustaw y o częściowej zm ianie 
u s tro ju  sam orządu te ry to ria lnego  (Dz. U. R. P . 
n r 71 poz. 6 8 8 ) pow ołano K om isję L ikw idacyjną 
dla przeprow adzenia  rozrachunku  pom iędzy gm iną 
w iejską G niezno i właścicielem  b. obszaru  dw or­
skiego Obora.

K om isja ta  w p ro toko le  z dnia 26 m arca 1936 
ro k u  stw ierdziła  niem ożność dojścia stro n  do po­
rozum ienia i p rzeprow adzania  rozliczenia w d ro ­
dze zaw arcia dobrow olnego układu.

W obec niem ożności zaw arcia dobrow olnego 
uk ładu  rozliczeniow ego w ystąpił Zarząd G m inny 
w G nieźnie z w nioskiem  z dnia 3 grudnia  1936 r.
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do W ydziału Pow iatow ego o ustalen ie  rozrachunku  
w drodze orzeczenia.

W ydział Pow iatow y uznał orzeczeniem  z dnia 
5 stycznia 1936 r. n r 9130/36 W P. właściciela l>. 
obszaru dw orskiego O bora za zobowiązanego do 
płacenia gm inie w iejskiej G niezno odszkodow ania 
w wysokości 2 211,42 zł w form ie ren ty , p łatnej 
w ra tach  półrocznych.

Przeciw ko tem u  właściciel b. obszaru  dw or­
skiego O bora H enryk  S prenger odwołał się do 
U rzędu  W ojew ódzkiego, k tó ry  orzeczeniem  z dnia 
25 październ ika 1937 r. uchylił wyżej podaną de­
cyzję W ydziału Pow iatow ego z dnia 5 stycznia 
1937 r., w ydając w jej m iejsce nową, m ocą k tó re j 
właściciel b. obszaru  dw orskiego O bora zobow ią­
zany został do zapłacenia gm inie w iejskiej G niez­
no skapitalizow anej kw oty  32 765,60 zł jako ekw i­
w alent za p rzejęcie ciężarów  publiczno-praw nych 
ciążących uprzednio  na w łaścicielu b. obszaru  dw or­
skiego.

Najwyższy T rybunał A dm inistracy jny  rozważył, 
co następu je :

Słusznie podnosi skarżący, że w edług § 3 o r­
dynacji gm innej z dnia 3 lipca 1891 r. —  pod­
stawę do przyznania ze strony  obszaru  dw orskie­
go na rzecz gminy przew idzianego w tym  p rzep i­
sie zasiłku —  pow inno być przede  wszystkim  
stw ierdzenie zaistn ien ia  i wysokości w zrostu  w y­
datków  ze strony  gminy z ty tu łu  przyłączenia do 
niej obszaru  dw orskiego i przejęcia obowiązków, 
uprzednio  na obszarze dw orskim  ciążących, a do­
piero w arunkiem  następnym  a jednocześnie gran i­
cą m aksym alną w ysokości tego zasiłku — 7 ma być 
z m ocy zarów no zacytow anego przep isu  ustaw y jak  
i § 30 (p. 3) rozporządzenia M inistra Spraw  W e­
w nętrznych  z dnia 2 sierpnia  1934 r. poz. 6 8 8  

ustalen ie  fa k tu  i w ysokości odciążeń i zwolnień 
osiągniętych w dziedzinie ciężarów  publicznych 
przez właściciela obszaru  dw orskiego z pow odu 
p rzekazania  tych ciężarów  gm inie.

W  spraw ie n iniejszej ani W ydział Pow iatow y, 
k tó ry  rozstrzygał spraw ę w instancji I, ani władza 
pozw ana —  ustalen iem  w ysokości w zrostu  w ydat­
ków gminy w zw iązku z przejęciem  ciężarów  p u ­
blicznych od obszaru dw orskiego O bora się nie 
zajm ow ała, a obie te  w ładze ograniczyły się ty l­
ko do badania wysokości odciążeń i zwolnień do­
znanych z powyższego pow odu przez obszar dw or­
ski. O św iadczenie władzy pozw anej zaw arte  w od­
powiedzi na skargę, jakoby wskazany wyżej p rze­
pis ordynacji gm innej uległ zm ianie —  jest n ie ­
uzasadnione, albowiem  ustaw a z dnia 23 m arca
1933 r. (poz. 924 Dz. U. R. P.) żadnej zm iany w 
tym  k ie ru n k u  n ie  w prow adza, rozporządzenie zaś 
M inistra Spraw  W ew nętrznych z dnia 2 sierpnia
1934 r. poz. 6 8 8 , jako  przepis wykonawczy 
zm ian tak ich  w stosunku  do przep isu  ustawowego 
w prow adzić by już nie m ogło i w rzeczyw istości 
nie ty lko żadnych postanow ień w tym  w ględzie 
nie podaje, lecz owszem w §§ 20 i 34 na cytow any

przepis ordynacji gm innej z dnia 3 lipca 1891 r. 
się pow ołuje.

N iem niej skarżący nie ma racji, gdy tw ierdzi, 
że odszkodow anie m oże być przyznane ty lko w tym  
w ypadku, gdy będzie usta lone, że gm ina nie bę­
dzie w stanie z pow odu powyższych ciężarów  z b. 
obszaru dw orskiego sp rostać  w ydatkom , ani ze 
swojego zwyczajnego, ani nadzw yczajnego budże­
tu. Do takiego w niosku w skazane wyżej przepisy 
nie upow ażniają.

Słusznie natom iast zarzuca skarżący, że w ła­
dza pozwana nie wyjaśniła, na jak iej podstaw ie 
obciążyła skarżącego obow iązkiem  pokrycia  kosz­
tów  w sparcia Józefa  K ostow skiego, o k tó rym  sk ar­
żący już w odw ołaniu oświadczył, że K ostow ski 
zm arł, a zatem  obow iązki u trzym ania  tego ubo­
giego na gm inę nie przechodzą, jak  rów nież, że 
nie zostało w yjaśnione, na jak iej podstaw ie w sp ra­
wie niniejszej zostały zastosow ane przy  k ap ita li­
zacji św iadczeń, nak ładanych  na obszar dw orski 
przepisy ustaw y stem plow ej z dnia 1 lipca 1926 r. 
poz. 404 Dz. U., a w szczególności p rzy ję ty  n a j­
wyższy m nożnik 17, jak  rów nież dla czego za 
podstaw ę przy usta lan iu  wysokości odciążenia ob­
szaru dw orskiego od obow iązku uczestn ictw a w 
u trzym aniu  szkoły —  wzięto n ie  rzeczyw istą su­
mę ostatn io  przez obszar dw orski w płaconą, lecz 
przeciętną z 3 ostatn ich  lat.

Z tych wszystkich powodów Najwyższy T ry b u ­
nał A dm inistracy jny  stw ierdza, iż w skazane wy­
żej u ste rk i stanow ią isto tn ą  wadliwość postępow a­
nia i k ieru jąc  się a rt. 84 i 95 praw a z dnia 27 
październ ika 1932 r. poz. 806 Dz. U. —  uchylił 
zaskarżone orzeczenie z pow odu wadliwego postę­
pow ania i zarządził zw rot skarżącem u wniesionej 
opłaty. (Pastanow ienie N. T. A. z dnia 17 II 
1939 —  L. re j. 6447/37).

2.
Arl. 293 ustawy o wyk. ref. rolnej.

1. Konieczną przesłanką powództwa z art. 293 
ustawy o wykonaniu reform y rolnej, jest wy­
kazanie, że wynagrodzenie za przymusowo wy­
kupioną nieruchomość ziemską zostało przyzna­
ne poniżej norm jakie należało zastosować.

2. Orzeczenie W ojewody, ustalające wysokość wy­
nagrodzenia za przymusowo wykupioną nieru­
chomość ziemską, na podstawie niezakwestio- 
nowanego w postępowaniu szacunkowym orze­
czenia biegłego, nie stanowi naruszenia norm  
postępowania, a właściciel nie może w tym  
przypadku w toku procesu cywilnego twierdzić 
i udowadniać, że należało zastosować wyższe 
normy szacunkowe, gdyż sądowi powszechne­
mu nie wolno badać ani uchylać stanowiska 
władzy administracyjnej, opartego na nieza- 
kwestionowanym orzeczeniu znawcy.

Nadesłał: egz. apl. P rok. Gen. Jerzy  Siciński.

Okręgow a K om isja Ziem ska usta liła  odszkodo­
wanie za 300 ha ziemi w ykupionej od powoda
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przym usow o na podstaw ie przepisów  ustaw y o wy­
konan iu  refo rm y rolnej na 382 615 zł. Pow ód w 
sporze niniejszym  tw ierdzi, że O kręgow a K om isja 
Ziem ska niesłusznie zakw alifikow ała torfow isko ja ­
ko zwykłą łąkę i żądał na podstaw ie a rt. 29 ust. 3 
ust. o wykon. ref. ro ln . o raz  § 7 rozp. M in. Roln. 
i R ef. R olnych z dnia 11 V II 1927 (Dz. U. poz. 
617) usta len ia , że odszkodow anie nie odpow iada 
zasadom  ustaw y o wykon. ref. roln. o raz zasądze­
nia m u dodatkow ego odszkodow ania.

S. 0 .  zgodnie z w nioskiem  pozwanego skargę 
oddalił. O dw ołanie pow oda S. A. nie uwzględnił, 
wychodząc z założenia, że w procesie cywilnym 
Sąd nie m a praw a m ery torycznego  rozpoznania 
spraw y, że ro la jego ogranicza się do p rzep row a­
dzenia k o n tro li, czy w ładze adm in istracy jne  nie 
ustaliły  odszkodow ania poniżej norm  ustaw ow ych 
i że na podstaw ie orzeczenia znawców n iekw estio­
nowanego p rzez pow oda w postępow aniu  adm ini­
stracy jnym  O kręg. K om isja Z iem ska była up raw ­
niona w myśl § 7 ust. 2 do zakw alifikow ania to r ­
fow iska jako  łąki.

Skarga rew izyjna na  powyższy w yrok je s t n ie­
uzasadniona. W wyw odach pow oda zm ierzających 
do w ykazania, że a rt. 4 rozp. z 7 I I I  1928 (Dz. U. 
poz. 253) k ręp u je  ty lko  sw obodną ocenę sądu po­
w szechnego, na tom iast nie uchyla postępow ania 
m erytorycznego, słuszne jest to ty lko, że sąd po­
wszechny n ie  m oże ograniczać się do badania, czy 
w postępow aniu  adm inistracy jnym  praw o zostało 
niew adliw ie zastosow ane. Skoro bowiem  zresztą 
w myśl art. 3 rozp. z 7 I I I  1928 r. do postępow a­
nia w sądzie pow szechnym  m ają zastosow anie p rze­
pisy o postępow aniu  cywilnym  bez wszelkiego ogra­
niczenia, p rze to  chodzi o zwykłe pow ództw a, k tó re  
w pierw szych dwóch instancjach  jest m ery to rycz­
ne, a dopiero w trzecie j rew izyjne względnie kasa­
cyjne. N atom iast błędne jest zapatryw anie po­
w oda, że na sk u tek  jego skargi sąd powszechny 
pow inien był ustalić , czy chodzi o torfow isko w 
rozum ieniu  u stępu  pierwszego lub drugiego § 7 
rozp. z I I  V II 1927 r. Jeżeli bow iem  pow ództw o 
w sądzie pow szechnym  służy ty lko w razie p rzy ­
znania odszkodow ania poniżej norm  jak ie  „n a le ­
żało“ zastosow ać w  postępow aniu  adm in istracy j­
nym , to p rzesłanką zasadności pow ództw a jest oko­
liczność, że w postępow aniu  tym  nie doznała za­
stosow ania —  w cale łub należycie —  norm a, k tó rą  
—  zgodnie z je j treścią  —  pow inna być zastoso­
w ana, p rzy  czym pow ództw o nie służy naw et w 
powyższych p rzypadkach  uchybienia tym  norm om , 
jeżeli uchybienie nie sk u tk u je  żadnego obniżenia 
odszkodow ania poniżej m iary  ustaw ow ej. Słusz­
ności tego poglądu dowodzi a rt. 29 ust. 3 ustaw y 
o w yk. re f. ro ln . w  p ierw otnym  brzm ieniu , k tó ry  
dopuszczał pow ództw o cyw ilne w p rzypadku  p rzy ­
znania odszkodow ania, „niezgodnie z zasadam i“ 
p rze ję te j w ustaw ie, a więc gdy w ładza adm ini­
stracy jna  uchybiła ustaw ie. Zm iana bow iem  p ie r­
w otnego brzm ienia  rozp. z 7 I I I  1928 m a na celu 
w ykluczenie pow ództw a w przypadkach , w k tó rych

jed n ak  odszkodow anie przyznane właścicielowi 
nie jest niższe od ustaw ow ego, w k tó rych  zatem  
właściciel nie ma in te resu  w pow ództw ie cywilnym. 
Zm iana zatem  w rozp. z 7 III  1928 polega na 
zwężeniu pow ództw a cywilnego, a nie na jego 
rozszerzeniu.

Pow oływ anie się przez pow oda na rozpraw ie 
rew izyjnej na przepisy ustaw  wywłaszczeniowych 
dopuszczających pow ództw o cywilne bez w szelkie­
go ograniczenia, jest n ieisto tne, gdyż dopuszcze­
nie takiego nieograniczonego pow ództw a nie wy­
nika pojęciowo z ak tu  wywłaszczenia, lecz ma 
swą podstaw ę w k o n k re tn y ch  przepisach ustaw y, 
k tó re  —  w edług woli ustaw odaw cy —  w każdym  
przypadku mogą być unorm ow ane odm iennie. 
P rzepis § 7 dzieli to rfow iska na tak ie , k tó re  n a ­
dają się do eksp loatacji, o raz  na to rfow iska inne. 
W ładza adm in istracy jna  nad  tą  różnicą się zasta­
naw iała i przeprow adziła  dow ód ze znawcy, k tó ­
rego orzeczenia, jak  ustala S. A., powód w po­
stępow aniu  adm inistracy jnym  nie kw estionow ał. 
Rezzasadny jest zarzu t pow oda w skardze rew izyj­
nej, że u stalen ie  to  jest niesłuszne, albow iem  w e­
dług m otyw ów  zaskarżonego w yroku wniósł o p o d ­
wyższenie ceny pow ołując się na to , że łąki są 
torfow iskam i, a w tak im  ośw iadczeniu mieści się 
w yraz woli nie uznania orzeczenia znawcy.

K w estionow anie orzeczenia znawcy polega na 
w ykazyw aniu błędów  lub innych okoliczności po­
zbaw iających orzeczenie cech niezaw odności. N a­
tom iast obstaw anie przy swym żądaniu  mimo n ie­
wadliwego orzeczenia pozbaw iającego żądanie io 
podstaw y, przedstaw ia co najw yżej p rostą  nega­
cję, k tó ra  z uwagi na b rak  uzasadnienia nie może 
m ieć żadnego znaczenia. Jeżeli w tych okoliczno­
ściach w ładza adm in istracy jna  w oparciu  się o nie 
zakw estionow ane orzeczenie znawcy ustaliła , że 
odnośna część g ru n tu  jest tzw. torfow iskiem  in­
nym, to nie naruszła norm y a rt. 7, a skutk iem  te­
go w tym  punkcie  sądow i pow szechnem u stano ­
wiska władzy adm in istracy jnej ani badać ani uchy, 
lać nie wolno. (W yrok S. N. z dnia 21 X 1938 r. 

C I II  1204/36).

3.
A rt. 241 i 343 kpc. —  Jeżeli osobie pow ołanej do 
pilnow ania pow ierzonego je j m a ją tk u  udow odnio­
no, że część tego m ają tk u  sobie przyw łaszczyła —  
to przeciw ko niej przem aw ia dom niem anie fak ­
tyczne, że przyw łaszczyła sobie w szystkie te  p rzed ­
m ioty w skład pow ierzonego je j m a ją tk u  w cho­

dzące, k tó rych  b rak  został ujaw niony.
Nadesłał: egz. apł. P rok . Gen. J e rzy  S iciński.

Z treśc i skargi kasacyjnej P ro k . Gen. w yłania 
się kw estia, k tó re j s trony  obow iązkiem  było udo­
w odnienie, że u jem ny b rak  m ateriałów  drzew nych 
pow stał lub nie pow stał w sku tek  defraudacji lub 
w ogóle z winy pozwanego, gdyż w zw iązku z po­
wyższą kw estią  P ro k . Gen. podniosła zarzu t po­
gwałcenia a rt. 248, 250 i 351 kpc.
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S. A. w ychodzi z założenia, że choć pozwany 
sprzedał drzew o, k tó re  było w pow ierzonym  m a 
lesie, a następn ie  pod fikcyjnym  nazw iskiem  w pła­
cał pew ne sumy na rzecz  S karbu  Państw a, lecz 
skoro sam w ykrył 48 w ypadków  kradzieży drzew a 
w pow ierzonych m u rew irach, to nie w iadom o, 
jaką  ilość sam sprzedał, a w tych w arunkach  obo­
w iązek udow odnienia wysokości szkody pow stałej 
w sku tek  winy pozw anego ciąży wyłącznie na s tro ­
nie pow odow ej, przy czym strona  powodow a jest 
obow iązana udow odnić odpow iedzialność pozw a­
nego za każdy b rak u jący  m e tr  sześcienny drzew a, 
a na in stru k c ję  służbową n ie  może powoływać się, 
ponieważ nie w ykazała zaniedbania lub narusza­
nia obow iązków  „w  szerszych rozm iarach“ .

N ależy tu  zaznaczyć, że P ro k . Gen. zarzuca 
S. A. naruszenie  (należy rozum ieć przeinaczenie) 
§ 3 w spom nianej in s tru k c ji, w edług k tó re j —  zda­
niem  P ro k . Gen. —  pozw any bezw zględnie odpo­
w iada za b rak i bez m ożności ekskulpacji, a gdyby 
naw et p rzy jąć, że służy m u praw o ekskulpow ania 
się, to pow inien udow odnić ,że b rak  każdego m e­
tra  sześciennego pow stał n ie  z winy jego. P o n ie ­
waż ani S. A., pow ołując się na  „ in stru k c ję  służ­
bow ą“ n ie  usta lił ani je j treści, ani znaczenia 
praw nego, ani in s tru k c ji te j w ak tach  nie ma, to 
S. N. i już z te j przyczyny w yrok w skutek  n a ru ­
szenia a rt. 351 kpc. nie m oże być u trzym any w 
mocy.

Ale i wyżej p rzytoczona zasada, na  k tó re j opie­
ra  się S. A. n ie  m oże być uznana za słuszną i zgod­
ną z przepisam i kpc. i praw a m aterialnego.

W procesach o odszkodow anie n ie  zawsze m oż­
na żądać od poszkodow anego ścisłego i dok ładne­
go udow odnienia szkody.

P od  tym  względem  należy zawsze m ieć na 
względzie przepisy  a rt. 249 i  343 kpc. Pierw szy 
przepis zezwala na w ysnuw anie dom niem ań fa k ­
tycznych, w sku tek  k tó ry ch  tzw. ciężar dow odzenia 
(onus p robandi) m oże zostać przerzucony na  d ru ­
gą stronę, k tó ra  jest obow iązana obalić dom nie­
m anie, w ysnute na  korzyść s tro n y  przeciw nej.

Jeżeli osobie, k tó ra  podjęła się pilnow ania i do­
zorow ania pow ierzonego sobie m ają tku , udow od­
nione zostało, że części tego m ają tk u  sobie przy­
właszczyła i sprzedała, naruszając  w ten  sposób 
swe obow iązki i popełn iając czyn kara lny , i jeżeli 
przy tym  został ujaw niony znaczny b rak  tak ich  
sam ych lub podobnych przedm iotów , pow ierzonych 
te j osobie, to  na  tych fak tach  m ogłoby być oparte  
dom niem anie, że ta  osoba w szystkie b raku jące  
przedm ioty  sobie przyw łaszczyła i sprzeniew ie­
rzyła, jeżeli inne u jaw nione fak ty  nie obalają tego 
dom niem a. Obalić to dom niem anie, tj. udow odnić, 
że b rak  pow stał z innych przyczyn, pow inna osoba 
przeciw  k tó re j przem aw ia dom niem anie fak tyczne.

F ak t, że inne osoby popełniały  kradzież, m ógł­
by obalić to dom niem anie, gdyby zostało udow od­
nione, że te  inne osoby krad ły  także przedm ioty , 
k tó rych  b rak  został ujaw niony.

W niniejszym  jed n ak  p rzypadku  S. A. tych 
okoliczności nie spraw dzał, a z m ateria łu  proceso­
wego, zdaje się w ynika, że S. A. pow inien sp raw ­
dzić, że 48 w ykry tych  w la tach  1930 i  1931 k ra ­
dzieży były k radzieżam i leśnym i (kradzieżam i d rze­
wa rosnącego), podczas gdy ujaw niono b rak  ob ro ­
bionych i gotowych m ateria łów  drzew nych.

Ałe gdyby naw et powyższe dom niem anie fa k ­
tyczne, że pozw any sprzeniew ierzył w szystkie b ra ­
kujące m ateria ły  leśne, n ie  mogło być o p arte  na 
bezspornych i udow odnionych fak tach  lub zostało 
obalone, to sam a niem ożliw ość dokładnego u sta ­
lenia, jaką  ilość drzew a u k rad ły  inne osoby, a jaką 
iłość przyw łaszczył sobie i sprzedał pozw any, nie 
pow inna być podstaw ą oddalenia pow ództw a ty l­
ko d latego, że s tro n a  pow odowa n ie  udow odniła 
odpow iedzialności co do każdego m etra . T ak i 
przypadek  niem ożliw ości ścisłego udow odnienia 
wysokości szkody przew iduje a rt. 343 kpc. Z m oż­
liwości zastosow ania tego przep isu  S. A. w idocznie 
nie zdaw ał sobie spraw y. W yrok  S. N. z dnia 14 
i 24 I 1938 r. —  C III 1878/35).

4.
Tajność wyborów do zarządu gminnego nie wyklu­
cza przesłuchania osób biorących udział w głoso­
waniu celem ustalenia materialnej prawdy w kw e­
stii zarzuconej nieprawdziwości aktu wyborczego, 
a zwłaszcza niezgodności protokołu wyborczego 

z rzeczywistym przebiegiem głosowania.
N adesłał adw oka t W ro ń sk i z Torunia .

Przeciw  w yborom  w ójta  gminy Podzam ek Go- 
lubsk i, dokonanym  w  dniu 19 kw ietn ia  1935 r. 
wnieśli Józef B. i Tow. p ro tes t, k tó ry  S tarosta  
Pow iatow y w W ąbrzeźnie orzeczeniem  z dnia 1 
m aja 1935 r. oddalił.

Skargę pow odów  na to  orzeczenie oddalił W oj. 
Sąd A dm inistracy jny  w T orun iu  w yrokiem  z dmia 
18 czerw ca 1935 r. uznając za n ieuzasadniony 
zarzut, że w ynik w yborów , ogłoszony p rzez p rze ­
wodniczącego kom isji w yborczej a stw ierdzający 
oddanie 7 głosów za K onstan tym  K . 3 głosów za 
R om anem  P . i 2 głosów za Feliksem  H. przy udzia­
le 12 głosujących, sprzeczny był z przebiegiem  rze­
czywistego głosowania o tyle, że na R om ana P. 
pailły 4 głosy, a m ianow icie trzech  powodów: B., 
P . i W. oraz A nastazego L., co w konsekw encji 
p rzy jm ując, że H. o trzym ał rzeczyw iście dwa ty l­
ko głosy, m usiałoby uniem ożliw ić uzyskanie k an ­
dydatow i K o n sta tn tem u  K. abso lu tnej większości 
po trzebnej do przejścia jego k an d y d atu ry . Sąd 
uznał ten  zarzu t za gołosłowny pow ołując się na 
znajdu jące się w ak tach  p ro to k ó ł w yborczy i do­
łączone do niego k a rty  w yborcze, z k tó rych  wy­
nika, że przy w yborach, zgłoszono 3 listy k an d y ­
datów  na  w ójta, p rzy  czym na  12 radnych , u p raw ­
nionych do głosowania, 7 głosów otrzym ała lista 
n r 1 z k andydatem  K onstan tym  K ., 3 głosy o trzy ­
m ała lista n r  2 z Feliksem  H. a 2 głosy padło na 
kandydata  z listy n r 3 tj. na  R om ana P.
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Od w yroku tego wnieśli powodowie odwołanie 
do N. T. A., wywodząc, że p ro tokó ł wyborczy 
i dołączone do niego k a r tk i w yborcze nie stano­
wią dow odu, nie ulegającego zaczepieniu, bo ina­
czej każde fałszow anie w yborów  byleby ty lko p ro ­
tokó ł był form aln ie  u ję ty , m iałoby za sobą san k ­
cję praw a, a p ro te s t w yborczy pozbaw iony byłby 
wszelkiego znaczenia, gdyż n ik t nie będzie przez 
czyny niedozw olone wpływał na wynik wyborów 
w ten  sposób, aby dokum enty  ujaw niały naduży­
cie. Zdaniem  apelan tów  Sąd a quo winien byl 
p rzeprow adzić ofiarow any w skardze dowód z 
przesłuchania powodów oraz A nastazego L. Jeżeli 
zaś dowody te pom inął, to  w inien był p rzynaj­
m niej to  stanow isko w w yroku uzasadnić.

N. T. A. uznał zarzu t za tra fn y .
W edług § 28 rozporządzen ia  Min. Spr. Wewn. 

z dnia 6 grudnia  1934 r. w spraw ie regulam inu 
wyborczego do zarządu gm innego na obszarze m.
i. także w ojew ództw a pom orskiego (poz. 960 Dz. 
U. R. P.) w ybory są niew ażne:
a) jeżeli zostanie stw ierdzone, że przy wyborze 

dopuszczono się przekupstw , fałszu lub jak ie­
gokolw iek podstępu , a popełnione p rzestępstw a 
mogły w pływać na w ynik wyborów,

b) jeżeli w ybory przeprow adzone zostały niezgod­
nie z przepisam i tego rozporządzenia, a popeł­
nione uchybienia mogły wpływać na wynik wy­
borów.
Pow odow ie zwalczali w skardze stanow isko za­

ję te  przez S tarostę , jakoby zasada tajności wybo­
rów  w ykluczała m ożność przesłuchania osób bio­
rących udział w głosow aniu na okoliczności m a­
jące uzasadnić podniesiony w pro teście  wyborczym  
zarzu t niezgodności z rzeczyw istością ogłoszonego 
w yniku w yborów  i wywodzili, że tego rodzaju  s ta ­
nowisko czyniłoby w noszenie p ro testów  takicli zu­
pełnie bezcelowym .

Powodowie dom agali się p rzeto  ustalen ia  przez 
Sąd niezgodności ogłoszonego w yniku z rzeczy­
w istością, bądź na podstaw ie zaręczenia w m iejsce 
przysięgi p ro testu jących , bądź na podstaw ie p rze­
słuchania tych w yborców  w ch a rak te rze  świadków.

Rzeczą przeto  Sądu a quo było zgodnie z za­
sadą w ynikającą z § 76 ustaw y o ogólnym  zarzą­
dzie k ra ju  z 30 lipca 1883 r. (zb. ust. pr. str. 195) 
przeprow adzić w k ie ru n k u  przez powodów w ska­
zanym dochodzenia celem  ustalen ia  m ateria lnej 
praw dy w kw estii zarzucanej niepraw idłow ości ak ­
tu  w yborczego, czem u bynajm niej nie może stać 
na przeszkodzie zasada tajności wyborów. Tajność 
w yborów  ma na celu ochronę w yborcy p rzed  ew en­
tualnym i sku tk am i ujaw nienia oddanego przezeń 
głosu, nie m oże go natom iast pozbawiać możności 
udow adniania podniesionego w pro teśc ie  w ybor­
czym zarzu tu  przy w yborach tak ich  p rzestępstw  
lub uchybień, k tó re  w edług cytow anego wyżej § 
28 regulam inu  pow odują uniew ażnienie wyborów.

Poniew aż więc Sąd a quo ograniczył się do 
stw ierdzenia, że p ro to k ó ł w yborczy i k a r ty  w y­
borcze w ykazują uzyskanie przez K onsta tn tego  K.

7 głosów przy ilości 12 głosujących, a powodowie 
kw estionow ali w łaśnie zgodność tego w yniku z 
rzeczyw istością, należało przyjąć, że stan fak tycz­
ny będący p rzedm iotem  skargi nie został należycie 
w yświetlony.

A poniew aż należy te  usta len ie  s tan u  fak ty cz­
nego wym agać będzie dalszych dochodzeń na m iej­
scu i p rzesłuchania św iadków , należało uchylając 
w yrok Sądu a quo przekazać mu spraw ę do po­
nownego jej rozpatrzen ia .

5.
1. Art. 351 kpc. —  Sąd w uzasadnieniu wyroku 

nie może powoływać się na uzasadnienie wy­
roku w innej sprawie, choćby analogicznej, bez 
przytoczenia motywów wyroku tamtej sprawy.

2. Art. 434 kpc. dotyczy nowych faktów i do­
wodów, nie dotyczy natomiast nowych zarzu­
tów natury prawnej.

3. Art. 792 par. 4 kpc. —  Przedmiotem postę­
powania w trybie spornym inotże być tylko ist­
nienie zaprzeczonego w postępowaniu działo­
wym prawa (nie zaś wierzytelności). Postano­
wienie S. N. z dnia 19/28  X 1938 —- C III 
2 727/36.

Nadesłał: ref.  P rok. Gen. C hrem piński, Poznań.

Pełnom ocnik  powoda podał w pozwie, że po­
wód na podstaw ie w yroku Sądu G rodzkiego w P o ­
znaniu, dokonał przez kom ornika sądowego zaję­
cia przyłącznego ruchom ości, że kom ornik  sądo­
wy po dokonaniu  egzekucji złożył wyegzekwowane 
sumy 7 888 zł 70 gr, oraz 24 zł 26 gr do depozytu  
sądowego, że Sąd G rodzki w O strow ie w planie 
podziału uznał, iż pozw anem u nie służy pierw szeń­
stwo przed  pow odem  na podstaw ie a rt. 796 § 1 
p. 3 kpc., poniew aż w ierzytelność pozwanego s ta ­
nowi zaległy czynsz dzierżaw ny lub p re tensje  od­
szkodowawcze, że sku tk iem  przyznania pozw anem u 
pierw szeństw a spadła w ierzytelność pow oda z ty ­
tu łu  zaległego w ynagrodzenia za pracę, że na pod­
staw ie § 559 kod. cyw. pozwany m ógłby mieć 
p ierw szeństw o ty lko dla p re ten sji z ty tu łu  czynszu 
za bieżący i następny  rok najm u —  w reszcie, że 
p re tensje  pozwanego zostały w zupełności zaspo­
kojone. Na podstaw ie przytoczonych okoliczności 
faktycznych pełnom ocnik pow oda wniósł o orze­
czenie, że „pozw any w inien uznać, że sporządzo­
ny przez Sąd egzekucyjny p lan  podziału ma być 
w ykonany w ten  sposób, że na rzecz powoda na­
s tępu je  przydział 73 zł 62 gr ty tu łem  odsetek, 
68 zł ty tu łem  kosztów  procesu, 24 zł 60 gr ty ­
tu łem  kosztów  egzekucyjnych i 569 zł 73 gr ty ­
tułem  p re ten sji głów nej“ .

P ro k u ra to ria  G eneralna wniosła o oddalenie 
pow ództw a podnosząc, że w ierzytelności pozw ane­
go przedsięb iorstw a służy pierw szeństw o, jako za­
bezpieczonej praw em  zastaw u, a art. 796 § 1 p. 3 
kpc. nie przew iduje  ograniczenia dla p re tensy j za­
bezpieczonych zastaw em .
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S. Gr. wychodząc z założenia, że pochodzenie 
w ierzytelności pozwanego —  jako  w ierzytelności 
z ty tu łu  zaległego czynszu dzierżaw nego — jest 
poza sporem , że rów nież jest poza sporem  wy­
egzekw ow anie przez pozwanego z ty tu łu  sumy 
7 079 zł 85 gr, k tó rą  została zaspokojona w ierzy­
telność za ten  okres czasu, za k tó ry  przysługiwało 
pozw anem u ustaw ow e praw o zastaw u, uznał, że 
z powyższych przyczyn „odpada stop ień  p ierw ­
szeństw a zaspokojenia pozwanego przed  pow o­
dem “, a p re ten sja  pow oda z ty tu łu  w ynagrodze­
nia za p racę korzysta  z p ierw szeństw a przed  p re ­
tensją  pozwanego i na te j podstaw ie w yrokiem , 
ogłoszonym  13 X II 1935 r. orzek ł: zgodnie z wnio­
skiem  powoda.

W  skardze apelacy jnej P ro k . Gen. wniosła o 
zm ianę w yroku G. Gr. i oddalenie pow ództw a, 
podnosząc, że S. Gr. b łędnie in te rp re tu je  § 559 
kod. cyw., że sum ę 7 079 zł 85 gr pozwany na 
podstaw ie § 366 ust. 2 kod . cyw. zaliczył na daw­
niejszą zaległość, i że pow ód nie był p racow ni­
kiem  przedsiębiorstw a dłużnika.

S. O. zatw ierdził w yrok S. Gr. uzasadniając 
swój w yrok tym , że „w  zupełnie analogicznej sp ra ­
wie I II  C 396/35 rozstrzygnięto  praw om ocnie, że 
uczestnictw o pozwanego w podziale kw oty 7 887,70 
zł w yegzekwowanej od dłużnika uznaje się za do­
puszczalne ze stopniem  pierw szeństw a przed n a ­
leżnością T. J. jedynie do kw oty 1884 zł 45 gr 
z 10% od 20 X 1934 do 3 XI 1934, a ponieważ 
pow ód figu ru je  w planie podziału po w ierzycielu 
J., orzeczenie w ydane w spraw ie I II  1 C 396/35 
jest p re judyc ja lne  dla spraw y niniejszej, i Sąd 
odwoławczy dla un ikn ięcia  pow tarzania  się po­
w ołuje na m otywy w yroku w tam te j spraw ie“ . 
S. O. dodaje, że w tym  stan ie  nie ma p rak ty cz ­
nego znaczenia zarzu t P ro k . Gen., iż S. Gr. nie 
badał, czy pow odow i przysługuje pierw szeństw o 
na podstaw ie a rt. 796 § 1 p. 5 kpc. Poza tym  -  
zdaniem  S. O. —  należało pom inąć ten  zarzu t 
na podstaw ie art. 404 kpc., jako zm ierzający do 
przew lekania procesu  .

W skardze kasacyjnej P rok . Gen. wniosła o 
zm ianę lub uchylenie w yroku S. O. i o oddalenie 
pow ództw a ew ent. o odesłanie spraw y do ponow ­
nego rozpoznania.

Pełnom ocnik  powoda wniósł o oddalenie sk a r­
gi kasacyjnej.

S. N. zważył, co następu je :
P ro k . Gen. zasadnie podnosi, że S. O. pogw ał­

cił a rt. 351 kpc. U zasadnienie w yroku, k tórego 
treść została wyżej przytoczona, nie m oże być 
uważane za uzasadnienie odpow iadające przepiso­
wi a rt. 351 kpc., gdyż przede w szystkim  jes t n ie ­
zrozum iałe. S. O. zaznacza, że, aby nie pow tarzać, 
pow ołuje się na m otyw y w yroku w innej spraw ie, 
k tó rych  n ie p rzy tacza ani wr streszczeniu , ani też 
nie załącza tam tego w yroku  do swego w yroku. T a­
kie postępow anie gwałci przepis a rt. 351 kpc. na­
kazującego Sądowi sporządzenie sam odzielnego 
uzasadnienia w każdej spraw ie o treści, podanej
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w tym  przepisie i a rt. 354 kpc. nakazującego w 
niniejszym  p rzypadku  doręczenie stronom  z u rzę­
du w ypisu w yroku z należytym  uzasadnieniem , 
a nie odsyłanie ich do innych choćby analogicznych 
spraw  (w k tó re j obie strony  naw et nie bra ły  udzia­
łu), zwłaszcza, że spraw a analogiczna może różnić 
się od rozw ażanej isto tnym i szczegółami.

Z drugiej zaś strony  S. O. zaznacza, że w yrok 
w tam tej spraw ie jest p re judycja lny  dla spraw y 
niniejszej, nie w yjaśniając —  na jak iej podstaw ie 
praw nej i fak tycznej doszedł do takiego wniosku, 
a zwłaszcza co rozum ie p rzez „p re judycja lność“ . 
Z rozum ow ania S. O. w ynikałoby, że Sąd m ylnie 
tłum aczy pojęcie „p re judycja lność“ , k tó re  polega 
przecież na tym , że pew ien sporny stosunek  zo­
stał już praw om ocnie ustalony w procesie i to 
rozstrzygnięcie obow iązuje w nowej spraw ie, w 
k tó re j rozstrzygnięcie zależy od uprzedniego roz­
strzygnięcia tego p u n k tu  spornego.

W yrok zaś w spraw ie analogicznej nie może 
obowiązywać w procesie m iędzy innym i stronam i, 
co najw yżej m oże ty lko stw ierdzać, że Sąd, k tó ry  
go wydał, wyraził pew ne zasady praw ne, k tó re  
mogą być zgodne lub niezgodne z ustaw ą, słuszne 
lub niesłuszne, lub że uznał pew ne fak ty  za udo ­
wodnione, co nie wiąże Sądu, rozstrzygającego in ­
ną spraw ę m iędzy innym i stronam i.

Zasadnie podnosi też  P rok . Gen., że zarów no 
wniosek pozwu jak i sen tencja  w yroku Sądu I in ­
stancji zatw ierdzonego p rzez Sąd II inst. są w a­
dliwe i w skutek  tego niezrozum iałe. Co znaczy: 
„pozw any w inien uznać“ ? Jak ie  znaczenie może 
mieć samo uznanie, że plan sporządzony przez 
Sąd, ma być w ykonany inaczej, aniżeli został spo­
rządzony, zwłaszcza, jeżeli plan  ten  być może zo­
stał praw om ocnie zatw ierdzony lub jeżeli nie było 
zarzutów , na podstaw ie a rt. 792 § 1 lub § 4 kpc. 
musi być w ykonany. P onad to , Sądy m ery to rycz­
ne, stanow iąc, iż s tro n a  pozw ana w inna uznać, że 
na rzecz pow oda m a nastąp ić  przydział pew nych 
sum, nie w yjaśniają, jak  to ma się odbić na in­
nych pozycjach planu podziałowego.

Słusznie podnosi P ro k . Gen., że pom inięcie 
przez S. O. zarzu tu , jakoby zm ierzającego do p rze­
w lekania procesu, na podstaw ie a rt. 404 kpc., s ta ­
nowi pogw ałcenie tego przepisu , gdyż na p odsta ­
wie tego przepisu  pom ijać m ożna ty lko nowe fa k ­
ty  i dowody, k tó re  mogły być przytoczone w po­
stępow aniu  przed  sądem  I instancji. Z arzu t n a tu ­
ry praw nej, a tak im  jest zarzu t ,że strona  pow o­
dowa nie udow odniła is to tne j dla spraw y okolicz­
ności, k tó rą  była obow iązana udow odnić i że Sąd 
I instancji tę  okoliczność pom inął, m oże być za­
wsze podniesiony w II  instancji, gdyż Sąd II  in ­
stancji pow inien rozw ażyć tak ą  okoliczność n ie ­
zależnie od zarzu tu . Z arzu t, m oże być uzasadnio­
ny, lub bezzasadny, nie może natom iast być uzna­
ny za spóźniony i z te j przyczyny pom inięty. Na 
podstaw ie § 2 a rt. 231 kpc. Sąd odrzuca ty lko 
środki dowodowe, jeżeli strona w skazuje dowody 
ty lko dla zwłoki. Zdanie zaś S. O., niczym  nie
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po p arte , że zarzu t „n ie  ma prak tycznego  znacze­
nia“ , jest niezrozum iałe.

Sądy m ery to ryczne nie ustaliły , jak i jest spo­
rządzony przez Sąd plan  podziału, ile, z jakiego 
ty tu łu , i na podstaw ie jakich przepisów  przezna­
czono powodowi i ile pozw anem u. Należy zazna­
czyć, że jeżeli p raw a s tro n  nie były przy podziale 
przez nie kw estionow ane, lecz chodziło jedynie  
o należy te  stosow anie przepisów  a rt. 794— 797 
kpc., to  pow ód m ógłby ty lko wnieść zarzu ty  p rze ­
ciw planow i podziału w term in ie  oznaczonym  w 
a rt. 791 § 2 kpc., a na postanow ienie, nie uw zględ­
n iające zarzutów , wnieść zażalenie. P rzedm io tem  
procesu w tryb ie  spornym  może być tylko istn ie­
nie zaprzeczonego p rzez jedną ze stro n  praw a (nie 
ty lko  w ierzytelności).

Z powyższych przyczyn w yrok S. O. został na 
podstaw ie a rt. 437 kpc. uchylony, a spraw a —  
odesłana do ponow nego rozpoznania. (W yrok S. 
N. z dnia 7 V 1936 r. —  C III  2727/36).

6 .

Art. 30 I. 2, art. 80 p. 2 i 7, art. 94 kolejowej 
taryfy ogólnej Cz. I (zał. do rozp. Min. Kom uni­
kacji z dnia 8 IV 1925 —  Dz. U. R. P. poz. 293):
1. Mniejsza lub większa pojemność bocznicy od­

biorcy jest okolicznością od Kolei niezależną, 
nie zachodzi przeto wina po stronie K olei, je­
żeli żądaniu dostarczenia wagonów na bocznicę 
nie może uczynić zadość z powodu braku w ol­
nego miejsca na bocznicy.

2. Kolej nie jest obowiązana dostosowywać daty 
nadejścia wagonów do stacji przeznaczenia do 
kolejności i odstępów dat ich nadania; obowią­
zek Kolei do odszkodowania istnieje tylko w 
razie przekroczenia zastrzeżonego terminu do­
stawy.

Nadesłał: ref .  P rok. Gen. C hrem piński, Poznań.

Pow ód żądał zasądzenia od pozwanego kw oty  
10 780 zł ty tu łem  zw rotu  części przew oźnego n a ­
leżnego za przesyłki nadane na stacjach B ydgo­
skich K olei Pow iatow ych. Pozw any żądał odda­
lenia skargi, zarzucając, że w ierzytelność powoda 
zgasła w sku tek  przeciw staw ienia je j przez pozw a­
nego do p o trącen ia  p re ten sji w zajem nej w tejże 
sam ej w ysokości z ty tu łu  postojow ego należnego 
w czasie od 23 VIII 1926 do 4 XI 1926 od wago­
nów  z ładunkiem  węgli, k tó ry ch  odbiorcą był p o ­
wód.

S. O. uw zględnił skargę, a S. A. oddalił od­
w ołanie pozw anego, p rzy jm ując w uzasadnieniu  
w yroku, że p re ten sja  w zajem na pozwanego o za­
p ła tę  postojow ego jest n ieuzasadniona, gdyż p rze­
w idziany w przepisach taryfow ych 48-godzinny te r ­
m in do w yładow ania wagonów należało liczyć od 
czasu „podstaw ienia  wagonów z węglem  na wy- 
ładow nię przy bocznicy Bydgoskich K olei Pow ia­
tow ych“ , przy  czym „obo jętnym  jest z jakiej 
przyczyny n ie  m ożna było wagonów zaraz po na­

dejściu na stację Bydgoszcz przesunąć na wyła- 
downię, czy z b rak u  m iejsca, czy też z innego 
pow odu, gdyż za tak ie  przeszkody odbiorca od­
pow iadać nie m oże“ .

S. N. zważył, co następu je :
Sporna m iędzy stronam i p re ten sja  w zajem na 

pozwanego z ty tu łu  postojow ego dotyczy należno­
ści pow stałych w czasie od 23 V III 1926 do 4 XI 
1926; m usi ona p rze to  być rzpoznana w edług obo­
wiązujących w tym  czasie przepisów  T aryfy  Ogól­
nej —  Część I  stanow iącej załącznik do rozp. Min. 
Kolei z dnia 8 IV  1925 (Dz. U. R. P . n r  42 poz. 
293), oraz T aryby  Tow arow ej, Część II, IIT, IV 
i V, stanow iacej załącznik do rozp. M inistra Kolei 
z dnia 27 I  1926 (poz. 73).

P rzesy łk i wagonowe skierow ane były pod ad re­
sem Bydgoskich K olei Pow iatow ych, wobec tego 
słusznie S. A. przyjął, że Bydgoskie K oleje  P o ­
w iatow e m iały ch a rak te r odbiorcy, i że tym że 
kolejom  m ogły służyć ty lko upraw nienia , jak ie  
ta ry fy  przyznają  odbiorcy tow aru , nie zaś te , k tó ­
re dotyczą kolei uczestn iczącej w dalszym przew o­
zie na  podstaw ie zasad tzw. wspólności przew ozo­
wej. O koliczność, że odbiorcą w danym  p rzy p ad ­
ku było kolejow e przedsiębiorstw o przewozowe, 
nie ma w myśl przepisów  taryfow ych, w brew  b łęd­
nem u m niem aniu  pow oda, żadnego znaczenia. 
Skarga rew izyjna zasadnie zwalcza jako  błędny 
pogląd zaskarżonego w yroku, że początek  wolnego 
od op łaty  postojow ego te rm in u  do w yładowania 
należy liczyć wyłącznie od chwili „podstaw ienia 
wagonów z węglem na w yładow nię przy bocznicy 
Bydgoskich K olei P ow iatow ych“ i to  bez względu 
na przyczyny, jak ie  wywołały opóźnienie sk iero ­
wania wagonów na tę bocznicę.

W myśl a rt. 80 p. 2 T aryfy  ogólnej Cz. I te r ­
min do odbioru  przesyłki, k tó re  obow iązany jest 
wyładować odbiorca, „rozpoczyna się“ z chwilą 
zaw iadom ienia odbiorcy o przybyciu  przesyłki. To 
samo stw ierdza p. 7 A w ykazu opłat dodatkow ych 
części II T aryfy  Tow arow ej (załącznik do poz.
73/26, str. 26). Uwaga 2 do powyższego p. 7 A,
L. II  wykazu opłat dodatkow ych stw ierdza, że 
term iny  „w yładow ania przesyłek, o raz wysokość 
postojow ego“ , stosować należy także  do wagonów 
przetrzym anych  na bocznicach“ . Oczywiście też 
i odnośnie wagonów wyładowywanych na boczni­
cach obow iązuje także w ynikająca z a rt. 80 p. 2 
ta ry fy  ogólnej zasada liczenia te rm in u  w yładow a­
nia od chwili zaw iadom ienia odbiorcy o przyby­
ciu przesyłki. Przem aw ia za tym  wyżej cytow ana 
uwaga, jako  też b rak  jakiegokolw iek odróżnienia 
w tym  względzie w przepisach taryfow ych, jak  
w reszcie w drodze analogii zasada w yrażona w p. 
97 B 3, części II  ta ry fy  tow arow ej (załącznik 
do poz. 73/26, str. 22). O ile idzie o term iny  wy­
ładow ania dokonyw anego na bocznicach, to  p rze­
pisy ta ry fy  m ają ch a ra k te r  ty lko dyspozytyw ny, 
gdyż w myśl powyższej uwagi 2 do p. 7 A tary fy  
tow arow ej części I I  m ogą bć przew idziane inni* 
term iny w „um ow ach bocznicow ych“ , k tó re  to
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umowy poza tym  winny być zaw arte  odnośnie wy­
sokości „o p ła t bocznicow ych“ w myśl p. 97 F, 
L. 1 ta ry fy  tow arow ej części II (str. 22). S. A. 
z naruszeniem  powyższych przepisów , oraz § 286 
upc. nie ustalił, czy strony  zaw arły um owę co do 
term inów  w yładow ania na bocznicy, i jaka  była 
jej treść.

Od zasady policzania term inu  w yładow ania od 
zaw iadom ienia odbiorcy o p rzybyciu  przesyłki 
przew iduje  a rt. 30, 1. 2 ta ry fy  ogólnej, części I, 
w yjątek na w ypadek, że „w agony n ie  zostały we 
właściwym term in ie  podstaw ione do wyładow a­
n ia“ , gdyż w takim  razie „początek  te rm in u  od ra­
cza się do czasu ich podstaw ienia“ . P rzepis ten  
ma oczywiście na celu ochronę odbiorcy przez 
przedłużenie  te rm in u  w yładow ania, gdy w yłado­
wanie to nie może nastąp ić  z winy kolei, co wyni­
ka nadto  z zestaw ienia z przepisem  p. 7 teg >ż 
a rt 80 ta ry fy  ogólnej części I. Z tym  isto tnym  
znaczeniem  powyższych przepisów  n ie  liczył się 
w yrok, k tó ry  w p rzypadku  w yładow ania wago­
nów na bocznicy uw aża za początek  te rm in u  wy­
ładow ania zawsze czas „podstaw ienia  wagonów na 
w yładow anie przy bocznicy“ bez w zględu na  przy­
czyny, jak ie  spowodowały opóźnienie tego pod­
staw ienia do w yładunku. Pozw any w skardze re ­
w izyjnej tra fn ie  w skazuje na swe tw ierdzenia w 
instancjach  m ery torycznych , w m yśl k tó ry ch  
w cześniejsze podstaw ienie wagonów do w yładun­
ku na bocznicy było niem ożliw e z pow odu zbyt 
m ałej pojem ności bocznicy Bydgoskich Kolei P o ­
wiatow ych w stosunku  do ilości wagonów węgla 
nadesłanych pod adresem  tego P rzedsięb iorstw a. 
Z resztą i pow ód w swych pism ach przygotow aw ­
czych objętych stanem  faktycznym  zaskarżonego 
w yroku powoływał okoliczność tę  jako jedną 
z przyczyn późniejszego w yładow ania, a w pow o­
łanych rów nież w w yroku swych czterech  rek la ­
m acjach wobec pozwanego —  naw et jako przyczy­
nę wyłączną, m ającą uspraw iedliw iać niem ożność 
przeładow ania „w  oznaczonym  czasie“ . W  tym  
zakresie S. A. będzie m usiał poczynić u sta len ia  
przy ponow nym  rozpoznaniu  spraw y. Oczywiście 
bow iem  m niejsza lub  w iększa pojem ność bocznicy 
odbiorcy jest okolicznością od pozwanego p rzed ­
siębiorstw a niezależną i nie m a winy kolei, jeżeli 
ew entualnym  żądaniu  dostaw ienia wagonów na 
bocznicę nie m oże uczynić zadość z pow odu b ra ­
ku  wolnego m iejsca na te j bocznicy. W  tak im  zaś 
razie w myśl powyższych w yjaśnień nie m ógłby 
być stosow any w yjątkow y przepis a rt. 80, 1. 2 
ogólnej ta ry fy  części I o odroczeniu  początku  te r ­
m inu w yładow ania z pow odu n iepodstaw ienia wa­
gonów do w yładow ania z winy kolei, lecz obo­
wiązywałaby zasada rozpoczęcia upływ u tego te r ­
m inu z chwilą zaw iadom ienia odbiorcy o przyby­
ciu przesyłki.

W yżej w skazany w yjątkow y ch a rak te r p rzep i­
su o odroczeniu  początku  te rm in u  do w yładow a­
nia, jako  też przew idziana w a rt. 80, p. 7 ta ry fy  
ogólnej części I możność uzyskiw ania przez od­

biorcę pośw iadczeń, gdy odbiór przesyłki nie mógł 
nastąpić „z winy kolei“ , w skazują na to , że obo­
w iązek dow odzenia przesłanek  tego odroczenia cią­
ży na odbiorcy, przy czym oczywiście pośw iadcze­
n ie  przedsięb iorstw a kolei nie m oże być uw ażane 
za jedyny środek  dowodowy w tym  względzie do­
puszczalny.

W edług stanu  faktycznego objętego zaskarżo­
nym  w yrokiem  pow ód dopatryw ał się winy po­
zwanego przedsięb iorstw a w tym , że nie przew o­
ziło tran sp o rtó w  węgla w tych odstępach  czasu, 
w jak ich  wysyłał je nadaw ca, co m iało w łaśnie 
spowodować niem ożność w yładow ania w cześniej­
szego na bocznicy. Z arzu t ten  rów nież nie mógłby 
być uw zględniony. S. N. w yjaśniał już w ie lok ro t­
nie, że przepisy tary fow e u ję te  w ybitn ie  kazui- 
stycznie, należy in te rp re to w ać  ściśle, jako  w yczer­
pujące dokładnie praw a i obow iązki uczestników  
umowy o przewóz. Otóż żaden przepis niezoho- 
w iązuje kolei, by daty  nadejścia wagonów do s ta ­
cji przeznaczenia dostosow yw ała do kolejności 
i odstępów  da t ich nadania. K olej może być jedy­
nie w pew nych przypadkach  zobow iązana do od­
szkodow ania w myśl a rt. 94 ta ry fy  ogólnej czę­
ści I, jeżeli p rzekroczy  przew idziane w tym  p rze­
pisie te rm iny  dostawy.

Sąd A pelacyjny wychodząc z odm iennych zało­
żeń oraz nie czyniąc po trzebnych  u sta leń  n a ru ­
szył tak  wyżej w skazane przepisy taryfow e, jak  
i § 286 upc. (W yrok S. N. z dnia 5 X 1938 —  
C III 1138/36).

7.
1. Ustawa z dnia 28 III 1933 r. o ubezpieczeniu  

społecznym (Dz. Ust. poz. 396) nie uzależnia 
prawa do renty wypadkowej od tego, by ubez­
pieczony został użyty do tej pracy, do której 
został przyjęty w umowie o pracę, lecz przy­
znaje ubezpieczonemu prawo do renty również 
wtedy, gdy uległ wypadkowi przy „innych za­
jęciach“, do których został użyty przez praco­
dawcę lub inną osobę, której podlega z powo­
du swego zatrudnienia.

2. Ustawa w art. 21 nie wymaga też, by jeden  
i ten sam pracodawca zatrudnionego u siebie 
pracownika ubezpieczał w Z. U. W. kilkakrot­
nie w zależności od tego, jakie funkcje powie­
rzył temu pracownikowi.

3. Ryzyko niebezpieczeństwa przy wykonywaniu 
poruczonej pracy nie ma wpływu na obowią­
zek świadczenia, ciążący na Z. U. W., obowią­
zek ten bowiem istnieje bez względu na zwięk­
szenie się tego niebezpieczeństwa przy użyciu 
pracownika do innego zajęcia.

4. Nie jest rzeczą sądu powszechnego ustalenie, 
czy poszkodowany mógłby uzyskać od Z. U. S. 
rentę i w jakiej wysokości. O tym, jakie świad­
czenia mogą być należne z tytułu ubezpiecze­
nia, decyduje Ubezpieczalnia Społeczna,



Str. 92 W I A D O M O Ś C I  P R A W N I C Z E Nr  2/1939

5. P rzed  ustalen iem , jak ie  św iadczenie je s t na­
leżne z ty tu łu  ubezpieczenia, nie m ożna orze­
kać, czy i o ile w ynagrodzenie należne w myśl 
ogólnych przepisów  praw a przew yższa św iad­
czenie, należne z ty tu łu  ubezpieczenia (art. 
196, 197 ustaw y o ubezp. spoi.).

Nadesłał: S. S. N . B azińsk i, W arszawa.

Z daniem  skarżącego S. A. m ylnie zastosował 
do spornego stosunku  przepisy ustaw y z dnia 28 
I II  1933 r. (Dz. U st. poz. 396) o ubezpieczeniu 
społecznym , w szczególności a rt. 196 i 197, —  
powód bowiem  zdaniem  skarżącego nie jest ani 
„upraw nionym  do św iadczeń“ , ani też świadczenia 
te  nie są powodowi należne, gdyż pow ód przez 
pozwaną gm inę był ubezpieczony ty lko jako  stróż 
nocny, a przez pozwanego pod 2 w ogóle nie był 
ubezpieczony.

Ten pogląd skarżącego jest n ieuspraw ied li­
wiony.

W  myśl a rt. 21 (1) ustaw y pracodaw ca pow i­
n ien  każdego przy jętego  pracow nika zgłosić do 
ubezpieczenia we w łaściwej ubezpieczalni spo­
łecznej. S. A. ustalił, że pow ód był zgłoszony przez 
pracodaw cę, k tó ry m  była pozw ana gm ina. S k ar­
żący tw ierdzi, że pow ód był zgłoszony „ ty lko  ja­
ko stróż nocny“ i na te j podstaw ie skarżący w y­
wodzi, że U bezpieczalnia Społeczna nie odpow ia­
da za ren tę  w ypadkow ą, poniew aż pow ód uległ 
w ypadkow i nie w w ykonyw aniu czynności stróża 
nocnego, lecz przy spełnianiu  innych czynności. 
To zapatryw anie  skarżącego jest m ylne. F ak t, że 
osobie, p rzy ję te j do p racy  w ch a rak te rze  stróża 
nocnego, pracodaw ca polecił wykonać p racę w cią­
gu dnia i to  pracę, k tó ra  wybiega poza zwykłe
czynności stróża nocnego, nie świadczy jeszcze
o tym , że dany pracow nik  nie by ł ubezpieczony
od w ypadku, jak iem u uległ p rzy  pełn ien iu  te j 
p racy  dodatkow ej.

W a rt. 136 praw o do ren ty  w ypadkow ej p rzy ­
znaje ustaw a ubezpieczonem u, jeżeli stał się cał­
kow icie lub częściowo niezdolny do zarobkow ania 
w sku tek  „w ypadku w za tru d n ien iu “ i jeżeli za 
„w ypadek  w za tru d n ien iu “ —  w yjaśnia przepis
ustępu  1 a rt .137 podając, że są to  „w ypadki przy 
pracy , tudzież w ypadki przy  dom owych lub innych 
zajęciach, do k tó rych  ubezpieczony został użyty 
p rzez pracodaw cę lub inną osobę, k tó re j podlega 
z pow odu swego za tru d n ien ia“ . U staw a nie ogra­
nicza praw a do ren ty  w ypadkow ej do tego, by 
ubezpieczony został użyty  do te j p racy , do k tó re j 
został p rzy ję ty  w um ow ie o p racę , lecz przyznaje 
ubezpieczonem u praw o do ren ty  rów nież w tedy, 
gdy uległ w ypadkow i przy „innych zajęciach“ , do 
k tó rych  został użyty  przez pracodaw cę lub inną 
osobę, k tó re j podlega z pow odu swego za tru d n ie ­
nia. Również co do oznaczenia tych „innych  za­
jęć“ nie zaw iera ten  przepis ustaw y żadnych dal­
szych ograniczeń prócz tego jednego, żeby ubez­
pieczony został do tych zajęć użyty  p rzez p raco ­
dawcę lub inną osobę, k tó re j podlega z pow odu

swego za trudn ien ia . U stępy 2 i 3 a rt. 137 rozsze­
rzają  jeszcze zakres odpow iedzialności Z. U. W. 
na ściśle w ym ienione w ypadki, k tó re  zdarzyły się 
ubezpieczonem u naw et nie przy pracy  i nie przy 
zajęciach, do k tó ry ch  ubezpieczonego użył p raco ­
dawca lub inna osoba określona w ustęp ie  1. U sta­
wa w a rt. 21 nie wym aga też, by jeden  i ten  sam 
pracodaw ca za trudnionego  u  siebie pracow nika 
ubezpieczał w Z. U. W. k ilk ak ro tn ie  w zależności 
od tego, jak ie  funkc je  do spełnienia pow ierzy te­
m u pracow nikow i. Również rozporządzenie Miu. 
0 . S. z dnia 28 X II 1933 r. (Dz. U st. poz. 818), 
zaw ierające szczegółowo przepisy, dotyczące spo­
sobu dokonyw ania zgłoszeń i k o n tro li czynności 
pracodaw ców , rozporządzenie w ydane w myśl 
u stępu  4 a rt. 31 ustaw y, w przepisach §§ 14— 18 
norm ujących  zgłaszanie do ubezpieczenia n ie n a ­
k azu je , by pracodaw ca zgłaszał p rzy jętego  p ra ­
cow nika przy  każdej zm ianie sposobu za tru d n ie ­
nia go, tym  m niej zaś przy posłużeniu się pracow ­
nikiem  do jednorazow ego w ykonania innego zaję­
cia od tego, do k tó rego  p racow nik  został p rzy jęty  
do pracy. W  myśl §§ 19 i nast. cyt. rozporządzenia 
zgłoszone m ają być wszelkie zm iany w stan ie  za­
tru d n ien ia  pracow ników  i zm iany w ysokości za­
robków  (w ynagrodzenia) zatrudn ionych  p rzez p ra ­
codawcę pracow ników ; p rzez „stan  za tru d n ien ia“ 
n ie rozum ie jed n ak  to  rozporządzenie  zm iany w 
sposobie za trudn ien ia , lecz zm iany w ilości z a tru d ­
nionych pracow ników .

B łędne jest więc zapatryw anie  skarżącego, że 
odpow iedzialność Z. U. W. odpadała d latego, że 
pozwana gm ina użyła powoda nie ty lko do w yko­
nania funkcji stróża nocnego, lecz także do inne­
go zajęcia, polegającego na pom ocy przy p rzeci­
naniu  drzew a. N atom iast w yrażony na tę kw estię 
pogląd S. A. odpow iada przepisom  ustawowym .

K w estia ryzyka n iebezpieczeństw a przy w yko­
nyw aniu poruczonej p racy  w brew  m niem aniu  sk a r­
żącego nie m iała wpływu na  obow iązek św iadcze­
nia, ciążący na Z. U. W , obow iązek ten  bowiem 
istn iał bez względu na  zw iększenie się tego n ie­
bezpieczeństw a przy  użyciu pracow nika do innego 
zajęcia.

Świadczeniam i w zakresie ubezpieczenia od 
w ypadków  w za tru d n ien iu  są w  myśl a rt. 134 u sta ­
wy św iadczenia pieniężne w ym ienione pod licz­
bą 1, do k tó rych  należy ren ta  w ypadkow a, o k tó ­
rej mowa pod lite rą  a, n ad to  zaś w ym ienione pod 
liczbą 2 lecznictw o i św iadczenia w na tu rze . 
W praw dzie św iadczenia te  mogą być od siebie 
niezależne, jed n ak  n ie oznacza to, że na podsta ­
wie ubezpieczenia pracow nikow i, k tó ry  stał się 
częściowo lub całkow icie n iezdolny do zarobko­
wania, może przysługiw ać lecznictw o, na tom iast 
może nie przysługiw ać ren ta . Jeśli ubezpieczony 
stał się rzeczyw iście n iezdolny do pracy , wówczas 
może m ieć praw o do obu rodzajów  świadczeń.

Słusznie zatem  przy jął S. A., że jeżeli powód 
stał się, jak  tw ierdzi, całkow icie lub częściowo n ie­
zdolny do zarobkow ania, to  pow inien był, ko rzy ­
sta jąc  z przepisów  a rt. 134, 135 i 137 ustaw y,
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zwrócić się przede w szystkim  do Z. U. S., w k tó ­
rym  był przez pozw aną gm inę ubezpieczony, 
o przyznanie m u św iadczeń w  zakresie ubezpie­
czenia od w ypadków  w zatrudn ien iu . Jak  S. A. 
ustala  tego skarżący nie kw estionuje, powód sko­
rzystał naw et z przysługujących m u upraw nień
0 ile chodzi o bezp ła tną  pom oc leczniczą i zasiłki 
chorobow e w czasie od 23 VI do 20 V III 1934 r.

S. N. w yjaśnił już w orzeczeniu z dnia 12 X II 
1936 r. (C I II  71/36 —  Zbiór O rzeczeń n r  18/38)
1 w innych orzeczeniach, że roszczenia z ty tu łu  
przynależności do ubezpieczalni społecznej i z ty ­
tu łu  św iadczeń, do jakich ta  ubezpieczalnia jest 
z m ocy ustaw y zobow iązana, mogą być rozpozna­
wane ty lko w drodze adm in istracy jnej. S tąd  też 
nie było rzeczą sądu ustalenie, czy poszkodowany 
mógłby uzyskać od Z. U. S. rentę i w jakiej wy­
sokości.

S. N. w yjaśnił rów nież w orzeczeniu z dnia 
9 I 1936 r. (C II 2038/35 —  Zbiór O rzeczeń nr 
318/35) i w innych orzeczeniach, że ustaw a z dnia 
28 m arca 1933 r. o ubezpieczeniu  społecznym  (Dz. 
Ust. n r  51. poz. 396) ogranicza odpow iedzialność 
pracodaw cy za szkody, wywołane chorobą, n ie­
zdolnością do zarobkow ania lub śm iercią pracow ­
nika ty lko do w ypadków  z a rt. 196 te j ustaw y.

Zgodnie z tym  przepisem  przy jął S. A., że po­
wód ty lko wówczas m ógłby od pozw anej gminy, 
jako  swego pracodaw cy, dochodzić w ynagrodzenia 
szkód, w ywołanych niezdolnością do zarobkow a­
nia, gdyby niezdonlość ta  została spow odow ana 
przez gm inę lub je j zastępcę rozm yślnie lub przez 
zaniedbanie swych obow iązków , w ynikających 
z przepisówr o ochronie życia i zdrow ia p racow ni­
ka. Jed n ak  w myśl u stępu  2 tego przepisu  w tak im  
przypadku  w ynagrodzenia szkód ogranicza się do 
kw oty, o k tó rą  w ynagrodzenie należne w myśl 
ogólnych przepisów  prawra, przew yższa świadcze­
nia należne z ty tu łu  ubezpieczenia.

O tym , jak ie  św iadczenia m ogą być należne 
z ty tu łu  ubezpieczenia, decyduje ubezpieczalnia 
społeczna. Do orzekania  o tym  sąd powszechny, 
jak  już w yjaśniono, nie je s t powołany.

N atom iast p rzed  usta len iem , jak ie  św iadcze­
nie jest należne z ty tu łu  ubezpieczenia, nie można 
orzekać, czy i o ile w ynagrodzenie należne w myśl 
ogólnych przepisów  praw a przew yższa świadcze­
nie, należne z ty tu łu  ubezpieczenia. S tąd też słusz­
ny jest pogląd S. A., że pow ództw o wniesione 
przeciw  pozw anej gm inie było wobec zasad art. 
196 cyt. ustaw y przedw czesne.

O ile chodzi o roszczenie pow oda przeciw  po­
zw anem u pod 2, to  w chodziły w zastosow anie te  
same zasady na podstaw ie a rt. 197 cyt. ustaw y. 
P rzez  pozwanego pod 2 pow ód nie został zgłoszo­
ny do ubezpieczalni, poniew aż jak to widoczne 
z ustaleń  zaskarżonego w yroku, k tó ry  w tym  
względzie powołał się na w yrok Sądu Okręgowego, 
powód nie był p rzy ję ty  jako pracow nik  p rzez te ­
go pozw anego, a tym  sam ym  pozw any pod 2 wo­

bec zasady a rt. 21 cyt. ustaw y n ie  m iał obow iązku 
zgłaszać pow oda do ubezpieczenia.

O dpow iedzialność pozwanego pod 2 norm ow ał 
więc przepis a rt. 197 cyt. ustaw y w sposób po­
dobny, jak  odpow iedzialność gminy a rt. 196 cyt. 
ustaw y i S. A. zgodnie z zasadam i te j ustaw y uznał 
roszczenie pow oda przeciw  pozw anem u p o i  2 za 
przedw czesne.

W tak ich  zaś okolicznościach S. A. nie m iał 
podstaw y do o rzekania  na zasadzie art. 161 § 3 kz. 
o roszczeniu pow oda dotyczącym  ren ty  tym czaso­
wej, poniew aż do płacenia ren ty  w ypadkow ej obo­
w iązana była ubezpieczalnia społeczna, a do orze­
kania o tym , czy pow odow i ren ta  się należy czy 
nie, pow ołana była w ładza adm inistracy jna, a nie 
sąd.

Poniew aż pow ód także w instancji apelacyjnej 
obstaw ał przy zasądzeniu m u 333,50 zł poniew aż 
dalej pozw ani te j p re ten sji pow oda przeciw staw ili 
do p o trącen ia  roszczenia w zajem ne, k tó ry ch  po ­
wód w instancji apelacyjnej już nie kw etsionow al, 
p rzeto  S. A. nie mógł pow odow i zasądzać wspo- 
m ianej sumy, skoro była ona niższa od kw o t p rze ­
ciw staw ionych przez pozw anych do potrącen ia .

O ileby naw et zgodnie z wywodem  kasacyj­
nym , S. A. przyjął, że pozwani ulegli w sporze 
co do żądania pozwu zapłaty  333 zł, to m im o to 
mógł S. A. zasądzić pozwanym  w szystkie koszty 
od pow oda, m ając na uw adze, że pozw ani ulegli 
tylko w nieznacznej części swego żądania (art. 
102 kpc.).

W szystkie zarzu ty  kasacyjne okazały się n ie­
uspraw iedliw ione. (W yrok S. N. z dnia 4 X I 1938 

C ITI 398/38).

8.

Odpowiedzialność z § 831 kc. jest niezależna od 
wykazania winy pomocnika. Przepis ten bowiem  
w odróżnieniu od § 278 kod. cyw. nie normuje 
odpowiedzialności za winę cudzą, lecz stwarza od­
powiedzialność za szkody bezprawnie wyrządzone 
przez jego pomocnika, na podstawie domniemania 
własnej winy pryncypała, polegającej na nieodpo­
wiednim doborze pomocnika, oraz domniemania 
związku przyczynowego m iędzy złym wyborem po­
mocnika i wyrządzoną przez niego szkodą. W obu 
kierunkach obowiązek obalenia domniemania usta­

wowego ciąży na stronie pozwanej. 
Nadesłał: Radca P rok. Gen. C hrem piński, Poznań.

Pow ód dom agał się zasądzenia pozw anej na za­
płacenie kw oty  1 620,40 zł, podając, że przy łado­
w aniu tow arów  przez pracow ników  pozw anej w 
porcie w Gdyni, uszkodzonych zostało 86 wago­
nów, p rzez co pow stała pow odow i szkoda, za k tó ­
rą  pozw ana odpow iada w myśl §§ 278 i 276 kc. 
w zw iązku z § 34 ta ry fy  tow arow ej, obow iązują­
cej od 1 m aja 1932 r. N adto  powoływał się powód 
na uznanie pisem ne przez pozw aną fa k tu  uszko­
dzenia i obow iązku napraw y odnośnie w szystkich 
wagonów.
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S. O. oddalił pozew, przy jm ując w uzasadnie­
n iu, że pozw ana nie odpow iada um ow nie, gdyż po­
wód n ie wykazał, by była nadaw czynią przedm io­
towych przesyłek tow arow ych, oraz, że pisem ne 
uznania n ie  pochodzą od osób upow ażnionych w 
myśl re je s tru  handlow ego do zastępstw a pozw anej.

S. A. orzekł w myśl żądaniu  pozwu, przy jm u­
jąc odpow iedzialność pozw anej z ty tu łu  czynności 
niedozw olonej, wobec czego uznał za obojętne, czy 
pozw ana jest nadaw cą, czy też odbiorcą przesyłek. 
E ksku łpację  z § 831 kc. uważa S. A. za w ykluczo­
ną z tego pow odu, że pozw ana posługiwała się 
przy ładow aniu  kranam i. F ak t, że pisem ne uzna­
nia n ie  pochodzą od osób upow ażnionych w myśl 
re je s tru  do zastępstw a, lecz od kierow ników  po­
zw anej, uznaje zaskarżony w yrok za obojętny, 
skoro pozw ana to lerow ała tak ie  w ystąpienie swych 
pracow ników  w bardzo w ielu przypadkach  i przez 
to w yrażała milcząco swą zgodę.

W skardze kasacyjnej pozw ana zarzuca n a ru ­
szenie przepisów  §§ 823 i 781 kc. o raz a rt. 211 
kpc. N iedopuszczalnej zm iany pow ództw a dopa­
tru je  się pozw ana w rozpoznaniu  spraw y na pod­
staw ie przepisów  o czynności niedozw olonej, gdy 
pozew  był oparty  na um owie, względnie uznaniu. 
W ytyka bardzo  usta len ia , czy pozw ana była na­
dawcą przesyłek przedm iotow ych. N aruszenia 
§ 823 kc. d o p a tru je  się w tym , że powód nie tw ie r­
dził, a S. A. nie ustalił, czy uszkodzenie wagonów 
nastąp iło  rozm yślnie, lub z n iedbalstw a, p rzez ro ­
botn ików  pozw anej, k tó re  to uszkodzenie zresztą 
n astąp ić  mogło przez wadliwość kranów , lub przy­
padkow o. Zwalcza dalej pozw ana w ykluczenie 
p rzez S. A. eksku lpacji na tej podstaw ie, że posłu­
giwała się kranam i. W reszcie zarzuca nieuw zględ­
nienie konieczności form y pisem nej dla uznania 
z § 781 kc., k tó re j m ilczące to lerow anie  nie może 
zastąpić.

Skarga kasacyjna jest n ieuzasadniona.
N aruszenie a rt. 211 kpc. nie zachodzi, bez 

względu na to, czy w przejściu z oparcia pozwu 
o odpow iedzialność um ow ną na odpow iedzialność 
z ty tu łu  czynności niedozw olonej m ieści się zm ia­
na pow ództw a, skoro  już w odpow iedzi na skargę 
apelacyjną w punkcie  III  pozw ana bez zastrzeżeń 
podjęła obronę także w zakresie  te j o sta tn iej od­
powiedzialności.

B rak  ustalen ia  w zaskarżonym  w yroku, czy 
pozw ana jest nadaw cą, w zględnie odbiorcą p rzed ­
m iotow ych przesyłek tow arow ych, oraz czy w ślad 
za tym  istn ie je  odpow iedzialność um ow na pozw a­
nej, czy innej osoby za przedm iotow e uszkodzenie, 
w żadnym  razie nie obciąża pozw anej i nie może 
być p rzez nią skuteczn ie  w ytknięty . Nieuistalenie 
bowiem  przez S. A. odpow iedzialności um ow nej 
pozw anej nie mogło być dla pozw anej uciążliwym, 
a ew entualna znów odpow iedzialność um ow na n a ­
daw cy przesyłki, czy innej trzeciej osoby za p rzed ­
m iotow e uszkodzenia, n ie  ma znaczenia dla sam o­
istnej odpow iedzialności pozw anej z ty tu łu  czyn­
ności niedozw olonej.
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S. A., n ie badając ew entualnej um ow nej od­
pow iedzialności w myśl § 831 kc., k tó ry  w idocznie 
m iał na myśli, n ie ty lko n ie obciążył pozw anej, 
ale postąpił zgodnie z tym  przepisem , oraz posta­
now ieniem  § 278 kc. Obie te  bow iem  odpow ie­
dzialności mogą istnieć obok siebie, na obie może 
się pow ód powoływać, a sąd może orzec już o za­
sadności pozwu, gdy p rzesłanki jednej z nich zo­
staną stw ierdzone. O dpow iedzialność z § 278 kc. 
jest o tyle surow sza, że w yklucza ekskułpację, 
z drugiej jednak  s trony  o ty le  dla pow oda na  niej 
się opierającego m niej dogodną, że wymaga wy­
kazania winy pom ocnika użytego p rzez pozw ane­
go w w ykonaniu  danej czynności. Takie w ykaza­
nie winy n ie  jest na tom iast p o trzebne odnośnie 
odpow iedzialności z § 831 kc. P rzep is ten  w od­
różnieniu  od § 278 kc. nie no rm uje  odpow iedzial­
ności za winę cudzą, lecz stw arza odpow iedzial­
ność pryncypała za szkody bezpraw nie w yrządzo­
ne p rzez jego pom ocnika, na podstaw ie z jednej 
s trony  dom niem ania własnej winy tego pryncy­
pała, polegającej na nieodpow iednim  doborze po­
m ocnika, jak z drugiej znów strony  na podstaw ie 
dom niem ania zw iązku przyczynow ego m iędzy tym  
zawinionym  złym w yborem , a w yrządzoną przez 
pom ocnika szkodą. W obu k ie runkach  obow iązek 
prow adzenia ew entualnego przeciw dow odu i oba­
lenia dom niem ania ustaw ow ego ciąży na pozw a­
nej. Na niedocenien iu  powyższej treśc i odnośnej 
części przepisu  § 831 kc. polegają błędne wywody 
skargi kasacyjnej, dotyczące odpow iedzialności po­
zwanej z ty tu łu  czynności niedozw olonej.

Słuszny jest zarzu t pozw anej, że w ykluczenie 
ekskulpacji z § 831 kc. przez S. A. na te j tylko 
podstaw ie, że pozw ana posługiw ała się k ranam i, 
nie jest należycie uzasadnione. S. A. w idocznie 
w tym  punkcie  myśli swej n ie  rozw inął i n ie m oż­
na dokładnie naw et stw ierdzić, co m iał na uw a­
dze. Ze względu jednak  na przepis a rt. 436 kpc. 
to błędne uzasadnienie w tym  punkcie  w yroku nie 
może zważyć na w yniku spraw y, skoro w yrok ten 
w w yniku ostatecznym  odpow iada praw u.

W szczególności, w myśl wyżej podanych już 
uwag, dla spraw y nie ma w św ietle przep isu  § 831 
kc. znaczenia, czy, względnie jak iej winy dopuścili 
pracow nicy pozw anej. D ow odu -zaś na okoliczność, 
że pozw anej n ie do tyka w ina w w yborze tych p ra ­
cowników, pozwana w instancji apelacyjnej nie 
ofiarow ała.

Z dalszych wywodów skargi kasacyjnej zdaje 
się w ynikać pogląd, że pow ód nie przytaczał w 
ogóle okoliczności po trzebnych  dla przyjęcia od­
pow iedzialności z ty tu łu  czynności niedozw olonej. 
Otóż pow ód zobowiązany był ty lko do w ykazania, 
że pracow nicy pozw anej przy ładow aniu, czy wy­
ładow aniu wagonów uszkodzili bezpraw nie te  wa­
gony. P rzesłanka bezpraw ności nie może być po­
daw ana w w ątpliw ość, skoro pozw ana nie tw ie r­
dziła, by była upraw nioną dla jakichś względów 
szczególnych do uszkodzenia własności powoda. 
Na czym polegało uszkodzenie, to  powód sprecy­
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zował dokładnie przez pow ołanie się na dołączone 
zestaw ienia i  zaw iadom ienia o uszkodzeniu wago­
nów, k tó re  były przedm iotem  rozpraw y w in stan ­
cjach m ery torycznych . W postępow aniu  apelacy j­
nym , a w szczególności w odpow iedzi na skargę 
apelacyjną pozw ana też wcale nie przeczyła, że 
uszkodzenie nastąp iło  w sku tek  ładow ania fprzez 
jej robotn ików , a jedynie  przeczyła, by działali 
oni rozm yślnie, lub z n iedbalstw a, co w myśl wy­
żej podanych uwag nie ma znaczenia. O ile w sk a r­
dze kasacyjnej pozw ana podaje odm ienne tw ie r­
dzenia, a raczej przypuszczenia, że szkoda mogła 
powstać też przez złe działanie kranów , to prze­
oczą w ynikającą z a rt. 426 i 434 kpc. zasadę n ie ­
dopuszczalności podnoszenia nowych tw ierdzeń 
fak tycznych  w postępow aniu  kasacyjnym .

Gdy w m yśl powyższych rozw ażań zaskarżony 
w yrok, uw zględniający pozew, w każdym  razie w 
ostatecznym  w yniku odpow iada praw u, a w szcze­
gólności przepisow i § 831 kc., a zarzu ty  skargi k a ­
sacyjnej w tym  zakresie nie są uzasadnione, to  już 
z tego pow odu skarga kasacyjna m usi ulec odda­
leniu w myśl a rt. 436 kpc. bez względu na to , czy 
dalszy dodatkow y m otyw  Sądu A pelacyjnego 
o uznaniu  przez pozwaną obow iązku odszkodow a­
nia, byłby słuszny. (W yrok S. N. z dnia 2 IV  1937 
—  C III  510/35).

9.
Doręczenie adwokatowi, zastępującemu w postę­
powaniu przetargowym kilka osób, jednego zawia­
domienia, jest skuteczne w stosunku do wszystkich  
osób zastąpionych, chociaż zachodzi sprzecznosć 
interesów i odmienna obrona poszczególnych man- 

dantów.
Nadesłał: S. gr. Jan W iśn iew sk i, Św iecie n lW .

Na zasadzie a rt. 716 § 2 kpc. nie doręczenie 
pełnom ocnikow i dłużnika zaw iadom ienia o te rm i­
nie licytacyjnym  m ogłoby stanow ić podstaw ę od­
mowy przybicia nieruchom ości, jeżeliby to «powo­
dowało naruszenie  praw a dłużnika. W  niniejszym  
przypadku  jednakże  pełnom ocnik dłużnika adw. 
W. zastępow ał w te j sam ej spraw ie egzekucyjnej 
w ierzyciela N. i w tym  ch arak te rze  o trzym ał za­
w iadom ienie o term in ie  licy tacji n ieruchom ości 
(k. 276). E w entualna sprzeczność in teresów  i od­
m ienna obrona osób zastąpionych przez pełnom oc­
nika nie daje podstaw y do doręczenia pełnom oc­
nikow i tych egzem plarzy zaw iadom ień, ilu jest 
zastąpionych (por. a rt. 146 § 1 kpc.). Już bowiem 
doręczenie jednego zaw iadom ienia o term in ie  licy­
tacji czyni zadość wymogom z a rt. 680 p. 1 kpc., 
jeżeli osoby te  są zastąpione przez tego samego 
pełnom ocnika, a tym  samym nie mogą powoływać 
się na naruszenie swych praw  (art. 716 § 2 kpc.). 
(Postanow ienie S. A. z dnia 23 X II 1938 r. — 
nr II  C z./d/1437/38).

10 .

Podanie, na którym strona wnosi opłatę żądaną 
przez sąd, podlega jako takie opłacie sądowej 2 zł, 
przy czym znaczki sądowe nalepione na podaniu 
winny być zaliczone w pierwszym rzędzie na opła­

tę od tego podania.
Nadesłał: W iceprezes S. A . K u tzn er , Poznań.

Pełnom ocnik  powodowej spółki n ie  uiścił n a ­
leżnego w pisu od skargi kasacyjnej. W ezwany o do­
pła tę  2 zł w pisu wniósł podanie, na  k tó re  nalepił 
znaczki w artości 2 zł. W ezw any ponow nie o opłatę 
2 zł adw okat w term in ie  tygodniow ym  nie uiścił 
opłaty.

Poniew aż sposób uiszczenia op łat sądowych 
został unorm ow any w rozporządzen iu  Min. Spraw, 
z dnia 17 grudn ia  1934 r. (poz. 971), rozważony 
zaś przypadek  n o rm uje  ustęp  drugi § 2 tego roz­
porządzenia, pełnom ocnik zaś pow oda w niósł oso­
bne podanie, podlegające opłacie na podstaw ie art. 
41 przepisów  o kosztach sądow ych, to  nalepione 
n a  podaniu  znaczki należy uw ażać za opłatę od 
podania, b rak u jące j zaś sumy w pisu stosunkow ego 
od skargi kasacyjnej pełnom ocnik  pow oda nie 
uiścił m im o pow tórnego wezwania. (Postanow ie­
nie S. N. z dnia 2 I 1939 —  n r C I II  1284/36).

11 .

Książeczka oszczędnościowa i kwit dłużny nie pod­
padają pod pojęcie papierów wartościowych, czy 
też środków płatniczych, któreby ulegały konfiska­
cie na zasadzie prawa dewizowego z dnia 26 IV 

1936 r. (Dz. Ust. poz. 249).
Nadesłał sądzia Sądn A pelacyjnego  Dr H aher

W yrokiem  z dnia 4 listopada 1936 r. orzekł 
Sąd O kręgowy p rzep ad ek  książeczki oszczędnościo­
wej opiew ającej na kw otę 537 zł oraz kw itu  d łuż­
nego opiew ającego na kw otę 800,—  zł, zaś S. A. 
w yrok tegoż Sądu zatw ierdził, aczkolw iek w myśl 
p rzep isu  a rt. 16 p. 5 d ek re tu  P rezy d en ta  Rzeczy­
pospo lite j z dn ia  26 kw ietn ia  1936 r. (Dz. U. R. P. 
poz. 249) w spraw ie o b ro tu  pieniężnego z zagra­
nicą, o raz o b ro tu  zagranicznym i i krajow ym i śro d ­
kam i p łatn iczym i, u legają przepadkow i ty lko su­
my p ien iężne w gotow iźnie, złoto oraz pap iery  
w artościow e. Poza gotow izną inne środki p łatn icze 
przepadkow i nie podlegają.

N adto dodać należy, jak  to  już S. N. w o rze­
czeniu z dnia 16 lutego 1938 r. (3 K. 2974/37 wy­
jaśnił, —  inne p rzedm io ty  p rzestępstw  dewizowych 
poza ściśle w ym ienionym i w p rzepisie  ustępu  5 
a rt. 16 d ek re tu  dewizowego przepadkow i nie u le ­
gają (por. także Zb. O. 61/38) ani obligatoryjnie, 
ani też faku lta tyw nie.

Skoro książeczka oszczędnościow a oraz kw it 
dłużny nie podpadają  pod pojęcie papierów  w arto ­
ściowych, czy też środków  płatn iczych , p rze to  S. 
O., a także S. A. o rzekając p rzep ad ek  tych przed-
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m iotów , zastosow ał względem  oskarżonego karę  
n ieprzew idzianą w ustaw ie za dane przestępstw o 
(art. 516 d k p k .). (W vrok Sadu Najw. z dnia 4 V II 
1938 r. -  3 K .  1417/38).

12 .
Weksel in blanco zaopatrzony tylko podpisem wy­
stawcy jest środkiem płatniczym w rozumieniu 

prawa dewizowego.
Nadesłał sędzia Sądu A pelacyjnego  Dr H aber

B ezzasadny jest zarzu t, iż weksel in blanco za­
opatrzony  tylko podp isem  wystawcy nie jest jesz­
cze środkiem  płatn iczym . S. N. w yjaśnił już (Zb. 
52/38), że w rozum ieniu  d ek re tu  dewizowego nie

cbodzi o to , by w eksel odpow iadał w szystkim  w a­
runkom  z praw a wekslow ego, lecz w ystarcza, gdy 
odpow iada on zobow iązaniu w ekslow em u, m ają­
cem u w życiu gospodarczym  znaczenie środka p ła t­
niczego. T akie znaczenia posiada n iew ątpliw ie b lan­
k ie t w ekslowy zaopatrzony  podpisem  wystawcy. 
Nie m a isto tnego znaczenia podniesiona w kasacji 
okoliczność, że oskarżony mógł praw iiie przew ieźć 
n iepodpisany  b lan k ie t w ekslowy i podpisać go w 
G dańsku, gdyż p rzede  w szystkim  już um ieszczenie 
podp isu  na b lankiecie  zm ienia jego ch a rak te r  for- 
m ularny , nadając  m u już znaczenie zobow iązania, 
k tórego  przeznaczeniem  jest użycie w eksla jako 
środka płatn iczego. (W yrok Sadu Najw. z 15 VI 
1938 r. - 3 K. 32/38).

Książki nadesłane do Redakcji
K o d e k s  U b e z p ie c ze ń  S p o łe c z n y c h ,  U s taw a sc a len iow a , u b e z ­

p ie c z e n ie  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h ,  z a b e zp ie c z e n ie  na  
w y p a d e k  bezroboc ia .  O p ra c o w a ł  A n t o n i  B a  (1 u r  - 
s k  i. K ra k ó w  1939. K s ię g a rn ia  Pow szechna .

O bow iąze k  u b ez p ie c z e n ia  spo łecznego  o b e jm u je  l iczne 
rzesze p ra c o w n ik ó w  i r o b o tn ik ó w  różnego  ro d za ju ,  a sku tk i  
ubezp iecz eń  rozc iąg a ją  się n a  cz łonków  ro d z in y  ty c h ż e  p r a ­
cow ników  i r o b o tn ik ó w ,  p r z y  czym  św iadczen ia  u b e zp iecz e ­
n iow e s ta n o w ią  w częs tych  w y p a d k a c h  je d y n ą  p o d s ta w ę  
b y tu  p rac o w n ik ó w  i ro b o tn ik ó w  oraz  w dów  i s ie ro t  po n ich  
pozos ta łych .

U s ta w o d aw stw o  u b e z p iecz en io w e  jes t  p r z e to  w uk ładz ie  
s to s u n k ó w  spo łe czn y ch  n ie s ły c h an ie  w ażne ,  a zna jo m o ść  j e ­
go w inna  w chodz ić  w sk ład  w iedzy  każdego  a d w o k a ta .

U s ta w o d a w s tw o  u b ez p ie c z e ń  spo łecznych  było  w Polsce 
n i e j e d n o k r o tn ie  z m ie n ia n e :  s k o d y f ik o w a n e  zosta ło  w ta k  
zw ane j  u s taw ie  sca len iow ej  z dn ia  28 I I I  1933 r., k tó ra  
u z u p e łn io n a  zosta ła  d łu g im  szereg iem  r o z p o rz ą d z e ń  i z a r z ą ­
dzeń  w y k o n aw cz y ch  R a d y  M in is t rów ,  M in is t ra  O p iek i  S p o ­
łeczne j  o raz  ró żn y ch  in n y c h  władz.

O b o k  us ta w y  sc a len iow ej  obow iązu je  ro z p o rz ą d z e n ie  
P re z .  R. P. z dn ia  24 X I  1927 r. o u b e z p ie c z e n iu  p r a c o w ­
n ik ó w  um ysłow ych ,  o raz  u s ta w a z dn ia  18 X I  1924 r. o za- 
be z p ie z c e n iu  na  w y p a d e k  bezroboc ia .  O b y d w ie  us ta w y  były 
k i l k a k r o tn i e  n o w e l izo w an e  i u z u p e łn io n e  są rów nież  sze­
reg iem  ro z p o rz ą d z e ń  w ykonaw czych .

S tw ie rd z ić  m us im y  n ie s te ty ,  że  u s ta w o d a w s tw o  u b e z ­
p ieczeń  spo łecznych  jes t  d z ia łem  us ta w o d a w s tw a  n a jm n ie j

p r a k ty k o m  p raw a zn an y m . T ru d n o ś c i  w y szu k an ia  w łaśc i­
wego p rz e p isu  o d s t ra s za ją  n ie ra z  p r a w n ik ó w ,  k tó rz y  z s p r a ­
w am i u b ezp iecz eń  sp o łe cznych  się s ty k a ją ,  od  p o d e jm o w a ­
nia  się tego ro d z a ju  sp raw .  A przec ież  in te r e s  lu d n o śc i  w y­
maga,  aby w łaśn ie  w s p ra w a c h  u b ez p ie c z e ń  sp o łe cznych  
z n a jd o w ała  ra d ę  i pom oc  w a d w o k a tu rz e ,  k tó r e j  u dz ia ł  w 
z a ła tw ia n iu  spraw7 u b ezp iecz eń  spo łe czn y ch  p r z e d  in s t a n c ja ­
mi o rz e k a ją c y m i  p rz y c z y n ia ć  się w in ien  do na leży teg o  f o r ­
m u ło w an ia  ż ą d a ń  u b e z p ie c z o n y c h  i sp raw ied l iw eg o  ich 
u w zg lędn ian ia .

W ydaw cy  i A u to r  K o d e k s u  U bezp iec zeń  Społecznych ,  
k tó ry  zaw iera  w szystk ie  t r zy  zasadn icze  us ta w y  o u b e z p ie ­
czen iach  spo łecznych ,  w ra z  z ro z p o rz ą d z e n ia m i  i z a r z ą d z e ­
n iam i  w yk o n aw cz y m i,  o d d a l i  p r a w n ik o m  o g ro m n ą  przysłu-  
kę. K o d e k s  U b ez p ie c z e ń  S po łecznych  u ła tw ia ,  p o w ie d z ia ł ­
bym  u m ożl iw ia  do p ie ro ,  a d w o k a to w i  z a jm u ją c e m u  się p r a k ­
tyką  ogólną ,  p o d e jm o w a n ia  się p r o w a d z e n ia  sp raw  u b e z ­
pieczeń  sp o łecznych ,  p o n iew aż  d a je  m u  do r ę k i  te k s ty  ustaw 
u z u p e łn io n e  w szystk im i r o z p o rz ą d z e n ia m i  w ykonaw czym i,  
k tó ry c h  zna jom ość  je s t  d la  p r o w a d z e n ia  s p ra w  tego  rodza ju  
n iezb ęd n a .

W ar to ść  dzie ła  p o w ięk szo n a  jes t  p rzez  to , żc a u to r  
u z u p e łn i ł  poszczególne  a r ty k u ły  us ta w y  o rzeczen iam i  N. T. 
A., Sądu N ajwyższego, T ry b u n a łu  K o m p e te n c y jn e g o  i T ry ­
b u n a łu  dla  S p ra w  U bezp ieczeń  S po łecznych  w P o z n a n iu ,  
k tó r e  p o ro z rz u c a n e  były w szeregu zb iorów  orzeczeń ,  a k t ó ­
rych  w y szu k iw an ie  było n ie z m ie rn ie  t ru d n e .

P a p i e r  i sza ta  g ra f icz n a  w zo ro w a ,  j a k  zw ykle  w K s ię ­
g a rn i  P ow sz echne j .
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